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ZĄDAM-Y ZAKAZU 
użycia broni ·afo-,nowej 
A · p E L Stałego Komitetu Sv.datowego 

Kongresu Obrońców P.okoju „„ ... „ „ ... „„„Q.„„„.„ 

do u;szq§tkiCll ludzi śu;iata 
Genewa (PAP.) Z Paryża donoszą, że 1Stały Komitet Swiatoluego Kon­

gresu Obrońców Pokoju ogłosił na podstawie uchwał powziętych 

w Sztokholmie - następujący apel: 

bezwarunkowego zakazu broni atomowej, jako 
narzędzia masowej zagłady ludzi. 

( 

„Żądamy 

Żądan1y ustanowienia ścisłej kontroli n1iędzynarodow.ej nad 
wykonywanie1n tej uchwały. · 

Uważan1y, że rząd, któr;y pierwszy zastosuje . przeciwko 
jakie111ukolwiek krajowi broń aton1ową, popełni zbrodnię prze­

ludzkości i poruinien być traktoruany jako zbrodniarz . 
Cl UJ . 
wo1enny. 

W zywamy wsz9stkich ludzi dobrej woli na całym śmiecie, 
do podpisywania tego apelu". 
Apel ten podp isali n1. Inn.: PER-OLAF ZENNSTROM, sekretarz ROGER GARAUDY, pisarz (Fran-

Szwedzkiego Komitetu Obrońców Po. cja). 
FREDEJUC J OLIOT • CURIE, ~:- ALEKSANDER NIESMIEJANOW koju (Szwecja), 

eyk, laureat nagrody Nobla, profe- członek Akademii Nauk ZSRR, rek- CARLOS RAFAEL RODRIGUEZ. 
sor College de France, członek Aka tor Uniwersytetu Państwowego im. pisarz. sekretarz Kubańskiego Komi-
demii Nauk i Akademii Medycyny, Łomonosowa w Moskwie (ZSRR). tetu Obrońców Poko.iu (Kuba), 

LAURENT CASANOVA, 
Zgromadzenia Narodowego 

GEORGI NADŻAKOW, 
wodniczący Bułgarskiej 

poseł do 
(Francja), 
wiceprze­
Akademii 

Wysoki Komisarz Francuski do GABRilEL D 'ARiBOUSSIER, wice ALONSO RODRIGUEZ, dzienni· 
Spraw Energii Atomowej, przewod przewodniczący Stałego Komitetu karz '.Hiszpania Republikańska). · 
niczący Stałego Komitetu Swiatowe Swiatowego Kongresu Obrońców Po MOHAMMED DJERAD, dziennikarz 
go Kongresu Obrońców Pokoj11 koju, sekretarz generalny Demokra (Tunis), · 

Nauk (Bułgaria), 
PAUL DANJFER 9LSEN, pisarz 

(Dania}, . 
(i.Dalszy ciąg na str. 2) 

·Akcja siewna w pełni 

Cieplejsze dni wiosny to potl:lą, tek prac w polu. Traktory l'WBł'ł7 
ławą do orki, Rolnik rzuea w zie mię dobre riiamo na dobre pl~. 

Ponad 100 OOO ton 10,. 

pszenicy, jęczmienia i kasz . 

otrzymaliśmy ze Związku Radzieckiego 
WAlłSZAWA (PAP). - Do dnia znacrz.ni.e zwiększyła rerierwy, który-

1 kwietnia dostawy zboża radziec- mi dysponuje państwo. Istnienie P<> 
k iego przekiroczyły 100 tysię<iy ton. kaźnyeh il'ezer'W daje państwu swo­
Z pgólnej ilości otrzymaliśmy · SO rbodę w rzao~atryyvani? ludności <>­
tys. ton pszenicy kcmsumcyjnej oraz az w ~rzec1wd'Zlą.łaruu . ewentµ?-1: 

. . nym probom speku:lacyJne' zwyżki 
ponad 7 ~ys. ton _pszenicy s1e~ej. cen, praktykowanej zazwyczaj w o-
Dostawy Jęczm1ema ~noszą rz gorą I kresie pmednówkowym przee boga-
8 tys. ton. Nadeszło tez 7,5 tys. ton czy wiejskich. 
kasz. W drodze llllajdują się dalsze 

Radziecka pszenica konsumcyjna tra nsporty zboża ra@eckiego. 

D'ąkonu;en1q 
• ••••••••.•••••••••••••••••••.••••••• „ ••••••••••••. 

zobowiązania · dłu.gofalowe 
Prządki ze skręcalni francuskiej / Pr.ządki z Odwału 1'I również 

w PZPW Nr 6 przekracriaj ą swe ~o- przekraczają swe rzobowiązania dlu­
bowiązania długofalowe. iMar:ia K '.m gofalowe: Weronika Łuczak rz:obo­
ka, która zobowiązała sie podnieść wiązała się podnieść swą inorm' do 
swą produkcję do HIS procent , wy- 122, a wykonała 124 proc. Józefa 
konuje 124 procent. Banasiak :z.e 121 przeszła na 124 

Anna •Duk zamiast 108 osiąga 129 proc. normy. Takie same sukcesy 
proc. Stanisława Turek zamiast 112 wykazują: Agniesaa Jasińska d sta 
procent - produkuje 123 proc. nisława Malinowska . 

Rosnq siły obozu ,pokoiu 
BUKARESZT (PAP). - Stały Ko­

mitet Obrońców Pokoju Rumuń­

skiej &publiki Ludowej wysłuchał 
sprawozdania delegacji rumuńskiej 
po jej pt;>wrocie z sesji srz.tokholm­
skiej Stałego Komitetu Swiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. 

tr lokalne, obejmujące około 238 ty­
sięcy C!Złonków. 

* • * 
HELSINKI (PAP). - Przez Fin· 

landię przeciąga Sztafeta Pokoju, 
znacząc swoją marszrutę licrt.nymi 
manifestacjami m iejscowej ludności 
na rzecz pokoju. Manifestacje takle 
odbyły się ostatnio w mieście Fors-

Posiedzenie pośwJ.econe było sa, w osadzie Pal:ikkala ~ w mieście 
wzmożeniu ruchu pokojowego w Usika - Upunk:i1. P.my tej sposo'ono­
Rumunii. W obecne; chwili na tere- śc:i powsta.i_ą miejscowe komitety 
nie Rumunii diz.iałają 7.024 komite- I obrony polfo"jU. 

(Francja). tyc.znego Zr2eszenia Afrykańskiego DESMOND BUCKLE, działacz Z'l'{iąi 

J OHN JłOGGE, wiceprzewodni- (Afryka). kowy (Afryka Południowa), li' UJall'e O po •--o- ,-
czący Stałego Komitetu Swiatowego RUPERT LOCKWOOD. dzienni- ABDERHAMAN BOUCHAMA, ar· ._ „ -
Kongresu Obrońców Pokoju, b. wi- karz, przewodnica:ący Australijskiej chitekt, przewodniczący Algerskiego 

ceminister sprawiedliwości, adwo- Rady Obrony Pokoju (Australia). Komitetu Obrońców Pokoju (Alger), Ro botn1·cy PZPB w Pab1·an-·1cacb 
kat (USA). . LEON KRUCZKOWSKI (Polska). BRETIESSTEIN (Izrael), 

EMI HSIAO, pisara, wicepmewod JÓZEF GROBMAN, sekreta~z ge YONA GOLAN, sekretarz Izrael 
niczący Chilisk iego Komitetu Obro- neralny Międzynarodowego Związku I skiego Komitetu Pokoju (Izrael), 
ny Pokoju :chiny). Studentów :~echosłowacja) . ZARGAL SAIKHAN, członek Komi . p d - J • C 1 -...Ar -

ALEKSANDER FADIEJEW, pi- co ełd z d o ewm.u ~ zyn· •1,..&8.J0._,.,7 Y 
sarz, wiceprzewodniczący Stałego . PIERRE T, pos . ~ groma ze tetu Nauk Mongolskiej Republiki Lu· '.li ~ ?Y 

Konu'tetu Swi'atowego Kongresu O- n~a Narodowego, b . mmister (Fran- dowej (Mongolska Republika Ludo· Tow. Stefan J anicz ściska w ręku . k'l , d zł . h I • . d d 
CJa). . wa), . . lk k t k R I I ogramow p-rzę zy, ozonyc 1emy się pona to 0 1 Maja ur„. 

bro11ców Pokoju (ZSRR). KSIĄD,Z JEAN BOULmR, b . pro MANOL KONOMI, przewodniczący n1ewie ą ·ar ecz ę. az po raz spo- Państw11 przez pabianickich włók· chomić 20 cięzkich krosien. 
Uls SAILLANT · glą.da na ni<>, wbiJ

0

a.J·ąc sobie dobrze niarzy DZI"""KI SKRóCENIU CYKLU 
LO • w1ceprzewo- fesor prawa międzynarodowego w Albańskiego Instytutu Naukowego „ · ...., 

dniczący Stałego Komitetu świato- Instytucie Katolickim (Franc1a). (Albania), · w pamięć tekst zobowiązania. Wszystkie te zobowiazania zawar- OBROTU FINANSOWEGO WY-
wego Kongresu Obrońców Pokoju, PIETRO AMADEO, profesor me- GUEYO .ABBAS, sekretarz general· - Dlaczego podejmuję Czyn 1-Ma· te zostały w rezolucji, ·którą zebr ani GOSPODARUJEMY W BIEżĄ-
sekretarz generalny światowej Fe- dycyny uniiwersytetu w Neapolu ny Związków zawodowych Dakaru joTi•y? - odpowiada na moje pyta- przyjęli długo niemilknącymi oklas· CYM ROKU 300 MILIONóW Zł.. 
deracji Związków Zawodowych (Włochy). (Senegal, Afryka), nie. - Przecież to jest bardro pro- kami. W rezolucji tej czytamy : OSZCZEDNOśCI. 
(Francja). J OE NOR.DMANN, a dwokat, se- PALAMEDE BORSARI, inżynier, se· ste. Nie pięknym słowem, nie czczym „My, robotnicy PZPB w Pabia- W trosce o poprawt warunków 

FRANCES DAMON. wiceprzewod kretarz generalny Międzynarodowe- kretarz jury Międzynarodowych Na- przyr.teczeniem, lecz tylko pracą, lep- nicach, zdajemy sobie spraw~, :i:e socjalnych naszych · robotników, 
nicząca Swiato\vej Federacji 'Młodzie go Sto.war.zyszenia Prawników _ De gród Pokoju (Brazylia), szą i wydajniejszą niż zaz:wYczaj, najlepszą odpowiedzią na próby zobowiązujemy się oddać do użyt· 
ży [)emokr:atyeznej (Kanada). mokratów (Francja). RAFAEL .DELGADO, profesor uni- chcę uczcić nasze robotnicze·· święto. wzniecenia nowej pożogi wojen. ku gabinet dentysty~y. zain-

PJETRO NENNI, wiceprzewodni- JORGE AMADO. pisam, '.Brazy- wersytetu, sekretarz Stałego Km.ni!e· Takich, jak tow. Jainicz, jest dziś nej będzie zwiększenie produkcji stalować aparaty roentgenowskie 
c11:ący Stałego Komitetu Swiatowe- lia) tu Swiatoweo Kongresu Obroncow tutaj bardzo wielu. Jeszcze zanim za· i wzm-0cnienie naszej gosl}odarki i diatermię, wybudować do 1 lip-
go Kongresu Obrońców Pokoju, se- ERNESTO GlllDIOL sekretarz ge Pokoju (Włochy) , . częła się uroczystośĘ, duża gromadka narodowej. W szlachetnej i:ywali- ca br. internat dla uczennic SP, 
kretarz generalny Włoskiej Partii neralny Argentyńskiego Komite~ l>~KTOR OTT? ~S~~KE, wi~e: ludzi zebrała się koło estrady, żeby zacji o wy'korzystanie wszystkich założyć natryski dla robotników. 
Socjalistycznej, poseł do parlamen- Obronv Pokoju (Argentyna). premier rządu Niemieckie) Republiki potem nie przeciskać się przez zatło· rezerw produkcyjnych, o wcieś- Kierownictwo warsztatów mecha· 
tu (Włochy). ROCKWELL ltENT artysta ma- Demokratycznej (Niemcy). czoną salę. Wśród nich widać czob- niejsze wykonanie Planu 6-Ietnie- nicznych zobowiązuje się wprowa· 

JEAN LAFFITl'E, sekretarz gene- • ALEKSANDER ABUSCH pisarz wych przodowników pracy, tow. tow. go 7A>bowiązujemy się, po pne- dzić do remontu maszyn produk· 
ralny Stałego Komitetu Swiatowego la~L<i[~i KAHN . (USA) (Niemcy), ' Latuszkiewicza, Górskiego, Otoman- analizowaniu podjętych zobowią- cyjnych metodę szybkościową." 
Kongresu Obrońców Pokoju, pisarz, ' pisarz ' GIORGIO FENEALTEA, adwokat, ską i innych. zań, usunąć istniejące jeszcze u 
'.Francja). JOJ:IN CROWTH~,- profesor, J?IZe- sekretarz Stałego Komitetu świato· Uroczystość rozpoczyna się odśple nas braki i niedociągnięcia i w ten U W AG A f 

J AMES ENDICOTT, przewodni- wodmczący BrytyJsklego Komitetu wego Kongresu Obrońców Pokoju waniem Międzynarodówki. Poważny sposób przyczynić się do wcześ- • 
czący Kanadyjskiego Kongresu 0- Obrony Pokoju (Anglia), ('\l\riochy) i uroczysty nastrój zebrania podkres- niejszego wykonania planu na. rok ff d kf G k s • h 
brony Pokoju, doktor honoris causa, LUDMIŁ S! <?JANow„,pisarz, czło· ALEKSANDER KORNIEJ CZUK, pi- la w przemówieniu swym naczelny 1950. w oparciu o długofalowe zo e a orzy azete ciennyc 
teolog (Kanada). nek_ Bułgarskie) Akadem.n Nauk (Buł· san:, przewodniczący Rady NajwYż- dyrektor zakładów, ongiś pracujący bowiązania, zobowiązujemy się Dnia 8 kwi etnia 0 godz. 12 odbE:-; 

PROFESOR JOHN BERNEL,wice gana), . szej Ukraulskiej Socjalistycznej Re· tu jako robotnik, tow Stefan Kamiit- plan roc:iny produkcji naszych .ta. 
przewodniczący Stałego Komitetu ELŻBIETA ANDICS, profesor um· publik.i Radzieckiej (ZSRR), ski. Mówi o tym, że Czyin Pierwsze- kładów wykonać DO DNIA 21 dzie się w lokalu Artystów !i. Pla-
Swiatowego Kongresu Obrońców wersytetu (Węgry), J OHANl\TES STEEL, dziennikarz, majowy będzie powaliJnym wkładem GRUDNIA BR. W kwietniu, ja- styków p rzy ul. Piotrkowskiej 102 
Pokoju (Anglia). EMILIO SERENI, senator (Wł.ochy), wiceprzewodniczący Amerykańskie] do walki o lJOkój. Przypomina obo- ko Czyn Pierwszomajowy, zobo· otwarcie V wystawy gazetek ścien-
ANEŻKA HODI NOVA-SPURNA. . YA~NO MEL! TI, przew?d.mczący Partii Postępowej w stanie New York wiązki pabianickich PZPB, które o<l wiązujerny si~ dać ponad plan do· nych. 

wicepl'e:ewodnieząca Stałego Komite Fmsk1ego Komitetu Obroncow Po· (USA). szeregu lat utrzymują wysoką, pod datkowo 95 TYSI:eCY METRóW 
tu Swiatowęgo Kongresu Obrońców koju (Finlandia), WANDA WASILEWSKA pisarka względem ilości i jakości, produkcję. TOWARU. Jednocześnie zobowia· Gazetki z zakładów pracy li insty-
Pokoju, wiceprzewodnicząca Zgro- MARCUS • BAKKER, przewodnl~z_ą· (ZSRR), ' Załoga tych zakładów okaże, że nte zujcmy się podnieść odsetek tÓ- tucji należy p.raesyłać do redakcji 
mad~enia Narodowego (Czechosło- cv Powsze~hnego Zwi~ku Młodziezy ZINAIDA GAGARINA, wiceprze- poprzestaje na dotychczasowych o- warów p:ierwszego gatunku DO „Głosu Robotniczego" do 6 kwietnia 
wacJa). I Holenderskie) (ąoland1a), wodniczaca Antyfaszystowskiego Ko- siągnięciach, lecz stale dąży do lep- 76 PROCENT, a postoje organi- 1950 r. Dla ~espołów redakcyjnych 

ILIA ERENBURG, pisarz (ZSRR). BOB CLAESSELS, adwokat, s.ekre· mitetu Kobiet Radzieckich (ZSRR), szych wyników, do poprawy produk· zacyjne i techniczne zmniejszyć wyróżnionych gazetek ściennych 
MIMI SVERDRUP • LUNDEN, pro tarz generalny Belgijskiego Związku PAWEŁ '" SZELACHIN sekretarz cji, do usprawnienia cyklu obrotowe· DO 2,29 PROCENT. Zobowiązu· pr.zewidziane są nagrody. 

fesor~. Pr:zewodnieząca . Norweskiej Obrony Pokoju (Belgia), . KC Związku zawodowego Robotni· go. · . ____ ________________ __: _ _:;__..:_ ___ _ 

Sekcp M1ędzy~arodo;veJ, >Demo~aty VICTOR MARTINEZ, robotnik '(lrze ków Przemysłu Węglowego (ZSRR),, I tak Jest w istocie. Robotnicy 
czneJ FederaCJl Kobiet „Norwegia). mysłu naftowego (Wenezuela), ADA ALESSANDRINI, sekretarz PZ~ w P~biani~a.ch masowo podej­

Uwagal 
llllllllllllUIUllllllllllllllllllllllllllmU 

KorespondenCi „Głosu", racjonali­
zatorz-s, przodownicy pracy i uczest­
nic')} pokazów filmow')}ch. 

W Redakcji „Głosu Robotniczego" Sł do nabycia bilety na prud· 
stawienie sztuki A. Korniejczuka pt. „Makar Dubrawa", które od~ 
dzie się w Łódzkim Teatrze Nowym w czwartek. dnia ł kwietnia br. 

Chrześcijańskiego Ruchu w Obronie mu1ą zobow1ązarua. Wstępują na try­
Pokoju (Włochy), bunę jeden po drugim, wyda.je się -

CARLOS NOBLE, sekretarz gene- bez końca. Ze wszystkich tak licz­
ralny Meksykańskiego Komitetu O· nych oddziałów pada.ją zobowiąza.nta, 
brońców Pokoju (Meksyk), dotyczą.ce produkcji, szkolenia, re· 

CONSTANTIN LEllADATU, kole· montów. Obok robotnrków występują 
jarz (Rumunia), majstrowie, salowi, kierownicy oa-

o godz. 18. 
Sprzedaż biletów w cenie 60 zł u 

do 4 kwietnia włącz.nie. 

FRIEDEL MALTER, członkini sekre- działów, dyrel-torzy. Zebra.ni gorąco 
tariatu Narodowego Frontu Niemiec· okla.skują każde wystąpienie. Wszę­
kiej Republiki Demokratycznej (Niem dzie n ajmniejsze nawet zobowiązanie 

~ cy), przyczyni się r:rzeci..ż do wcześ1lfej-
wsz1JS111U.• młej&ea trwać btdzie MARCEL ALLEMANE. aómik (Fran szego wykonania. planów. do wytwo-

cja), rzenia dodatkowych metrów tkanin 

ZAWIADOMIENIE: 
Wydział Propagandy, Oświaty i Kultury Komitetu Łódz­

kiego PZPR zaw<i.adamia,, 7.e w dniu 4 kwietnia, o godz. 9 rano 
nastąpi otwaircie w Łódzkiej Szkole Partyjnej (ul. Południowa 
65) 1-miesięcznego kursu dla wykładowców. 

Kandydaci na kurs wdnni zaopatrzyć się w skierowanie 
Ko~tetów Dzielnicowych oraz są proszeni o punktualne przy­
bycie. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY, OSWIATY I KULTURY 
KOMITETU ŁÓDZKIEGO PZPR 

r . 
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NARÓD POLSKI WITA 
Apel POkoj·u 

Gangstersko-gestapowskie metody. wywiadu USA 

Amerykańscy piraci powietrzni 
Ocłoszony przez Stały Komitet Swla·towero 
~ Obr•ńc6w Pokoju apel br.mii: 

pokoju nie b)•ll zjednoczeni, nie byli zorpnllo­
wani w jednym potężnym ob<nie". 

porwali trzy samoloty czechosłowackie wraz z pasażerami 
,,Ządamy bezwarunkowego zakazu bron.i ato­

mowej, 11aiko narzędzia masowej zagłady lud.il 
Żądamy ustanowienia śoisłej kontroli mlę­

lillnarodowej nad wykonywaniem tej uchwały. 
Uważamy, że rząd, !który pierwszy zastosuje' 

ipneeiwko jakiemtikolwlek krajawt broń a.tomo­
Wllt popelni 11brodnię przeciw ludzkości i powi­
akll być traktowa.ny jako %brodnlarz woJenny. 

Wzywamy 'W'llzystkich ludzi dobrej woli .na 
edyni świecie do podpisyWania. tego a;pelu". 
Apel Stałego Komitetu wyraża najgorętszie dą­

tenia d pragnieni·a wszystkich narodów, które do­
magają się postawienia broni atomowej poza nawia­
sem prawa, które atomowych szantażystów uważają 
u spadkobierców Hitlera 1 Goeringa. 

Każdy uczciwy cnłowiek, niezależnie od rasy, 
nuodowości, wyznania i pnekonań politycznych 
pod'Pi&:ze się pod apelem. Złoż<Ył pod nim podpis 
kSiądz francuski Boulier, który w wywiadrtie ·udzie­
lonym dziennikowi norweskiemu „>Dagbladet" 
stwtierdził: „punkt mego wid11enla oPiera się na teo­
IOCtł !katolickiej. Według naszych zasad wojna jest 
-1>1'-0dnią, bomba. atomowa rzaś jest bronią, karaną 
fa.ko :r;brodnla kryminalna, Potępiamy wojnę agre­
ll"WDlł i wojnę at0>mo.wą". 

Złożyli pod nim podpis teolog kanadyjski En­
dioott, Montesi, pr1lywódca chrześcijańskiego iruchu 
w obronie pokoju we Włos.zech, doktor Laj~ Vet. 
biskup kościoła ewangelickiego, bisku,p ame~ykań­
akd, iMou.ltÓn, Hewlett Johnson, dzieka·n ka-tedry 
Canterbury. 

. Obok tych podpisów odnajdujemy nazw:lska rz.na­
nych uczonych jak Joliót - · Curie, Donini, Nora 
Wooster, Crowther, Gene Weltfish, -Garcia Monge, 
Bernal, wybitnych artystów j pisamy, jalt Picasso, 
Fast, Robeson, Neruda, podpisy dZJialaczy robotni­
czy.eh i chłopskich. 

Złożyli pod ,nim. podpisy przedstawiciele Wiel­
kiego Narodu Radzieckiego. kierownicy siły świato­
wego frontu pokoju. Złożyli je również priZedstawi­
ciele narodu chińskiego, pmedstawiciele narodów 
krajów demokracji ludowej. 

,,Nie ma. ani jednego uczciwego człowieka. na 
&wiecie - powiedział prof. Joliot - Curie na konfe­
rencji prasowej, z-0rganizowanej w Paryżu dla omó­
wienia wyników sesji sztokholmskiej - który nie 
mógłby ·się pod.pisać pod apelem Komitetu". 

„Mamy obecnie to, czego nie było. przed dru­
n wojną światową - powiedział na . zebraniu 
pra:edwyborczym tow. Mołotow. - Przed tą woj­
ną w masach ludowych równlei i>rzew;\.Żali prze­
ciwnicy agresji i zwolennicy pokojowych stosun­
ków między na.rodami, ale wówczas zwolennicy 

Dziś front pokoju przebiega przez wszystkie 
kraje i kontynenty, skupia w swych szeregach mi• 
liard bojowników, zdecydowanych czynnie, często„ 
kroć ri narażeniem życia, walczyć o to, co Jest naJ· 
drożs7.e ludziom - o pokój. „Nasze . siły zdołają 
unieszkodliwić wszelkle ,;brodnicze zakusy ł znieść 
z po.Wierzchni ziemi szkodników" - mówił w Sztok­
holmie prof. Joliot - Curie. - „My nie . prosimy 
podżegaczy wojennych o pokój, my go żą.da.my. 

Zmusimy 11>odżegaczy wojennych, by przerwali przy­
gotowania. do nowych awantur wojennych" - mó­
wił pisani; chiński Emi Hsiao. „Wemliśmy w okres, 
gdy zjednoczenie wszystkich uewiwych ludzi m-Oie 
w praktyce pokój obronić" - powie<lzlał w Sztok­
holmie znany pisarz radzlooki, Fadiejew. 

Ale w żadnym wypadku potężny rowiach ruchu 
w obronie pokoju nie może spówodować w szere­
gach bojowników o pokjój nastrojów samouspokoje­
nia, nastrojów beztroski, nie może osłabić ich czuj­
ności, n ie może osłabić natężenia walki., poszukiwai'1 
.zą nowymi, jeszcrze bardziej mobilizuJącymi, kon­
kretnymi formami· organizacyjnymi, walk~ ·w obro­
nie pokoju.· Ka.idy wzrost naszych sił utrudni& 
wprawdzie podżegaczrun wojennym realizację ich 
planów, ale .również powodu3e wzrost ich wściekło­
ści, ich a.wanturnlczości. Zadaniem bojowników o po­
kój, ich awangardy - klasy robotniczeJ, jest stwo­
rzenie z oboru pGkoju takiej ))Qtęgi, przed którą 
opa.dną ręce podżega.czom wojennym, w obliczu któ­
rej będą musieli oni S·ktLpltulo.wać, uezygnować ze 
·swej szaleńczej pogonj za zbrrodnią. - Z& wojną. 

Jedną rr. tych nawych form walki o pokój jest 
apel, potępiający broń atomową i rząd, który pierw­
szy Ją zastosuje. Jero siła mol:illizująca polega na 
wyraźnym i konkretnym tikreślenht wielkiego, nla­
c·hetnego, wspólnego celu wszystkich uczciwych lu­
dzi. Umożllwia on ka.żdemu człowiekowi rozpozna­
nie pndżegaczy wojennych, gdyż nie mOIŻlla dać in­
nej odpe>wietl'lll na apel niż „tak" lub „nie'', innej 
odpowiedzi niż „jest-em za. wojną" albo ,Jestem pne­
ciw wojnie". 

Naród polski z radością WU.ta. apel, którego treść 
0>d~wiada naszym najgłębszym przekonaniom i dą­
żenfom. Ped a.p.eilem uchwalonym w Sztokholmie 
widnieją podpisy Polaków - działaczy robotnir,eych, 
chłopów, llC&onych, literatów, którzy bra.li udział 
w sesji Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju. 

W duchu tego a.peiu dzi·aładą miliony Polaków, 
którzy dziś wspanlactym. Czynem Pierwszoonajo:wym 
rO'DWiJaJą i uma.cniaJa. gospodarcze siły nuszego kra­
ju, jednego z ogniw światowego frontu pokoju. Wraz 
z wszystkimi narodrunl uważamy za. g-łówne nasże 
zadanie, POKRZYŻOWANIE ZBRODNICZYCH ZA­
MYSŁOW GARSTKI PODŻEGACZY WOJENNYCH. 

ŻĄDAMY ZAKAZU 
użycia bro.ni atomowej 

PRAGA (PAP) - Jak donosi agencja CTK, przed kilku dniami, 
niemal że jednocześnie wyleciały z Bratysławy, Ostrawy i Brna do Pr&· 
gi t.rzy samoloty pasażerśkie. Po pewnym czas.ie samoloty te, ku zdri­
wieniu k:ilkudzie~ięciu pasażerów, zamiast w Pradze wyllldowały na 
am-erykańskim lotnisku wojskowym w Erding, w pobliżu Monachium. 

Jak później wyszło na jaw, 7 człon r.e 11astasowały gestapo.wskie metody 
ków załogi tych. samolotów oraz je· terrorc, traktując ich w sposób Wl'· 
nen z pasaże1·ów zmusili po.zostałą jątkowo brutalny. Przedstawiciele 
część załogi pod groźbą użycia bro- wywrnrlu amerykańskiego dokoz.iali 
ni palnej do zmiany kursu i wyląda- rewizji obywateli czechosłowackien., 
wania w amerykańskiej strefie oku- przeslachując ich przez. wiele godzin. 
pacyjnej Nieniec. Ws11yscy oni byli Za przykładem gestapowców agenci 
w czasie wojny lotnikami RAI<'. • amer~·kańscy fingowali egzekucje o-

Ja.k wynika z wypowiedzi kilku· bywateli c11echosłowackkh, dmnaga­
dziesięciu pas.ażerów, któ.rzy powró- jąc i.1r od nieb informacji interesują­
cili do Czechosłowacji, uprowadzenie cych w~ wiad amerykański. Szczegól­
trzech samolotów było dziełem ame· nie bl'Utalnie potraktowali oni oby· 
rykańskiego wywiadu, dziełem ame· wal ela czechosłowaclkiego. N ejep~ll­
rykańskich terrorystów, szpiegów sky'c~o. który odmówił opuszczenia. 
i dywersalltów, działających w Cze- samole>tu, uwl!żająe, iż stanowi on 
cbosłowaeji. częsc suwerennego terytol'ium cze­

ch<>slowackiego. żołnierze amery­
kańscy brutalnie wywlekli go z samo 
htu i następnie ósadzili w więzieniu. 
Oficerowie wywiadu amerykańskiego 
zrvwali odznaczenia z piersi obywa­
teli czechosłowackich. Deputowanemu 
do Zgromadzenia N a rodowego, czlon­
lrowi partii socjalistycznej, Fiaii, 
zwrócili oni pądartą legitymację po­
~Plską. 

Jest rzec7.ą godną zanotowania, :ie 
władze amerykańskie zawczasu przy­
gotowały wspaniałe przyj-ęcie ban;ly­
tom i zdrajcom, którzy uprowadzili 
samoloty czechosłowackie, witając ich 
jak wspólni'ków. ·Natomiast wobtc 
kilkudziesięeiu obywateli czechosło· 
wackich, którzy odrzucili bezczelną 
vropozycję pozostania w Niemczech 
i nie chcieli stać się zdraj!!ami ojc1y­
zny, :>merykańskie władze okupacyj-

· Fakt zbrodniczego uprowadźenia 
do Niemiec Zachodnich przez agen-

••••••tt.••••1 ,.„ •••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••• - ••••••••••••••••••••••••• „ •••• 

Surowe kary za spekulacią! 
Zofia Wardzińska z Piotrkowa skazana no 5 lat więzienia 

Nie przebrzmiały jeszcze echa glo- 1 wła~ze Powiatowego Urzędu ~ezpie­
~nej sprawy De>miceli Iwasieczko, gdy c.zenstwa Publtczne~o ":'ykryły i skon 
znown Sąd Apelacyjny w Łodzi na flskowały u oskarzone.1 ukrywane w 
sesji wyjazdowej w Piotrkowie roz-1 wi~ksz~j _il?ści materiały .. tekstylne, 
poznawał wczoraj w trybie postępo- ktorym1 JUZ wtedy Wardzmska pro­
wania doraźnego sprawę, w której wadziła .Po~ątny .handel. . . 
µóllorej tony dowodów rzeczowych Oskarzyc1el zaządał dla oskarzone1 
świadczyło, że ukrywane przed świa- surowej kary za krzywdę, wyrządzo-
tem pracy towary, wędrowały krę· ną klasie robotniczej: . 
tymi drogami na czarny rynek. Sąd pod przewodnictwem sędziego 

S. A. - Miętkiewicza wydał wyrok, 
mocą którego Zofia. Wardzińska ska­
zana 11oslaia na 5 lat więzienia, 
SO.OOO zł grzywny oraz pozbawienie 
praw na 3 lata. Od oskarżonej zasą­
dzono również koszty postępowania 
sądowego w wysokości 10.000 zł. 

W m'otywach wyroku podano, że 
Sąd wziął pod uwagę konieczność 
nieubłaganej walki ze spekulantami, 

W świetle przew:odu sądowego wy podrywającY'mi podstawy zdrowego 
szło na jaw, że jeszcze 'w 1945 roku handlu kosztem mas pracujących. 

Tym razem ławę oskarżonyc.h za­
jęła 2.ofia Wardzińska, mieszkanka 
Piotrkowa, która 9romapziła i ukry­
wała w celach spekulacyjnych około 
1.500 metrów towarów tekstylnych, 
wartości ponad 1.500.000 złotych, a 
ponadto - wielkie ilości mydła, 

proszku do prania oraz zeszyty szkol­
ne. 

t6w i szpiegów amerykańskich kilku· 
dziesięciu pasażerów, trzech samolo­
t&w czechosłowackich oraz brutalne 
postępowanie władz amerykańskich 
w stosunku do obywateli czechosło­
wackicłi wywołały w całej Czechosło­
wacji falę oburzenia i gniewu. 

Do redakcji dzienników i orgam.1.za· 
cji społecznych napływają liczne re­
zolucje z w;rrazami oburzenia. Robot­
nicy i urzędnicy wielu zakładów prze 
mysłowych wzywają do wzmożenia 
czujności wobec szpiegów, gangste. 
rów i terrorystów amerykańskich o­
raz zdrajców narodu czeehosłowac· 
kiego. 

,.Rude Pravo" w artykule pt. „Pro· 
wokacja. imperialistów S:merykati­
skich" podkreśla, że na. lotnisku w 
Erding obywatele czechosłowaccy o­
trzymali poglądową lekcję o osławio­
nej „demokracji" amerykańskiej 
i „amerykańskim stylu życia". 
Nawiązując do pełnej godności po· 

stawy uprowadzonych pasażerów cze­
chosłowackich dziennik stwierdza, że 
<>bywatele czechosłowaccy dali Ame­
rykanom lekcję dumy narodowej 
i prawdziwego patriotyzmu - cech, 
o których Amerykanie dawno już za­
pomnieli, mając do czynienia z fa· 
szystows:kimi i prawicowo · 'socjali­
stycznymi niewolnikami z Unii Za­
chodniej. 

NOTY CZECHOSŁOWACKIE 
DO USA 

PRAGA (PAP) - Dnia 30 marca. 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Republiki Czedhosłowackiej wręczyło 
ambasadzie USA w Pradze dwie no­
ty w związku z wylądowaniem trzech 
samolotów czechosłowackich na ame· 
rykańskim lotnisku wojskowym w po 
bliżu Monachium. 

Pierwsza. nota stwierdza, że osob-
1,icy, którzy pod groźbą użycia broni 
zmusili pilotów do zmiany kursu. sa­
molotów, de>puścili się przestępstwa 

kryminalnego, narazili na poważ_ne 
niebezpieczeństwo życie pasażerow 
i zgodnie z obowiązującym w Repu­
blice Czechosłowackiej ustawodaw· 
stwem, powinni ponieść karę. Mini­
sterstwo domaga się przeto od rządu 
USA wydania 8 lotników czechosło­
wackich, jako przestępeów kryminal­
nych w celu przekazania ich sądowi 
czechosłowackiemu. 

Druga nota wyraża protest prze· 
ciwko brutalnemu i bezceremonialne­
mu postępowaniu amerykańskich 
władz okupacyjnych w Niemcze~~ 
wobec obywateli .c:techosłowack1cn 
i -d<>magę. się ukarania winnych. Dalszy ciąg ,,podpisów pod Apelem Pokoju 

-----------------------------~ (Dokończenie ~e str. • l) 
AARNE SAARINEN, wiceprzewod­

niczący Komitetu Obrońców Pokoju 
(Finlandia), 
WŁADYSŁAW MATWIN (Polska), 
LUCYNA WYRZYKOWSKA (Pol-

aka), 
EIBISCB (IPols~a). 
WOJCIECH KĘTRZyię-SK\ (Polska), 
OSTAP DŁUSKI (Polska), 
JANASON AXEL, przewodniczący 

Związku Młodzieży Komunistycznej 
Szwecji, 

JAN MUKAROVSKY, rektor U­
niwersytetu Praskiego (Czechosłowa 
cja). 

EUGENIA OOTrON, wiceprrewo 
dnicząca Stałego Komitetu Swiato­
wego Kongresu Obrońców Pok:oju, 
przeW'O<inicząca Międ~fnarodowej 
Demokraty~ej Federacji Kobiet 
·~rancja). 

ARAGON, pisarz, wiceprzewod­
niczący Stałego Komitetu Światc·­
wego Kongresu · Obrońców Pokoju 
(Francja). 

GUY DE BOISSON, wiceprzewod 
nicrzący Stałego Komitetu $wiatowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju, 
przewodniczący Swiatowei Federacji 
Młodqjeży Demokra~ycrznej (Fran­
cja). 

KUO MO-JO, pisarz, wlcepraewo 
dniczący Stałego Komitetu Swiato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
(Chiny). . 

HEINRICH FINK. sekretarz Zvvią 
zku Zawodowęgo Robotników Porto 
WYCh w Hamburgu (Niemcy). 

DR JULIO PELUFFO, lekarz, ~Ar 
centyna). 

HELENA PR.ADO, dziennikarka 
(Brazylia). 

PABLO NERUDA, poeta (Chile). 
·uu NING-1, w:icep:rrzewodniczą­

ey Federacji Związków Zawodowych 
(Chiny). 

MARTIN ANDERSEN NEXO, pi-
1am (Dania). 

JOSE GIRAL, b. premier H!.szpa 
DH Republikańskiej. 

HOWARD FAST, p!sarrz; ·~SA). 
DONALD HENDERSOŃ, działacz 

piiązkowy (USA). 
PAUL ROBESON, śpiewak (USA). 
IRENA JOLIOT-CURlE (Francia). 
MARIE · CLAUDE VAILLANT 

(l()UTURIER, sekretarz generalny 
\Międzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet (Francja). 

YVES FARGE, przewodniczący 
Zwią!Zku Bojowników o Wolność i 
iPokój {Francja). 

ALMN LE LEAP, sekretarz gene 
iralny CGT (Francja). 

PABLO PICASSO, artysta-malarz 
lJi'r·ancja). 
' VERCORS, (Francja). 

HEWLETT JOHNSON, dziekan 
katedrY Canterbury (Wielka Bryta­
llia). 

P&rrr •. adwokat {Wielka Bryta-
łlia). i 

JOHN WOOD, wicepl'!Zewodn c;zą-
cy Szkockiego Związku Zawodowe-
11.0 Góxników. 

• DR PRATOMO, dziennikarz (In-
donezja). 

IRADY ESKANDARI, (Iran). 
HILDA VERLIN, (Irlandia). 

tan gerteralny Konfederacji Pracy 
Ameryki Łacińskiej. 

ffiENA SZTACHEUKA (Polska). 
JERZY BOREJSZA, (Polska). 
PROF. J. DEMBOWSKI. (Polska). 
VALADARES, uczony ~ortugalia) 
ANDRE BONNARD, profesor uni 

Titowska szkOła morderców 
BAR YEHUDA. poseł do parla­

mentu (Izrael). 
RITA PISANO, robotmca rolna 

:włochy). 

przemycała do Bułgarij_ bandytów i 
MARIA MADDALENA ROSSI, 

przewodnicząca Związku Kobiet Wło 

wersytetu (Szwajcaria). Trzeci dzieri procesu UJ 5olii 
KOSMODE.i'\f!ANSKA. nauczyciel SOFIA (PAP) - W trzecim dnb 

procesu przeciwko 26 sz~iegoro i dy· 
wersantom jugosłowiańskim w Buł­
garii, Sąd Okręgowy w Sofii prze­
słuchał 42 świadków oraz zapoznał 
się z orzeczeniem rzeczoznawcy. 

słowiańskiego (UDB). Emigrantów 
bułgarskich, którzy przeszli w tym 
obozie odpowiednie przeszkolenie I 

przygotowanie „ideologiczne", wzy­
wano do UDB, gdzie podpisywali oni 
zobowiązanie do pracy w charakterze 
agentów wywiadu jugosłowiańskieg:>. 
Otrzymywali oni szczegółowe instruk 
cje oraz informowani byli o sposobie 
nawiązywania kontaktu z przedsta.w;­
cielami ambasady, jugosłowiańskiej 

skich (Włochy). ka (ZSRR). 

AMBROGIO DONINI. 
uniwersytetu (Włochy). 

profęsor ALEKSY MER.FłlJEW, 
(ZSRR). 

lotnik 

GIULIO EINAUDI, - wydawca, 
MIKOŁAJ, metropolita krutyckl i 

(Włochy). 
kolomienski (ZSRR). · 

ANTOIN TABET, architekt (Liban) 
ATI'O BRAUN, inżynier :Triest). 
RAZAKARIVONI, członek rady 

'WIECZESŁAW WOŁ~IN. członek 
Akadem.U ~ZSRR). świadek NIKOLA NIKOW zeznał, 

że władze >ugosłowiańskie zało~yły 
w Niszu obóz, w którym przygoto­
wywano kadry sztriegów, dywersa:1-
tów i terrorystów dla wywiadu jugo. 

MIGUEL SILVA. dttiennll;am (We 
nezuela). 

gospodarczej (Madagaskar). 
LOMBARDO TOLEDANO, sekre-

PHAN HOI-THONG, poet!l (Viet­
n.am). 

~_z_• y,:_c ..... : ie.....;,;._k_t_ó_re_b..;._ył_o_.;....pa_s __ m_e_m_. -_z_d_r_a_dy_· _i _z_·a_p_rz_a_ń_sł_w~a_,~ 
Istnieją bwgra:fie p0lityczne, które, a:redago­

wane w ·najobojętniejszym stylu encyklopedy­
cznej vnmianki, brz;mią ja.~ ·okrutny pamflet. 
Taką jest biografia zmarłego przywódcy SF CO, 
Leona Bluma. 

Historia jegb zycia jest _klasycznym przykla 
dem drogi urawicowego przywódcy socjalistycz 
nego, który· z pozycji współpracy rz. burżuaz.ją, 
pokrywanej socjalistyczną frazeologią, stacza 
się wreszcie do zdradzieckiego sprzysiężenia 
z najbardziej realćcyjnym · odłamem burżuazJi 
w otwieraniu wrót faszyzmowi i wojnie. 

· Rozpocząwszy swą karierę publicysty jako 
salonowy krytyk teatralny bogatej burżuazji 
i autor estetyzującej rozprawki „O małżei1· 
stwie", Leon Blu.m zamyśla o karierze urzędnl 
czej; w roku 1914 widzimy go na stanowisku 
dyrektora gabinetu ministra robót publicznych. 
Właściwa jego kariera polityczna rozpoczyM 
się z końcem pierws?..ej wojny światowej w cha 
rakterze czołowego działacza SFIO i dyrektora 
„Populaii:e'a". Na słynnym kongresie socjali­
stycznym w Tours (1920); na którym większość 
delegatów wypowiada się za przystąpieniem ~o 
Międzynarodówki Komunistycznej, Blum znaJ;­
duje się w mniejszościowej gri,1pie prawicoweJ, 
która, odmawiając respektowania woli wtększoś 
ci, dokonuje rozłamu i konstytuuje się jako 
SFIO. 

W roli prel1,liera rzadu Frontu 1:-udowego 
Blum jest rzecznikiem ,.pauzy" w reallMcji po­
stulatów robotniczych, tj. zahamowania ofensy­
wy proletariatu francuskiego. Określa on sam. 
siebie jako „lojalny zarządca ustroju kapitali­
stycznego". 

Po 'llJYbuchu faszystowskiego puczu franki­
stowskiego, skierowanego przeciw legalnemu 
rzadowi Hiszpanii :republikańskiej, (1936 r.) 
Blum rzuca pierwszy myśl o „nieinterwencji'', 
tj. o uniemożliwieniu dostaw . broni zaatalrnwa 
nym republlkiinom, co umożli~i sukces fnter­
wencji Hitlera i Mussoliniego na rzecz faszy­
stowskl.,,go rebelianta. 

W okresie MQna'chium Blum wystepuje ja­
ko obrońca kapitulacji Di. ~acliera. rozpowsze­
chniaj ac kłamliwa teze ą uratowaniu pokoju" 

przez monachijczyków .. Nazajutrz po podpisaniu. współpracuje - zwłaszcza przy represjach poli 
paktu monachijskiego pisze w redagowanym cyjnych i kombinacjach wyborczych - z par-
przez siebie „Populaire" o swym „uczuciu ulgi" tią de Gaulle'a - RPF, która ujawnia otwar-
z powodu osiągniętego „porozumienia". cie charakter ligi faszystowskiej. „Plan Marshal 

Aresztowany przez <;Zestą.po w roku 1940 la" znajduje w Blumie entuzjastycznego poplecz 
i internowany w obozie, Blum korzysta z od_- nika, w serii artykułów „Populaire'a" sławi 
tlzielnego komfortowego mieszkania a komen- ·Blum „bezinteresowność" i „szczodrość" ame­
da obozu pozostawia mu swobodę pisania, rzecz · rvkańskich im.oerialistów. Jednocześnie głósi 
absolutnie bez prece:iensu w stosunku do in- cynicznie, że Francja powinna się wYrzec „pe­
nych więźniów obozowych. Leon Blum wykorzy wnej części swej . suwerenności". 
stuje tę swobodę dla napisania książki, w któ Kosmopolityzm miliarderów z Wall Street 
rej zamieszcza nikczemne oszczerstwa pod znalazł w · nim najgorętszego orędoWnika. Dla 
adresem Francuskiej Partii Komunistycznej. wzmocnienia chwiejącej się pozycji dolara, ten 
Dzieje się to WÓ\\'.czas, gdy patrioci francuscy . ,Jojalny zarządca ustroju kapitalistycznego" go 
walczący pod przewodem tej partii z najeźdźcą tów jest zaprzedać niepodległy byt własnego 

hitlerowskim, padają setkami od kul hitlerow- kraju i wszystkich krajów europejskich. 
skich plutonów egzekucyjnych. Antykomuni- Blum pozostawił rodzinie ogromny majątek 
styczne oszczerstwa Bluma podjęte po W'YZWole ·W papierach wartościowych, akcjach i nierucho 
niu przez czołowe dzienniki reakcji francuskiej mościach. Syn jego, dyrelttor wielkich zakła­
stały się hasłem · wspólnego antykomunistyczne 'dów samochodOWYCh Hispano - Suiza, pierwszy 
go frontu partii burżuazyjnych i kolaboracjoni zastosował w ko!i.cu roku 1949 lokaut w stosun 
stów. W czasie pobytu w obozie uzyskuje tak- ku do S\llJYCh robotników, usuwając ich siłą z fa 
7..e Blum od obozowego obersturrnfilhrera bryk. Blum błogosławił, rzecz jasna, wszystkie 
SS zezwolenie na wstąpienie w zv.iązki małżeń terrorystyczne poczynania swojego pupilka Ju 
skie. les Mocha. 

Wróciwszy po wyzwoleniu w aureoli „więż Ostatnim dniom Bluma towarzyszy wybuch 
nia politycznego" do FrancJi, Blum występuje olbrzymiej afery generalów Reversa· i Masta, 
na kongresie socjalistycznym za usunięciem . z· która obnaża niesłychaną korupcję · i zgniliznę, 
pr.ogramu partii stormulowania o „walce klas" toczącą jego partię i haniebnie kompromituje 
1 określa się jako „idealista". W płaszczyżnie po jej najwybitniejsze postacie. 
litycznej występuje przeciw jednolitemu fronto- W chwili gdy umiera, partia ta, której prze 
wi z komunistami. Jest Blum natomiast rzeczni wodniczył 30 lat bez p-rzerwy, leży w gruzach. 
kiem koalicji z MRP i śpiewa hymny na cze~ć Szeregi jej ud dawna już opuścili robotnicy i lu 
„duchowej potęgi" ... WatyR;anu. dzie pracy. 

W roku 1946 wyjeżdża z ramienia rządu fran Bohaterska walka ludu francuskiego przeciw 
cuskiego do Wm>zyngtonu, jako negocjator ko marshallowskim imperialistom w obroJlie po 
pierwszych układów ze Stanami Zjednoczony- koju i niezawistości narodowej: jest żywym 
mi. Układy te zaprzedają Ameryce m. in. fran- przejawem bankructwa i fiaska wszystkich fał­
cuski przemysł filmowy i stanowią wstęp do szów idl:'ologicznych, jakimi Blum usiłował za­
wprzęgnięcia Francji w „plan Marshalla'' i pakt truć umysły klasy robotniczej. W ogniu walki 
atlantycki. ·w kwietniu 1947 r. konferuje z Blu- tej bu~ą się do źyda wciąż nowe siły, które 
mem w Paryżu ówczesny „latający ambasador" wbrew wsżelkim zdrajcom i dywersantom na­
USA, Bullit, w sprawie ostatecznego usunięcia słanym przez burżuazję do szeregów robotni­
komunistów od współud1iału w rzadach, co też czych . wywalczą dla Francji pokój i bezpieczei1 
następuje w miesiąc oóżnie~. Na!!tępnie Bfum stwo, postęp i socjalizm. 
patronuje formowaniu rząd01.v ,.trzeciej siły", 
a jedn9cześnie bardziei. albo mniej jav.rnie 

M. BIBROWSKI 
(Trybuna Ludu) 

vi Sofii, pod których kierownictwem 
mieli pracować. Zwerbowanych p1·zez 
UDB agentów przerzucano następnte 
pojedyńczo, lub gru1>ami na. teryto­
ńum Bułgarii, gdzie mieli wykonal! 
konkretne zadania natury szpiegow·. 
skiej, dywersyjnej i terrorystycznej. 

świadek zeznał, że w ten sposób 
UDB przerzuciło grupę szpiegów, dy­
wersantów i terrorystów, wśród kt-0-
rych znajdował się oskarżony l\II­
LAN CWIETKOW. 

świadek RAFAEL PETKOW byl 
kierownikiem bułgarskiej brygady 
młodzieżowej, która w roku 1948 w 
dt·odze wymiany z Bułgarią, pracOW't­
ła w Jugosławii. Bryga~ jego z~ 
trudniona była przy budowie auto­
strady Belgrad - Zagrzeb. 

Na. tym samym odcinki? pracował 
również oskarżony IWAN BAJAL­
CALIJEW, który, jak wynika z ze­
znań świadka, często przychodził tlo 
jego brygady i usiłował wywoiać 
wśród członków brygady wrogie na­
stroje wobec władzy ludowej ~ Bu~­
garii. świadek zeznał, że BaJalcah­
jew kolportował wśród członków bry. 
gady propagandowe materiały titow­
skie, przy czym uciekał sil} do j3:w­
nych gróźb, wobec tych wszystkich 
którzy protestowali prze~iwko nik· 
czemnym oszczerstwom rzucany~n 
przez klikę Tito na Bułgarię, kraJe 
'demokracji ludowej i ZSRR. 

W kilku wierszach 
50 ROCZNICA URODZIN 

PROF. JOLIOT-CURIE 
(-} · W sali merostwa Montreuil 

pod Paryżem odbył się uroczysty ob­
chód 50 rocznicy urodzin prof. Jollot­
Curie w obecności jubilata i z ud<:la­
łem ponad tysiąca osób. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W JAPONII 

(-) W ostatnich dniach w Kavagu­
ci, na północ od Tokio przed gma; 
chem rady miejskiej demonstrowah 
bezrobotni. domagając się pracy. Od· 
działy policyjne rozproszyły demon­
strantów. Ostatnio w Japonii było po 
na,d 200 takich wystąpień. 

ZAMACH NA PRAWA 
OBYWATELSKIE W AUSTRALII 
(-) Rada związków zawodowych 

w Melbourne powzięła uchwalę, 
sprzeciwiającą się rządowemu proJek 
towi zakazania działalności australij· 
skiej partii komunistycznej, jako za­
machowi na zaaad• wolności zebrań 
i słowa. 



,, 
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K l a§a ":obotnl~za Lodzi do maiki 0 pokój• ..;:~~o;;;;m.....-.;a..--...--~ 
.w n O § • § H' ó I UJ • I a d •T• d Oleioda 1111ezawo na Włókniarze, dziewiarze, metalowcy - masowo podejmują zobowiązania 

PowoU, kcs akutec.mie. amerykańscy ,,dobroc:r.y-fłcy" sogami4i11 ro 
.swe rtce brytyjski prsemyd i brytyjskie bogactWa !kolonialne i wypieraif 
Brytyjczyków a rynków jUJiatowych, z handlu mifthynarodowego, s prsed• 
s~biorstw uan.sponowych - itp. Biedni „podopiecmi" wuja Sama 
robiq, nar.ural.nie, co mogą, by powstrzymać nieco ff inW4%ję, lee:, ie 
w ogóle mogą nie wiele, więc te próby oporu ogranic»ią się prseumnie 
do k.iwonia pakt!m w bucie i do s:mkania §rodków... reklamowych, laóre 
by dodal.y trochę splendoru, marniejącemu z dnU. 114 dzień, chudemu i ob-

Szerokim echem rozległ się w Ło­
dzi Czyn Majowy załogi Cemen­
towni „Grodziec". Robotnikom śląs­
ka odpowiadają łódzcy włókniarze, 
dz'iewiarze, metalowcy, Co dzień no­
we zakłady pracy przystępują do pod 
jęcia zobowiązań produkcyjnych, któ· 
rymi pragną_ uczcić Międzynarodowe 
święto klasy robotniczej. 

PZPJG Nr l 

dziedaińcu raz po raz rozlegają się 
gromkie okrzyki, oklaski, brawa. 

Na trybunę wstępuj3 Tobotniey 
i w imieniu własnym oraz swych ze­
społów deklarują przyśpieszenie WY· 
konania planów miesięcznych. v.r re-· 
zolucji, uchwalonej jednomyślnie 
przez całą. załogę, czytamy: 
,,Zobowiązujemy się usprawnić go­

spodarkę materiałową przez oszczęd­
ne goSJ)Odarowanie materiałami po­
mocniczymi i zaosuzędllić w sumie 
10 milionów zł. 

wYkonać plan roczny do 28 grudnia. 
Farl>iarze ukończą plan do 21 gru­
dn:a. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
zobowiąza.nie brygad remontowYch, 
które postanowiły plan roczny wyko­
nać o 21 dni wcześniej i do końca ro­
ku wyremontować ponad plan 9 m:i­
szyn produkcyjnych. Padło także wie· 
le zobowiązań o charakterze oszczęd­
nośdowym, społeczno-kulturalnym i 
socjalnym. Gdy odczytywano rezolu· 
cję, nie było końca oklaskom i okrzy­
kom. Zebranie naszej załogi miało 
charakter żywiołowej manifestacji 
{>roletariackiej". 

'fo.w. Stanisław Wojtczak, również 
odlew11ik, za.miast 8 sztuk cylindrów 
,.S ~2", wYkona dziennie 4 sztuki. 

Tow. Stefan Ruta, wraz ze swą bry 
gadą zmniejszy bra.ki o 2 procent. 
I•'ornn&rz tow. Płóciennik, który zo­
bowiązał się obniżyć ilość braków o 1 
proc., oświadczył: 

- Czuję się tu, w fabryce, jak go­
spodarz, dlatego cieszy mnie, *" 
wspólnie podejmowane przez nas zo· 
bowiązania podniosą. pr'Odukcję na­
szych zakładów i przyczynią. się do 
utrwalenia pokoju. 
Wszy~tkie zobowiązania 1-Majowe 

podejmowane były ze szczerym en-

skubanemu brytyjskiemu lwu. • 
Jednym s takich trickdw reklam.owych poslrayla ~ waszyngtońska 

filia towarzystwa lornic::ego „British Oversea& Airwaya Corp" uailujqc 
,;wrócić uwagę p. t. publiczności na „doskonałość" awych usług komrmi• 
kacyjn.ych i zachęcić Amerykanów do kor:ystain.iB :s aamolotów brytyjskiego 
pJ'l71edsiębior.stUJa. 

Sala PZPJG Nr 1 tonie w czerwie­
ni. Orkiestra gra Międzynarodówkę. 
Z trybuny padają słowa o tegoroc7.­
nym święcie 1 Maja, o nowym zry­
wie klasy robotniczej. 
Załoga PZPJG 'Nr 1 odpowiada na 

rzucony apel. Przodownik pracy, tow. 
Stawski, w imieniu swego zespołu 
zobowiązuje się podnieść produkcję 
o 1 procent. Tow. Kubiak zwiększy w 
kwietniu swą wydajność o 2 proc. 

Przez upłynnienie nadwyżek mate· 
riałowych i zbędnych maszyn zwolni­
my dla gospodarki państwowej 70 
miln. zł. Przez usprawnienie aparat.u 
finansowego i przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych zwolnimy 40 
milionów zł." 

.... I tuzjazmem przez całą załogę. 

Mecha nicznego zawiera m. in., następujące posta-

1
..- Wytwórnia Sprzętu Rezolucja, którą uchwaliła załoga, 

Zakład Nr 5 I nowienia: 

Dyrekcjt1 tej linii lotniczej wynajęła mianowicie jedną s bardzo lic:i­
nych w U.S.A. „królowych piękności" i umieicilci tę damę w kunqcej 
,pozycji w oknie tvaszyngtoń.skiej filii British Overseas AiTWBYs". „Kró· 
lou>ę" uśpiono w oczach. publiczności, zaś pod poduszką umieJzc%ono „cu• 
downy" aparat specjalny, keóry - jak ogłosiła dyrekcja linii· lotniczej 
'- w .sposób szybki i niezawódny u.c:y PODCZAS SNU obcych języków; 

Ogółem więc załoga zobowiązuje 
się zwolnić 160 miln. zł. ·------ - --- ----- • Wyk„11ać plan roczny państwowy 

- Ufarbuję 400 kg wełny ponad 
plan - oświadcza. farbiarz Jan Smy­
czek. 

Każde wystąpienie wywołuje na. 
sali żywy odzew. Goxąco oklaskują 
zebrani starego brygadzistę, tow. 
Wencla, który wzruszonym głosem 
ozna3m1a, że normę swą podniesie 
o 1,5 proc. Zobowiąllaniom nie ma 
końca. Każdy chce dolożyć swój wy­
siłek do tego wspaniałego czynu. po­
rywającego masy pracują.ce. Każdy 
chce wnieść swój udział do walki o po· 
kój. Rezolucja, jaką uchwalono na 
zakończenie, brzmi: 

Dla uczczenia dnia 1 Maja podjęto 
rówmez wiele zobowiązań grnp-0-
wych i indywidualnych. Załoga mon­
tażu wykona dodatkowo tokarkę, 
wartości 1 miln. zł. W oddziale I 
6 gr.up przyśpieszy od 1 do 10 proc. 
wykonanie swego planu miesięczne· 
go. Załoga odlewni zmniejszy odse­
tek braków o 3 proc. 
ZAŁOGA ZAKf,ADóW IMIENIA 

STRZELCZYKA WZYWA WSZYST­
KIE FABRYKI PR'.lEMYSŁU ME­
TALOWEGO W WOJEWóDZTWIE 
ł óDZKIM DO PODJĘCIA CZYNU 
l'IERWSZOMAJOWE-GO. 

PZ2W Nr 2J 

Jeszcze rano, przed rozpoczęciem 
pra<'y, wprost na sali produkcyjnej_. 
r11ro<lz'ły się zooowiązania 1-Majowe 
robothików. Dyrektor naezelny, tow. 
Kadro(u;ki, były odlewnik od ,,Strzel­
czy!rn"; w kilku słowach przedstawił, 
jak to swymi zobowiązaniami uti-wa· 
lamy pokój. Następnie na trybunę 
wstępuJą kolejno odlewnicy, formia 
rze i robotnicy Wytwórni Sprzętu 
Mechanicznego, Zakładu Nr 5 i skła­
dają _i:rzed załogą zobowiązania 1-Ma 
jowe. 

Tow. Franciszek świerszcz, odlew· 
roik, wraz ze swą brygadą podejmuJe 
się, dzięki ulepszeniu organizacji pra 
cy, podnieść produkcję chłodnic do 
t!'aktt,rów „Ursus" o 50 procent. 

NA DZIEŃ 1. 10. 1950. - Zwiększyć 
produkcję CHŁODNIC DO TRAKTO· 
RóW „URSUS" O 50 PROCENT. -
Przez racjonalną gospodarkę surow­
cami i dokładną kontrolę oraz zmniej 
szenie odsetka bra.ków, zaoszczędzić 
do końca roku 5 l\IILIONóW Zł,O­
TYCH oraz przyśpieszyć obieg środ· 
ków obrotowych i upłynnić zbędne 
rema11enty. 

W zakończeniu rezolucja brzmi: 
„Wzywamy wszystkie odlewnie 

w Łodzi i w całej Polsce do pod· 
jęcia naszego apelu i pó!śda w 
nasze ślady. W ten sposób bronić 
będziemy pokcju. i zrealizujemy 
wzniosłe hasła so~jalizmu, w myśl 
wskazań Tow. Stalina". 

Metoda je!t podobno, bezkonkurencyfria. Aparat łagodnym, lecz &U~ 
geJtytónym głosem szepcze śpiącej (c:r.y u:i śpiącemu) obce wyrazy, które 
zapada.ją w pamięć, tak głęboko, !ie już nie wyrwie ich st.am14d nawet 

100 koni mechanicmycli. 
Czy którakolwiek ~pośród osób poddanych tym eksperymentom, na­

uc:r.yła się jui; „WE śNIE" obcego języka, o _tym dotychczas jalcoś. nfo wie· 
domo, Faktem jest przecież, że przed witryną ,,British Overseas 
Airways" w Waszyngtonie, gromad:r.ą się tłumy, oczekując cierpliwie koń­
Cll drzemki „królowej piękności", n.o i rezultatów ultranowoczemej me• 
tody nauczania. Bardzo być może, i:i ten i ów zainteresu.je się istnieniem. 
brytyjskiego pr:r:ed.uębior~twa lotnic:ego i zasili jego kasę garścią dolarów, 

w:amian :a usługi kom1111ikacyjne. 
Głupota ludzka - to, podobno, niewyczerpane iródło :iysków dla 

przedsiębiorczych „kombinatorów". B. D. 

„Zobowiązujemy się wykonać plan 
państwowy w prz\'dzalni do dnia l!i 
GRUDNIA. Plan tkalni - do 15 Ll­
STOP ADA. Pla.n wykończalni - cło 
13 LI STOP ADA. Podwyższymy osz· 
czędnośei w roku bieżącym ze 125 
n1iln. do 160 miłn. zł przez 1 ,,.. w­
nienie procesu technologicznego, 
zmniejszenie ilości odpadków i che· 
mikalii, podniesienie procentu \rf· 

przędu. Do 1 Maja wyprodukujemy 
ponad plan tkaniny wartości 12 miln. 
złotych". 

kie~~:. ::~e!~f~~:n;rz!~~v;g ~~~:~;: Gm1· nne· I spo' łdz1· eln1· e w1· e· 1·sk1· e· stcgo zebrania. w „Wełnianej Dwój-
ce": 

„Wszystkie zobowiązania, jakie 

:~~:.a~~z;Jm~~:i~Ś:ybu~ąb~~~i~ nalez· y otoczyc' t roskl1·, ... rą op1.eką 
knących oklasków. Jakże bowiem nie ~~ 
oklaskiwać wystąpienia tow. Jóźwia-

:;; ~~~k;~!~~:kl~d!tl~ik: Jl:~ Dlaczego spółdzielnia w Dalikowie gospodaruieile i nie wykazuje zysków 
procent swą wydajność, lub oświad· 
czenia ZMP-owca, kol. Pysery, który w przeciągu ostatnich dwóch lat I nawet kilkanaście kilometrów, ażeby trzeby, a przede wszystkim w nawo· do ~eg~ żadnych . konsekwencji. 
zobowiązał się do 1 Ma3a skło11ić nastąpił olbrzymi rozwój spółdzlel- nabyć parę drobiazgów, po~rzeb1~y.c~ z.y sztuczne I nasiona: Nakłada to na Przeciwnie, Marczyński pełni do cizi· 
wszystkich młodych robotników jo czośd na wsl Na terenie wojewódz- do gospodarstwa domowt>go. DzlSlaJ Centralę Rolntczą Społdzlelnl „Samo sl!lf zaszczytne stanowisko p~ez~ 
współzawodnictwa długofalowego. twa łódzkiego powstałY. setki nowych mamy już po kilka spożywczy•:h skle pomoc Chłopską" oraz Powiatowe zarządu. g~innego ZSCh., o!gamzaC]i, 

... Zakłady Mechaniczne I 
J im. Strzelczyka 

Zebranie odbyło się na podwórzu Przędzalnicy postanowili wykonać sklepów gminnych spółdzielni „Samo pów spółdzielczych na terenie knżdej Związki Gminnych Spółdzielni o~o- sprawu1ące1 między. inn~i . społecz-
fabryeznym. Wszy!!,cy, którzy ukoń- plan roczny do 12 grudnia i wypro- pomoc Chłopska". Obecnie ludność gminy. Do tego dochodzą je~zc:r.e ma wiązek udzielania gminnym spóldz1el ną kont~olę. na.d d.ziałalnoscią gmin· 
czyli już pracę, wzięli udział w tej dukować ponad pla.n 102.170 kg przę· wiejska ma możność wygodn€'go, bez sarnie, piekarnie, sklepy tekstylne i uiom ~datnej pomocy, a prze.de nych spoldz1elm. 
podniosłej manifestacji. Załoga dzy. Kierownik tkalni, tow. Laube, straty czasu zaopatrywania i;ię w ar- wv:robów ż~laznych, pun~ty !>kupu ws~ystk1m oczyszc~enia aparal<_>w Owoce w sadzie wspomnianej resz 
Strzelczyka za.wsze staje w pierw- oświadczył, że cała załoga tkalni tykuły pierwszej potrzeby, nie tak, zwierząt rz.eznych oraz zboza. I chll· gminnych spółdz1elru ocl elementow tówki w ub. roku zostały oszacowa­
szym szeregu robotników, podejmu· przystąpiła do współzawodnictwa jak poprzednio, kiedy chłopi musieli ciaż ~stnieją placówki, -któ~e wyka. szkodliwych, spekulacyjnych lub nie ne na 350 tys. zł, a .tymczasem sad 
jących zobowiązania produkcyjne. Na długofalowego i że zobowiązała się niejednokrotnie przebywać kilka lub zują Jeszcze w pracy powazne b;akt zaradnych. przyniósł deficyt. Dlaczego deficyt, 

------------------- ----------------------------- hl~~~~~rn~~~~ P~k~~ ~~~~ ~~n~d~w•~ey~~~~~ 

W trosce o właściwą politykę kadr 
Otwarcie kuTsu d la prz-yszł-ycb pracowników w-ydziałów personal n-ych 

W dniu wczorajszym odbyła 1m: u· I nych i ściśle współpracując z rada- I że towarzysze wykorzystają w pełni 
roczystość . otwarcia 3-miesięcznej mi zakładowymi powinny dbać o std kurs dla przyswojenia sobi~ podsta· 
i;zkoły dla kierowników d . ł . ły dopływ na kierownicze stanowi- wo:vvch za~a? n:i-uki marks1st~wsko· 

. wy_ zia ow . lemnowsklej 1 wiedzy fachowe], kló-
per.;onalnych, zorganizowanej przez ska w zakładach pracy i instytuc1ach ra im pomoże w realizowaniu linii 
Wyd.ział Personalny Komitetu Łód.z· ludzi zdolnych i oddanych Polsce Lu· Partii na nowych, odpowiedzialnych 
kiego PZPR. Na ławie szkolnej za- doWej. :stanowiskach. które w przyszłości 
siądzie 120 robotników, robotnic i Tow. Olejnicv:ak wyrazil nadzieję, obejmą. 

pracowników administracyjnych łódz 

kich zakładów pracy. Kurs ma na ce· 
lu przygoto:wać ideologicznie i facho­
wo nowe kadry pracowników perso­
nalnych. 

czości. rośnie z każdym dniem. Weź· dzlelnł. którą należy otoczyć szcze- duża część owoców została rozsprze· 
my jako przykład gminną spółdziel- gólną opieką, jest gminna spółdzlel- dana po 2o zł za kg prywatnym 050• 

nię w Nowosolnej, pow. łódzkiego. nia w Dalikowie pow. łęczyckiego. bom, MIĘDZY KTORYMI BYLI RÓW· 
Rozpoczęła ona pracę · w 1945 roku Niezaradność, kumoterstwo, a nie NIEŻ PRACOWNICY PZGS Z ŁĘ­
przy kapital.e zakładowym, ~noszą- rzadko zła wola sprawiają, że gminna civcv. W sprawozdaniu swym ;la 
cym zaledwie 8 tys. zł. Natomiast o• spółdzielnia w Dalikowie nie spełnia walnym zgromadzeniu prezes spół· 
biót jej w 1949 r. wynosił JUŻ 105 swego zadania. Jej poczynania wy- dzielni ob. Skonieczko nadmienił, że 
milionów zł. Wymowny ten przykład wo!ują częste rozgoryczenie wśród masarnia przyniosła w ub. roku 47 
wskazuje, j<:k szyb~o ~ozrastaly się mało· i ,śre~nio.rolnych chłopów. Za- tys. zł deficytu. Zebrani zdziwieni, 
młode organizmy spoldz1elcze na wsi. rząd spółdZ11eln1 patrzy przez palce oburz:l!i się, jak mogła przynieś.! de· 

Jednak, jak już wspomnieliśmy, nie na przewinienia tych czy Innych pra-, ficyt placówka. której obroty były 
wszystkie zarządy spółdzielni ymin- cownlków, co przynosi poważne stra- stosunkowo dość duże. Prezes ogra­
nych nadążają za ogólnym rozwo· ty spółdzielni, a równocześnie podry- '!liczył się do stwierdzenia, że winĘ 
jem, co ujemnie odbija się na zaopa· wa do niej zaufanie. za to ponosi kierownik masarni, ob 

. trzeniu wsi w artykuły pierwszej po- Oto kilka charakterystycznych Adamski. Ale zarówno zarząd, ju.k i 
przykładów, świadczących, że poprze komisja rewizyjna, która zresztą u· 
dniemu zarządowi, a do pewnego konstytuowała się dopiero przy koń­
stopnia i obecnemu, nie leży na ser- cu roku go~podar:::zego, nie wnika!} 
cu dobro spółdzielni. w gospodarkę masarni i nie próbowa 

W resztówce Gajówka gminna sp6ł ły zła usunąć w samą porę. 

Na otwarciu kursu przemówił kie • • 

rownik Wydziału Personalnego ŁK . Zobow1ązan1a 
PZPR tow. Olejniczak, który podkre· 

1-Majowe pracowników -,,Książki i Wiedzy" 
dzielnia hoduje jedenaście świń, · ma- Owa wyrozumiałość za.rządu sp6ł­
jących już po osiem miesięcy, a dzielni nie }\:ończy się zresztą 1ia tym. 
„są grube, jak ręka", jak wyraził się Ciągle te same osoby, jak cb. ob. A 
na walnym zgromadzeniu delegatów damska, Kurczewska i Gałęzowski, 
ob. Pawlak. O resztówce t~j nie mało stale wykupu ją najbardziej poszuki· 
mówiono na walnym zgromadzeniu. wane materiały tekstylne, co wywo­
~arząd .s~ółdzielni dop.uśc~ł do tego, łvje zrozumiałe rozgoryczenie wś;ód 
ze admm~strat~r r.esz~owki Marczyń- chłopów całej gminy . Zarząd zaś, cho 
ski naraz.ił społ~ziel?1ę na poważne ciaż wie o tym, nie usiłuje zmienić­
straty. Nie wyciągnięto w stosunku teHO stanu. Podobnie przedstawia się 

ślił wagę obowiązków, spoczywają· W odpowiedzi na apel cementowni 
cych na wydziałach personah;ych, „Grodziec„, pracownicy Zakładów 

polegil.jących przede w.szystkim na Grafie.mych „Książka l Wiedza„ 
słusznym wykorzystaniu, szkoleniu i w Łodzi na zebraniu ogólnym 
rozstawieniu nowych kadr oraz na o- w dniu 25 marca br. podjęli na· 
piece nad wysuniętymi kadrami. stępujące zobowiąunia 1-Majowe: 

Klasa robotnicza buduje socjalizm wYkonać czteromiesięczny plan do 
w warunkach zaostrzającej się waiki dnia 20 kwietnia br.· oraz podnieść 
klasowej, dlatego wydziały personal· jakość produkcii; wciągnąć całą za­
ne w oparciu o kierowniczą opiekę łogę do masowej akcji współzawod· 
r.-odstawowych organizacji partyj· nictwa pracy do dnia 28 kwietnia br.; 

·chochliki 
p r imaaprilisowe 

Aczkolwiek normalnie nie po· 
zwalamy, aby tzw. chochlikl dm· 
karskie hulały na łamach nas7ej 
gazety, traktujemy je jako niepro 
szonych intruzów i w ogóle ·wro· 
gów pisma, niemniej raz do roku 
jesteśmy zmuszeni, całkiem świa· 
domie, udzielać im amnestii. Tak 
każe zwyczaj. Żeby mianowicie w 
dniu 1 kwietnia ~iąć, jak to się 
mówi, czytelnika „ na fundusz„ 
czyli zrobić mu tzw. kawał: „prima 
apńlis - czytaj- a się omylisz". 

Omylili si~ więc ci czytelnicy, 
którzy wzięli na serio podane przeL 
nas we wczorajszym numerze 
„Głosu" dwie wiadomości: 11Gor· 
szące zajścia w Waszyngtonie" o· 
raz „Attlee w Łodzi". Trzeba jed· 
nak stwierdzić, iż o ile pierwsza 
informacja, choć nie prawdziwa­
wychodziła z całkiem realnej pod 
stawy wyjściowej, podstawą dru· 
giej była czysta fantazja. Przecie? 
wiadomo, iż Attlee nawet gdyby 

bardzo tego pragnął, nosa dziś po· 
za Londyn wytknąć nie może, bo 
strad od razu większość parlamen 
tamą i w ogóle gabinet rządowy 
mu się w drobny mak rozleci. 

Inaczej rzecz się przedstawia, 
jeśli chodzi o furiata, senatora 
Horse-meata. Tu, wprawdzie opi· 
sany przez nas atak szału nie 
miał konkretnie miejsca w Wa­
szyngtonie w dniu wczorajszym­
nie będziemy przecie spierali się 
o drobiazgi: wszyscy dobrze wie­
my, co znaczy „del'rium trumans"' 
i nie trzeba b~ wcale prorokiem, 
aby przewidzieć, Iż to, co spotkało 
Forrestala, może się łacno 6tać u­
działem szeregu senatorów, tu· 
dzież „mężów stanu" Stanów Zje· 
dnoczonych, będących prowodyra· 
mi tzw. obozu wojenneqo. 

Dlatego tkwi ziarno prawdy w 
podanej przez nas, fikcyjnej niby 
przy1odzie senatora Horse-meata. 

oddać przedszkole w stanie surowym 
do użytku zakładów do dnia 1 maja 
br.; podnieść dyscyplinę pracy przez 
zwalczenie nieusprawiedliwionych 
nieobecności i opóźńień; otoczyc 
szczególnie troskliwą opieką kurs dla 
analfabetów i spowodować 100-pro-

centową frekwencję. 

Koło ZMP zobowiązało się w go­
dzinach po pracy uporządkować boi­
sko i wykonać bieżnię do dnia 20 

kwietnia br. 

Wzywamy wszystkie !Ulkłady po-
ligraficzne na terenie naszego mia-

~lodem naszych korespondencll 

Listy plac w PZPB 
· w Rudzie 

„Odpowiadając na korespondencję, 
zamieszczoną w „Głosie" . z dnia 19 
lutego br., poruszającą sprawę czy· 
telnego wypełniania Ust płac, wyja­
śniamy, że w tym czasie były u nas 
pewne niedociągnięcia, które ostat­
nio usunięto z chwilą otrzymania 
kalki l ołówków twardych w lep­
szym, jak dotąd, gatunku. 

Pakt wyraźniejszęgo pisania na­
zwisk na odcinkach listy płacy, tłu· 

mac:zyć należy tym, że nazwiska 
przebijane są tylko przez Jedną kal­
kę, a nie pnez dwie, co ma miejsce 
pny t>ozostalvch elementach Ust 
płacy", 

'· 

sta do podejmowania podobnych zo­
bowiązań na cześć 1 Maja. 

Wieczorek 
„Książka i Wiedza" 

--------------------------------, sprawa w magazynie zbożowym. 

2 1 ł2 'm 1· 11· o n a zł •. oszczędnos' ca· ::~~e~~~~~ee z~~~~ł~ie ż~o!1ai~~zr~!~~ wianego zboża. z czego uzbierał 30 
kwintnli, które sprzedał na właGny 

d • k • I rachunek. Zarząd odniósł się doń po 
z1ę I pomys owi raejo oalizatora kumotersku (magazynier jest również 

członkiem zarządu) , zobowiązując go 
jedynie do zwrotu pieniędzy <:a sprze 
dane zboże i na tym sprawę zakcń· 

Tow. Romui Kozakow, majster- .r.aleniu w cewiarni aparatów do pa-
racjonalizator z PZPDz. Im. Duracu rafinowania, przyniosły zakładom 

kocha swą pracę, a maszyny pieczo· 2.410 tysięcy zł oszczędności. 

ło.wicie dogląda i konserwuje. Tow. Kozakow może słuil'ć za 
Zastosowane przezeń ubiegłego ro- wz6r innym raejonlllizatorom z 

leu ulei>szenia. Doleaające na udosko· PZPDz. lln. Duracza. 

czył. 

Gminne spółdzielnie winny służyć 
p1zede ws1.ystkim interesom chłopów 
mało· l średniorolnych. Tego zadania 
zaiząd GS w Dalikowie nie spełnia. 
nie troszcząc się wcale o zaopatrze· 
nie wsi w odpowiednie towary. Bar· 
dzo często sprowadza się tawary !lle 
mające odbiorców na wsi, brak nato· 
miast materiałów najbardziej po trzeb 
nych do pracy w gospodarstwie wie] 
sklm. Są w sklepach spółdzielni np. 
jedwabne tkaniny i pończochy, nie 

•ma zaś materiałów na ubrania robo­
cze ani pończoch tzw. „rj cie.nek"'. 
O towary, leżące w magazynie, nikt 
się nie troszczy, pozostawiając je na 
żer myszy. 

Nic więc dziwnego, że gminna spół 
dzielnia w Dalikowie, przy obrocie, 
°\\'-ynoszącym 22 01iliony zł, przynio· 
sła zaledwie okolo 30 tys. zł zysku. 

Władze nadrzędne gminnych 
spółdzielni winny wnikliwiej czu· 
wać nad lch gospodarką, dbać o 
Ich dochodowość, udzielając Im 
równocześnie pomocy przy poko· 
nywanJu trudności, gdyż przykład 
spółdzielni w Dalikowie nie jest na 
pewno jedynym wvnadklem tego 
łodzaju.-. (m.) 
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" . . sm1erc1 wielkiego poety 
O! Polsko„. 

• 
IUSZ Słowacki tle epoki 

Ciebie si~ żadna trucizna nie imie -
Krzyż twym Papieżem jest - twa zguba 

Tam są legiony zjadliwe robactwa! 

Sztuka Juliusza Słowackiego po· dojrzałym okresie twórczości, mo· 
•ierdza prawdę, iż z dzieł. wielkich I menty polityczne w.ystępujq wyraź­
vórców wstanie jako trwały rloro· nie i dodaią specjalnego charakteru 
.k kultury przede wszystkim to, co f nawet naj~ardziej. hrycznym u!wo· 
jsilniejszy posiada zw.1ązek z .rze· rom, „w ktorych, Jak np._ w ,.Bemo:w­
.ywistośdą społecz?-ą . ich epoki. z s~1~ poeta ~otra~1 z niezwykłą siłą 
.j ideami pr:z.ewodm1111. ut.yc satyry, uonu, sa.rka~mu. 
Słowacki jest jednym z najbardziej Zdolnosć . oceny. z1aw1sk społ.ecz· 
stępowych twórców polskich ok1e nych . rozwIJała s_ię u Słowa.ck1ego 

1 romantyzmu. Idee postępowe orga s'.op~1owo. Mł~d?śc poety upływa w 
cznie złączyły się w dziełach wiel· cie~1u olbrzymie] chmur)'. roma?lyc~­
ego poety z problemami arlystycz· neJ, w atm.osf~rze s~yl1zowam~ się , 
roi, przeniknęły te dzieła tak głę- na duszę cierpiącą, nie zrozumianą, 
ko, że hasła i myśli społeczno-po- obcą zgiełkowi codzienności. Ale na-
ycLne znalazły swój wyraz w naj· wet w tym okresie wielkie wvdarze· 
spanialszych formach artystycznych. nla politvczne zrywają tę maskę jaką 
eta, w którvm hołdująca hasłu . . . . . 
ztuka dla szt~ki" epoka końca dzie POliita nało.zył t ukazują Jego wspoł-
iętnastego wieku widziała jedynie czujące z nnro·dem serce. Nie zapo· 
'ęknoducha, artystę rozmiłowaneg? minajmy przy tym, że życie poety nie 

wizjach oderwanego od rzeczywt· zawsze jest konsekwentne w swym 
ości piękna - staje dziś przed na-
! jako głosiciel haseł postępu, wła· rozwoju. 
.y ludu, czynu rewolucyjnego. Sta- Słowacki w ostatnim okresie ży-
wisko to stwierdza sam Słowacki da na skutek szczególnej sytuacji o· 
'elokrotnie nic tylko w bezpośre-
ich wypowieuziach na kartach li- sobistej i sytuacji 6połl"cznej środo-

ów i pamiętników, lecz przede wi~ka emigracyjnego - wszedł na 
szysłkim w swych dzietach poetyc· drogę mistycyzmu, czego wyrazem 
eh, promieniujących tęczowym bias jest m. In. „Król Duch". 
em jego słowa. 

Jednakże świadomość sytuacji spo­
Opętany „magią słowa" nie zrywa 

Dlatego też, rozgoryczony rozbi- · wacki na wstępie tego utworu, koń­
ciem i bezwładem politycznym em!-I czącego się ostrzeżeniem: 
gracji, w „Anhellim" skazuje warst-

„Ten, kto ojcu powie Rakka 
wę szlachecką na zagładę. Wyzwole· T kl „ Wi 1 b.J en prze ę.y. ęc s ę o, 
nie ojczyzny stanie się udziałem po- Bo ten lud, to ojciec twój, 
koleń przys~".łych. a rycerzem, który Zeń, jak. J! cierniowego krzaka 
wyzwoli cały , naród jest lud. I Gotów J!nowu Bóg wybuchnąć, 
W „Anhellim" skazuje poPta na zagła Z wichru uwić twarz I lice 
dę nie tvlko schorzałe, współczesne I na ciebie, jak na świecę ~ 
koła emigracyjne. Skazuje na zagładę Iść-1 dalej pójść-I :r:dmuch· ~, 
całą umyi;łowość szlachecką I wyraź· nąć .. .'' ~ 
nie odsłania swe przekimanie o jej Tak to wielki poeta, wielbiący si· 
nicości. Rozp1awa ze ~zlachetczyzną, łę post~pu w postaci „ducha wlecz­
w której. Slo\\>acki widział jedną z za. nego rewolucjonisty", nieomylnym 
9adniczych pr~eszkód do odzyskania 
niepodległości, zaostrza się w twór­
czości poety 1 biegiem czasu coraz 
bardziej i wyraża się w qwdltownyc:h 
akcenfech „Grobu Agamemnona" w 
1>ełnych ironii i wspaniałego qniewu 
oktawarh „Beniowskiego", tego naj· 
bardziej politycŻnego arcydzieła. 

Jednym z najwspanialszych pod 
względem ideologi<;znym i artystycz· 
nym utworów Słowackiego jest poe­
mat pt. „Do autora Trzech Psalmów". 
Była to namiętna odpowiedź Zygm~n 
towi Krasińskiemu, nienawidzącemu 

wszelkich rządów postępowych, a 
którego tak prze1aził rok 1846. 

instynk tern przewidział zagładę ws te 
cznych klas społecznych. 

W roku 1848, w epoce „Wiosny Lu· 
dów", Słowacki staje na ziem.i poi· 
sk'iej w poznańskim. Bierze udział 

czynny w ruchu powstańczym. Nale-
ży do komitetu powstańczego, kieru· 
je powstaniem wraz z czatowymi de­
mokralycznvmi działaczami, jak: Mie ~­
rosła.wski, Libell, Stefański. Słowac-

ki wraz z innymi członkami lewego 
skrzydła komitetu nawoływał do ma.· 
sowego, zbrojnego wystąpienia chło· 

pów. 

Cn będzie>z czekać, aż twój łańcuch zjedzei? 
C~:>·li rozwiniesz twoje mściwe bractwa,**) 
Czekając na tych, co pod tronem siedz4, 
l krwią handlują i duszą bied+ctwa, 
l sami t-vlko o swvm Hmnstwie wiedz4, 
/ su•ym · bezkreum.vm ~t·)•s:~ydzaią palcem 
Człeka, ro nie jest trupem' - lub padalcem. 

l.ecz pokój z nimi - nie, ten bntd ruchom)' 
Nie zna poleoju - więc iyczenia próżne! 
Niechaj więc wlaż~ w zakrw,-z'<Dione domy, 
Niech plw,1}1 na miecz - stworzenia ostrożne. 
Abv zardzewiał, nim będzie łakomv ' 
fr/j zgiętych karków, niech m,ijq usłużne, 
H7 jadzie maczane pióra - dusu w bagnie 
Niech żyją - takiej krwi - mkt nie z4prttgni 

Czołem bijqc11 w marmur ChrystusoW')', • 
'Kiedym się skarżył na klątwy i zdrady, 
Tom się i o ten kielich krwi octowy 
U pomniał - i Grób z,1parł się: że gadv 
Z niego nie wyszły - lecz z wwanej t.łowy 
Ten polip odrós! i lud u:vssal blady.**•) 
W'ygnać go bJ•la kiedyś wielka praca ... 
Ma· nas za trupa ten szakal - i wraca„. 

(J. Slowachi - „Beniowski'') 

*) Słowa te d.vktuje poecie „stanowi::ko" papieża Grzegor1..a 
XVII, który w 1832 roku ogłosił bullę potęplającą Powstanie Li­
stopadowe. 
"'*) „mściwe bractwa" - tajne związki patriotyczne. walczące 
o wolność narodu. 
<H#') „polip odró$I - i lud wyssał"; poeta ma lu na myśli za-

Nie tak, nie tak, mój szlachcicu -
bo czyn Indu - nie piosenka, to nle 
z mieczem w herbie ręka".„ woła Sło 

Z perspektywy przeszło stulecia od 
śmierci poety patrzymy dziś na Sło­

wackiego, jak na twórcę, z którego 
skarbów artystycznych czerpie dziś 

cały naród. 
Bohdan Ostromi:,ck.i l 

kon Jezuitów, roz.wiąwny w 1773 r. prwz paple7.a Klemensa XIV, 
a wznowiony w r. 1814 prz.ez papieża Piusa VII. 

~~~~~~~c!l 

Geografia przed Kongresem Nauki Polskiej 
........ 

GEOGRAFOWIE POLSCY, po- I I Jeden obejmuje rejestrację doro-
dobnie jak i przedstawiciele in- dr. Jon Dylik bku wszystkich ośrodków badań 
nych dyscyplin naukowych, mają · ' geograficznych w Polsce. Na piel"' 
pełną świadomość doniosłego zna profesor geografii lJniw. ł..ód::Jliego . wszy plan \Vysuwają się tuta; in-
czenia Kongrf'su Nauki Polskiej. . stytutv i zakładv uniwersyteckie, 
Wiadomo już dziś, że będzie :m geografii w życiu praktycznym, prac geograficznych. l Jednakże zbierane są również ma· 
miał decydujace znaczenie dla zwłaszcza w gospodarce plano- Polskie Towarzystwo Geogra- l teri~łv '~ innvch_. noza u:iiwerey­
przyszJego rozwoju nauki poi· wej, uzasadnia wielkie zaintere- ficzne stosuje już od kilku lat for- 1 teckich instytucJach, ktore cho­
skiej. sowanie geografów dla Kongresu mę prac zespołowych. Znacz.na ciaż. częściow? przepr-0wadzają ha 

Mowa w tej chwili 0 doniosłoś i .sprawia, że geografia już obec· część tych badań zespolowych - dania geograficzne. Jako przykład 
ci bezpośredniej dla naszej nauki. nie jest w mac:iinej mierze pny· to prace zlecone przez instytucje I między innymi lllOi.~ służyć ~KPG 
Niewątpliwie iednak wyniki i po· gotowana. państwowe. Inne były podj~te z Dcpar~ament. Pl~now Reg1onal-
stanowienia Kongresu, będą od· wlasneJ· inicJ·atvv. ""Y Towarzvstwa. nyrh 1 L~kahzacJJ. . . działywać w daleko wie,kszym za· Wsp. o. mnia.ne. za ang. ażowanie . g_ e J M t ł t t b Szczególną rolę odgrvwa W~·dzfal a ena. en 1es r: leran-y 
kresie. Z podstawowych założeń ~grafii ~ ZYCIU ~bi or<;>w;:m m~ Spraw Naukowych P.T.G., kiero- bezp?średm~ przez członkow Pod· 
Kongresu naszkicowanych już Jest ~eahzowane Jedynie mdywT wany do niedawna przez prof. dra I sckCJi. ~tor~~ prz~orow. adza!<1 

dnilk z życiem. Epoka, dzieje; tra- łecznej i politycznej epoki nie opu· 
·dia ludu, sprawy narodowe i ogól· 
ludzltie przenika ją do głębi dzieła 

zwiężle, lecz \\'yczerpuJ·ąco w I dualme_, lecz. w bardzo znaczn'.\_'m ko lt k k kł 
k f Stanisława Leszczyckie«o, Qbec- ·. nsu paCJe 7. :ero. wrn a~1 za a· . szczała poetv nigdy i wiarę w postęp, „Głosie Robotniczym·• przc>z RE· za res1e posiada ormy zorgan1zo „ d . p d t j , . h p I k' T i: ego Prezesa Towarzystwa. ov.. r ze rowa zona r~1es rac a w znaczeniu ludu, jako czvnnika two KTORA CHAŁASIŃSKIEGO wane w rnmac 0 s tego owa· ma na celu ocenę planow pracy 

1Jiusza Słowackiego. ' 
Już pierwsze młodzieńcze utwor„, 
imo że powstają w okresie wpływu 

rzącego dzieje, zachował na zawsze. · wynika, że osiągnięcia Kongresu rzystwa Geograficznego. Sprawy geografii w or~anizacji poszczególnych instytucji. 
muszą się zaznaczyć we wszys~- Polskie Towarzy&two Googra· Kon~resn Nauki Polskiej repre- . . 

rena n11 twórczość młodego poety, 
iążą się z dziejami narodu i atmo· 
~rą postępowych kół rewolucji li ­
opadowej 1831 roku. Zarówno „Oda 

wolności" jak „Kulik", „Hymn", 
y „Pieśń legiohu litewskiego·· prze­
knięte są ideą wolności, wiarą w re· 
olucyjny czyn narodu. 
Do utworów tego rodzaju należy 
ż zaliczyć poemat pt: „Lambro -
ws taniec grecki". W utworze tym 
eta opiewa bohaterską walkę ludu 
eckiego o niepodległoś~. Jednocze­
ie poemat ten zawiera wiele aluzji 

sytuacji politycznej Polski po u· 
dku powstania listopadowego. Sło· 

acki w poezji już od najpierwszych 
worów przedstawia swój własny 
d o sprawach politycznych i spa· 

.cznych, choć sąd ten, w młodzień­
ych zwłaszcza utworach, osłonięty 

Związek z kołami demokratycznymi 
i demokratycznymi ideami zacieśniał 

się z biegiem czasu coraz bardziej. 
Słowacki, po okresie młodziei1czych 

poszukiwań, utwierdziwszy się w prze 
konaniu o słuszności swej drogi poe­
tyckiej , zwiazal swój talent ze spra­
wą narodu, która dla niego była je· 
dnocześnie sprawą, postępu, sprawą 

prz:emian, przetwarzania się jednych 
form w inne, doskonalsze. Jego zmvsł 
polityczny nie pozwolił mu łudzić Ilię, 
że powstanie Polski da się osiągnąć 

w drodze interwencji n.ądów i gabi· 
netów królewskich. Sprawę Polski 
wiązał ze sprawą wolności innych lu 
dów, nadzieje największe pokładał 

w rewolucyjnych ruchach ludowych 
st aluzjami. W późniejszym jednak. swego czasu . 

•••••• „ ••••••. „ ......................... „„„„.„„„„„ •. „ .. ......... 

Z nivśli i uwag 
Juliusza Słowackieg<i 

Bogactwo języka zależy na śmialych i pięknych w11r11że.niach - a. 
harmonia na powaźnych i sze~okich. wyrazach - i na otwartych samo­
gloskacn, nie zaś na skupieniu kr6tkich jednosylabowyclt słów i na spro 
wadzeniu ra?em tętniących pólglosek, tak, ażeby każda miara wierszo­
wa byla garstką zbitych razem w jedne, dźwięków. Cudot1.my jest jęz11k 
Kol han.owskiego i Jana Piotra ~ cudowny Mickiewicza, kiedy 1111ikają 
slów maleiikich - a obrotem mowy tak władną, że cala rzecz bez przy­
imków i zaimków wymalo1Jla11a jest obszernemi. btysk:wicowemi .~tov1t1. 
Z rak s:erokiego frazesu wykwita •braz tub myśl, kryształem obleczo-

kich zasadniczyc:1 dziedzinach ży ficzne odgrywa decydującą rolę zentuje Podsekcfo Geograficzna, Drugi dział pracy ma chara.ltt~ 
cia zbiorowpgo. Muszą one spo· w życiu i rozwoju geografii w Pol która' jest częścią składową S<•kdi s~:etyczny. Wytypowa.i;.o na_iwaz 
wodować dalsze wzmożenie roz· sce. Jest ,podstawą licznych · kon Nauk o Ziemi. Podsekcji G1!ogra- 1 ~teJsze ,az:ały geografa, ktorym 
woju gospodarczego Państwa, d')" • taktó'\.v geografów polskich. Wy· ficznl'.i przewodniczy dr Mieczy- 1 .:da poswięcone refe~~.ty obrazu· 
pomóc w dziele przebudow·y spo· ftarczy pow'iedzieć, że wszyscy sław Klimaszewski profesor U. J. j Jącc dC>~obek ~eograf~i '" Polsce 
łecznej, służyć pomocą w rozwią· czynni w pracy badawczej sp0r Nte je:;t przypadkiem również. że LurJ~,~eJ. Bę.dzie to bilans dorob· 
zaniu wielu zagadnień państwo· tykają si~ k..ilka razy w roku. No prof. K1imaszewski jest równo- ku 1 Jego krytyczna ocena. 
wych zarówno w dziedzinie mate· we programy szkolne były opra- cześnie przewodniczącym W:vdzia· Naszkicowane prace przyg(>to­
rialnej jak i ideologicznej. C-owane i przedyskutowane na 4 lu Spraw Naukc>wych P. T. G. wawcze będa ukończone w c!ągu 

ł'tnviązanie nauki z życiem, z konferencjach w Polskim Towa· Pozostali członkowie Podsekcii najblifazych tygodni. Podsekcja 
potrzebami Pat'istwa _ to pierw· rzyshvie ~ebgraticznym. ~zer~g należą także do Wydziału Spraw Gen~raflczna zapozna s łę z ic'h 
szy z zasadniczych celów zbliża· spraw, związanych z orgamzacJą Naukowych P.T.G. wynikami na posiedzeniu, kt61t1 
jącego się Kongresu. Wynika stąd 1 badań nauk~wych. ~pracowano VI'. Prace Podsekcji Geograficznej odbędzie się w Łodzi. Będzie to 
potrzeba rozważenia tematyki T?wa.rz7stw1e, .które pro:vadz1 są "':' pełnym toku., W obecnY:m równocześnie zakończeniem pie!" 
prac badawczych, określenia hie· ro„vn1ez ew1dencJę znaczneJ czę- stad1um przygotowan robota dz1e· wszego etapu prac przygotowaw„ 
rarchil zagadnień ze względu na ci badań i planów naukowych I ,li się na dwa zasadnicze działy. czych. 
wymagania życia zbiorowego. 

Nowy styl życia i pracy w Pols· 

;::~d~~~s~k:~~~~;.~::~i:s~;~~ ,,Dom Ks1·q· z.· k1··· 1· i· ego ambt'tne plany 
i metod pracy naukowej. Jako po 
stulaty główne można wskazać c · , ' 
konornikę pracy naukowej i zasa 
dy badań zespołowych we wszyst Przed trzema miesiącami nast•wna I patrzona bogato we wszystkie wy- kiosk.i w Domach. Towarowych, wt1„ 
kich dziedzinach. Współczesna go u nas reorganizacja rynku ~dęgars- dawnictwa z tej dziedziny. Przy ul. stawi kioski księgarskie w f4'bry· 
spodarka planowa jest najdobit· k.ego: wszystkie księgarnie, prowa- Narutowicza 34 powstanie księgarnia kach, zakladach pracy, instytucj4e1t. 
niejszą ilustracją tej zasady. Stą::l dzone dotychczas przez „Książkę i aukowa - zaopatrwjąca dz' lnicę i organizacjach społecznych. Wys11· 
nie tylko wzór organizowania pra Wiedzę", przez spóld:ielnię „Czytel- ttniwersytecką we wszelkiego rodza łać będzie ruchomo;: kioski m wszel· 
cy naukowPj, lee-z również obo· 11l1e'', „ Współpracę", „Wydawnictwo jt• konieczne podręczniki. Księgar- kie uroc~ystości. Zorga:~i.·wje sprze­
wiązek nauki polskiej. Idzie tu Wojskowe" i „Państwowy Instytut nia, ~przedająca książki wylącznie w citż sezonową książelc - LOTERIE 
bov..iern n ie jedynie o dostosowa· Wydawnicz11" - zjednoczon.e zostały obcych ję.zykach, mi.eścić się bP :zie ULICZNE, kiennasze itp. Wyśle wu­
nje metod zor'ganizowanej pracy w jecf,nym przedsiębiorstwie poC: naz przy ul. Piotrkowskiej 133. szkolone ekipy księgarskie N A TAR­
naukowej, ale o rolę, jaką nauka 
powinna spełn iać w życiu zbioro· wą „Dom Ksiqtki". Poza tym przy ul. Piotrkowskiej &I r JARMARKI. Zorganizuje ru-

ol ' t To "'Ola.czenie przyniesie i czyte!- · powstanie księnarn1·a _ gdzie bę- chome księgarnie, lak zw~ne „BI-w~·m sp eczens wa. „ „ 
(~ A:RTY~ULU „O ~OEZJACH .B?~DAN~ ~AL~SKIEGO") . W przygotowaniach kongreso· nil~<·m k~iqiek i samym wydawnict- dzie można zamawiać i prenu.mero- BLJOBUSY", które systematycznie bę 
Piękność 1ęzyka zalezy na świezos~i wyr~zen, nie na łndywidual- wych wyraźne są dwa etapy. wom wielkie lwr.zyści. Jak dotąd 'be;- wać książki po!skie i zagraniczne. dą odwiedzqly każdą miejscowość M 

num i ekscentrycznym tok.u mowy;ta Jest mamerą. I Pierwszy poświ~cony jest krytycz wiem - każda 2 księga.rii sprzeda- Odbywać się tutaj będzie ·t.'.wnież terenie naszego ·województwa. 
(Z ARTYKUŁU „O POEZJACH BOHDANA ZALESKIEGO") nej .ocenie dorobku nauki w Pols- wa?a P'l'awie wyłącznie swe wyda.w- :,przedaż ratalna dzieł kosztowniej- • edną z ciekawszych inowacji bę-
.„czfowiek jest jedyną istotą, która mając ksztalt pięknv, sama jed- ce Ludowej. Drugi prowadzi do nictwa. szych oraz wydawnictw zbiorowych. dzie RUCHOMA SPRZEDA'?' KSI~-

ntik o stroju swoim myśleć powinna. zaprojektowania planów badai1. Będzie tu można także nabyć na do- ŻEK PRZLD ZAKLADĘM PP.ACY 
(Z ARTYKUŁU „O POEZJACH BOHDANA ZALESKIEGO") Postawę geografów wobec Kon Nie jest to jedyna korzyść wyply-

k '1 d · i ·1 wajqca z reorganizacji naszego księ-J a to wiem, że szarlataneryą można ludzkość oszukać - zmusić jq g~e~u ~ r~s a zasa me~ naJ e· 
do uczynienia rzeczy dobrej, dawszyjej miecz z falsztt, miecz dziecka olo- pleJ ogoln1e znany fakt, ze geogra carstwa. Nowa placówka, która prze 
wiany - ale się potem ludzkość mści straszliwie, m§ci hańby i plamy fia )est nauką bardw silnie zwią- jęla już na terenie województwa ló­
rozumu swego krwią rewolucyjną. Zabronilem więc sobie wszelkiego zaną z życiem. Odnosi się to do dzkiego 65 sklepów księgaTskiph, 
fałszu, nawet w środkach; mogą mię więc ludzie ubiedz - ale wiem, że wszystK:i~h jej działów. NaleQ:y przystąpiltt do energicznej prac11 na 
ni-: wyprzedzą. przy tym 1podkreślić, że najbar- terenie naszego miasta i województ 

(Z „RAPTULARZA") dziej podstawową rolę spełnia ge wa. 
We wszystkim chcąc wyjść z biedr, &r:ebo drogf odmienić, trzeba ografia fizyczna. Wystarczy zwró 

1onnf} ugiqć nowq. Lec:e trzeba to vcz11nić energicznie. nie tf'acqc czasu cić uwagę, że opraco.wania mor­
na zatrzymywaniu rzeczy, które od nas odltttują w przepaść. A pańszczy fologiczne, klimatologiczne i hy­
ma i królowanie szlachty polskiej jest jedną z tak.ich rajskich róż, 'etóre drograficzne od dawna służą jako 
;ui Polska na wieki utrcicila. A że powinna to utracić, to świadczy mala tło podstawowe dla gospodarki 
milość, którą sobie u ludu zyskala. planowej. 

Zreorganizowane księgarstwo lódz 
kie ma szereg zadań ·do spelnienia. 
Obok już istniejo,cvch księgarń o o­
gólnych zadaniach - utworzona zo­
stanie w Łodzi księg~rnia dzieł ma.r­

(Z LISTU DO H. Is. JA-NUS:..ZEWSK.ICH. GRUDZIE$, l848) Wysoki stopień zaaniażowania 1 ksistow:;kich (Piotrkowska 86l za.o-

<7odne spłaty wielkie encyklopedie i 
tp. pomnikowe wydawnictu:a. 

Księgarnia przy ul. Piotrkow:ikiej 
47 będzie prowadziła równie.ź syste­
matiiczną OBSŁUGĘ BIBLIOTEK 
ZAKŁADÓW FABRYCZNYCH l 
GMINNYCH; zajmi. się w OQóle OR­
GANIZACJĄ BIBLIOTEK. Dostar­
czy bt!>liotekom odpowiednich facho 
wców, druków i tp. 

Księgarnia powyższa za3mie się 

także odsprzedażą ksiąi'ek instytuc­
jom uspolec.tnionvm. Zoroanizuie 

W DNIACH WYPłJAT - tafr, r-­

ROBOTNIK MÓGL SIĘ ZAOPA­
TRZYC NA MI'SJSCU W TANI,<\ I 
P02YTECZN.Ą KSIĄŻKĘ. 

Szczer1ólną opieki. zostanie otoczo­
n~ wieś polRka. Oprócz wspomni4-
nyc;; już „bibliobttsów" teren woje­
wództwa objęty zostanie przez in­
stytucje tak zwanycli „KSI ĄZKONO 
SZOW" - któr 'będl! svsten.at11cz­
nie ro:mositi p wsiach i oscrdaeh 
ksiqżlci prenumerowane, wzglę(tnie 

ząmawiane vrzll~ ludno: :. 

• 
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CzUjno.ść bolszewicka~ potężnym oręże.m walki 
wroqa~ni. den1okracji z „ 

li .10Cjalizn1u 
N ieky wodrrowie pr<Jleta riatu, Le-

nin i Stalin, trwali niewzrusze-
1!e na straży czystości nauki mar­
tsistowskiej i jedności partii bolsze­
dckiej. Na przestrzeni całej histo­
'ii partii toczyli. oni niepr.zejednaną 
A·alkę prieciwko „ekonomistom" i 
nieńs.z.ewikom, :przeciwko trockis­
.om i bucharinowcom, przeciwko 
,,·szellcim odchyleniom nacjonali-
1tycznym, gromiąc bezlitośnie wy­
~az.icieli wpły\vu burżuazyjnego 

~- neregach klasy robotniczej 
jej part.il. WieJcy wodzowie re­

~olucji nawoływali zawsze do 
;:zujnośei bolszewickiej, do tego wy­
;:>róbowanego narzędzia walk;i ;z: 

l'rrogami socjalizmu. Partia bolsze­
v.ricka żądała od swych członków, 

aby n1e p02walall sobie na beztros­
.tę i n!efrasobliwoM:. aby pamiętali, 
~.e wróg klasowy jest chytry i pod­
~tępny, gotów do wdziewania na sle 
bie wszelkiego rod7.aju masek, byle 
tylko pn:eniknąć na najważniejsze 

cidcinki działalności państwowej i 
do szeregów partit 
Już w 2aranju rozwoju państwa 

1ocjall~tycznego, w roku 1920, w 
awym słynnyi-n dtiele pt. ,,Dziecięca 
chM'o~ lewicowości w komunlź­
mfo" wielki Lt"nin przestrzegał paT­
tie lromunl~tyczne całego świata, że 
„burżuazja nasyła l na.syla.ć będzie 

prowokatorów do partii komunibtyr.z 
itych". 
„Łatwiej zdobywa się twierdze od 

\\·ewnątn" - uczy towamvsz Stalin. 
- Aby odnieść. zwycl~two, na.leży 
przede wszystkim oczyścić partię kla 
sy robotniczej, Jej sztab kierowniczy, 
od kaJ>ltula.ntów, dezeyterów, łami-
trajków, zdrajców." 

N a całej przestrzeni bohatersk!f'j 
drogi partii bolszewickiej, Le­

nin ł Stalin walcz.yli o roo:gromlen:e 
ideowe i pri:epędzenie z szeregów 
itlasy robotniczej przedstawicieli 
·partii drobnomieszczat1skich - ese­
mwców, mieńszewików. anai:ch1s­
;ó\v, nacjonalistów. Jedynie dzit:ki 
>01szewickiej pryncypialności, dz~ę­
ci czzujnośei 1 umiejętności demasko­
p.iania w porę, udało się partii roz­
sromić oportun1stów, usiłujących ze­
lchnąć roi:yjską klai<ę robotniczą na 
łrogę llaCbodnio - europejskich pra­
"'"icowych socjalistów. Jedynie dz.ię­
tl-t~mu można było zachować dykta 
urę proletariatu, z'vyciężyć inter­
.venej~ wojenną, ,zbudować socja­
~zm. 

Historia Partii Komunistycznej 
i.._<:;ftR móVl·I nam, 7.e wszystkie nu­
~y antypartyjne były w istocie gr11-
11a.ml zdrajców klasy 1.'0botnlczej we-
1'-"llą.trz partii. Nie należy się więc 
iziwić, że trockiści, bucharinowcy, 
JachyJeńcy nacjonalistyczni, ci nie­
lrzejednani wrogowie narodu wcześ 
1foj czy później kończyli na tym, na 
::zym kończyli mieńszewicy i eserow 

• :y: stawali się płatnymi agentami 
i'l'YWiadów faszystowskich. szplega­
'TJ.i i sabotażystami, mordereaml i 
iywersautaml, slu&"Usanu mlędzyna­
mdowego imperializmu. 

Budując pierw~e na świecie pań-
stwo socjalistyczne, naród ra­

lziecki w pełni doceniał znaczenle 
1~trzeżenia towarzysza Sta-Una., że 
;wraz ze wzrostem potl!gi państwa 
radzieckiego, wuas'tać będzie opór 
liedobit.ków klas umierających. Dla 
eto właśnle będą one przechodziły 
Ml jednych form wypadów do in-
11ych, jeSzczc gwałtowniejszych form 
l\'YPadów ... ". 

W roku 1928 w rejonie szachtyń­
skim Zagłębia Donieckiego wykryto 
rielk:ą organizację dY\versyjną bur­
Łua:iyjnych specjalistów, :zatrudnio-
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nych w owym czasie w ' puemyśle 
radzieckim. Działając w myśl dy­
rektyw kapitalistów .zagranicznych, 
!labotażyi;ct ci niszczyli mas.zyny, po 
wodowali katastrofy, rob'll wszy!'t­
ko co w ich mocy. aby !Zmniej~'Z)·ć 
wydobycie węgla. Charakteryzując 
i;prawę szachtyt'lską jako wrogi akt 
kapitału międzynarodowego i jego 
agentur przeciwko władzy radtliec­
kiej, towan.ysz Stalin uprzedzał, ie 
tego rodzaju w,vstąpienia będą się 
powtarzały. Dlatego też mówił on -
.. zadanlrm naszym ~st wnnóe ma­
ksymabtfo rzujnMć l mleć się na 
bac-wości". 

Partia rzdemaskowała bez litości i 
rozgrom!ła kontrrewolucyjną tr::>c­
kistow;;ko - bucharinowską bandę. ta 
pNedanych międzynarodowemu im­
perlallzmow! dwulicowców i morder 
eów. Od J>ierwl'\zej chwm wybuchu 
Rewolucji Paździęnikowej ci wrcgo 
wie narodu. z Trock!m, Zinowiewem 
i Kamieniewem na c.zcle. uknull spi 
sek przeciwko Leninowi ; Stalinowi, 
przeciwko partii I państwu' radziec­
kiemu. Gdv władza rad9.iecka sta.­
wiala pierwsze kroki, już wtedy sta­
rali się oni doprowadzić do zguby 
kraj radziecki. W okresie walki bol­
szewików o pokói bl"leski, który 
miał dać chwilę w:vtehnienla mło­
demu państ1NU radzleckiemu. ci wro 
gowie narodu starali sle wszelkimi 
siłami v.erwać ' rokowania pokojowe, 
sp1·owokować natarcie Niemców na 
republikę radziecką. 

• "' • 
W świetle procesów z roka 

1936 - 1937 okaza~o się. że ~a 
właśnie banda wrogów narodu kle­
rowala ~bmdniczą reką zamachow­
ca. ręka, która !Zadała wielkiemu 
U.ni.nowi ranę latem 1918 r. 

W wake przf'dwko państwu ra­
d'l!eckiemu nie :r.awahali się onf pod­
nie~ć rzbrodnicz('j rekL na najbliższe­
go towarzysza broni wielkiego 
Stalina - na płomiennego trybuna 
partii bolszewickiej, Sergiusza Kiro­
wa. B:mdyci zamordo,Cl,•ali skrytobój­
czo w:;półpracowników Stalina 
Mlenży11skiego i Kujbyszewa., zgła­
dzili po bestial;:ku wielkiego pi~a­
rv.a proletai·iackiego 1\Iaksyma Gor­
kiero. 

7.amordowanie Kirowa stanowilo 
dowód, że w niektórych organi'l'.a­
cjach partyjnych zapanowała niefra 
sobliwość i ślep<Jta p<Jlityczna. Dla­
tego też w l;ście do wganiozacji par­
tyjnych. wystornwanym w ~iązku rz 
zamordowaniem Kirowa, KC 
WKP(b) a:ażądał. aby zerwa.no z na­
strojami beztroski, a.by wyrzeczono 
się myśli, Jakoby w miB.rę wzrostu 
sił part;\·jnych wróc stawał się coru 
bardlciej nieszkodliwy i „oswojony". 

W ~vłetle procesów 1936 - 1937 r. 
przed całym światem wystąpi­

ła na jaw n1kC7.emna droga ridrajców 
narodu. Sąd radz.!ecki rozwikła~ kłę­
bek zbrodni, popełnionych przeii Zi­
nowiewa. Kamienlewa. Pletakowa, 
Iładka, Bucharina z Trockim na cie­
le. 

Naród radriecki unicestwił naJmł­
tów reakcji międzyna.todowej i osta­
tf'l"znie ich To1gromił. Bolszewicka 
J>r)'ncypialność i czujność pomGgly 
vartli w porę wykryć i zdemasko­
wać zbrodnitte -zakruiy wrogów, sia 
rającyeh się zawrócić kraj racbieekl 
do kapltał~u. 

Czujn6'ć - to oręti, który parłla 
bolszewicka si.lnie dtllierży w swych 
ręka•ch. Partia ni.- zapomina o ostrze 
żcniu, które padło z U5ł wielldero 
wodza, J6vA-ta Stalina, nsłlndeniu, 

że póki istnieje okr~ie kapiiiali· 
styczne, póty obóz t1ocJall'lm.u nigdy 
nie może się czuć sa.bezpiecwny 
przed wszelkiego rodu.Ju wrogimi 
wypadami r;e strony im'Perla.lhmu i 
jego arentury. 

' 

~-ff 

I P r o I. B . Wolin 

• • • I nej walki o wolność i niezawisło~ć 

Historyczny etap przebyty przez ojczyzny socjalistycznej, .głębokiej, 
partię Lenina-Stalina, stanowi leninowska - stalinowskiej ideowości 

W'l.Ór dla wszystkich krajów i naro- i ll.asadniczego stosunku do zagad­
dów. N.iet.rÓ\\ilane przykłady 'Z.WY- nfeń, właściwej bolszewikom czuj­
cięsklej realizacji idei Marksa-En- ności i dyscypliny proletariackiej, są 
gelsa-Lenina-Stalina, nleustraszr:>- dla partii komunistycznych i robotni 

Tito - jeden z ulubionych lni.t rumentów amerykańskiej polityki 
Jadu, kła.rnstwa i plugawych oszczerstw. 

czych oraz dla :mas pracujących 
wszystki<:h krajów bodźcem do nie­
pro:ejedna nej walki z imperializ­
mem, walki o demokracji: .i socja­
lizm. 

Walka ta staje sie c<Jra'Z ostrzej!za 
i bardziej zażarta. Grunt usuwa się 
spod stóp kapitalizmu, wyczerpują 
się 1 zmn!ej~zają jego siły, podczas 
gdy siły demokracji j socjalizmu ro3-
ną i krzepną. Ale umier2jący im­
perializm nie daje za wygraną, nie 
chce dobrowoln:e zejść l".e sceny. Hi­
storia ur:cy, że każda ustępująca 7.t" 
sceny klasa. st.ara się za wszelką ce­
nę prze<lłu.żyć okres swego istnienia. 
W wa.Jce tej nie cofa się pr.wd uży­
ciem żadnych środków, bez \11."Lględu 
na Ich ohydę I zbro<lniczość. Histo­
ria. naszych dni dosfarcza nam ai 
nad,to dowodów tego stanu rzeczy. 
Bo r2eczywif.-0ie, do jakich metod dy 
wersji, oszustwa, terroru nie ucie­
kają się obecnie pachołkowie imperia 
I izmu anglo _ amerykańskiego - Ti­
to, Rankowicze, Rajkowie, Kostowo 
wi.e i Ich zansmiey. byle tylko po­
móc swym mocodawcom w przedłu­
żeniu żyria Imperializmu. w zahamo 
waniu zwycięskiego marszu demokra 
cji i socjalizmu! Puszcza się w mcb 
cały arsena.ł: obłudę, dwulicowość, 
usituje się otumanić klasę robotnirzą 
wszelkiego rodzaju lew1c1m'Y11ll fraze 
sami, rewolucyjnymi słówkami i ha­
sła.ml 

W tych warunkach, &11rowa, nie-
' 

l>t'"RJednana wierność ~om l bo'f 
szewicka cmijność, powinny cechO-: 
wać wi;.zystkich bez wyjątku azłon­
ków pa1iii komunistycr.nych '1 robot 
nkzych. W tej dziedz.inie 'bezcennej 
wprost pomocy udzieli niep!'2ebrana 
skarbnica doświadczeń WKP(b). 

Na przykładzie walki. kt61' par­
tia. boJ.<1zewicka. pod mą.drym kinow 
nictwem Lenina I Stalina, toczyła s 
wnełkiego rodzaju odehyleniaml, P• 
wlruty partie komunistyczne ł .-obał· 
nlcze krajów den1okrac.il lud9weJ 
wzmagać swą ci.ujnośó rewolucy~ 

powinny hartować i cementować Jed 
ność swych .szeregów. Pa.mięta.l<lO. te 
odchylenia, wahania I chwlejno.96 
powodują nieunikniony romam l Ul)a 
dek partii, należy - jak źrenicy o­
ka - <;hronić czystości szeregow par 
tli, w porę oczys~ó Ja z wazel· 
kich elementów chwiejnych. Jd6M 
mogą wśljzgnąć się do pa.rtil. 

Korzystają;o z do.śwJader:.eń parttt 
bols2ewkkiej, kierując 3ię wskaza­
niami wielkieg-o wodza klasy roboł• 
nic.ze1 1 mas pracują<:yeh całego św.la 
ta, towarzysza Stalina. wmn1.1aJite 
Jak najbardzie.t boł!lzewJck~ ~zuJ­
nośó, partie komunistyczne i robot­
nicze krajów demokraoji ludowej, 
przezwyeiężlł wszelkie trudności na 
drodze budowy socjalizmu w swyr.h 
krajach. 

Na· scenie łódzkiego ,, Teatru N li owego 

Ro botnik- twórcq 
I 

I gosp od arzem 
(0 sztuce Aleksandro Korniejczuka - „Makar Du brawa) 

Jest w pierwszym akcie sztuki A. mania o sobie jako o członku klasy 
Korniejczuka piękny moment, gdy dokonującej wielkiego dzieła. Wzra­
stary górnik z Donbasu, Makar Du- stała w nim godność obywatela. 
brawa, tłuroacz.y synov.i, -na jaką Rozszerzały się jego horyzonty my­
lntencJę została zasadzona jabłoń w •ilowe, wzmagała się skala pojęć'. 
jego ogrodzie: l'rzestawał on stopniowo posługiwać 

poziom przemysłu i rolnictwa, prz:e- Walka o zwiększenie produkejl, • 
kroczyć ten poL!om w bardzo znacz- powiększenie norm vv')'dobycla wę­
nym stopniu. A zważmy, te najazd gla, o znaczne przedterminowe prze 
hitlerowski zadał gospodarstwu na kroczenie Stalinowskiej Pięciolatki 

rodowemu ZSRR olbrzymie straty, jest w sztuce Korn,iejczuka nie tylko 
sięgające 700 bez mala miliardów sprawą kopalni „Gwiazda'.' i działa 

rubli. jącej na jej terenie organizacji par 
„Tu - powiada ze wzruszeniem- się przykładami i skojarzeniami za. 

zimą, podczas zamieci śnieżnej, obo- czerpniętymi ze swego fabrycznego 
zował po bitwie członek Rewolucyj- podwórka, a zarzął myśleć kategoria 
nej Rady Wojennej, towarzysz mi państwa i sp0Jeczei1stwa. Uczył 
Stalin i nasz krnJan Klim \\'oroszy- się być zbiorowym &"Ospodarzem 
low. Rozmawiali z górnikami. To- swego przedsiębiorstwa i pojmował, 
warzysz Stalin zapytał górników: 1 ie rozwój i losy Jelł'o planowego pań 
Czyją wla~nością była ta kopalma? stwa ściśle zależne są. od funkcjono­
- Anglików. - A ta? - Francu- wania i rozwoju tysięcy przedsię­

zów. - A ta? - Niemców. A ta biorstw, a więc i każdego z osob-

Szczególnie wielkich miszczeil do- tyjnej - przebiega ona także na 
konał okupant hitlerowski w ojczy- terenie „prywatnym", na terenłę ra~ 
żnie „chleba dla przemysłu" - w dzieckiej rodziny. 

węgloWym Zagłębiu Donieckim. Ale w „Srjrgadzie szlifierza Karhana•4 
nie darmo Donbas ·wydał z siebie stara Karh.anowa to kobieta nie ... 

Aleksego Stachanowa. Bohaterowie uświadomiona, kobieta, która n1• 
wojny narodowej, którym cala Eu- czuje się jeszcze związana z walką 
ropa zawdzięcza "A')'zwolenie z pęt 0 lepsze jutro. Inaczej ta rzecz wy-. 

jarzma taszystowskiego, są przecież gląda w „Makarze Dubrawie". Zona 
również bohatera.ml pracy socjali- starego górnika to bojowniczka pra­

stycz.nej. cy socjalistycznej, to człowiek, głę~ 

oto? wskazał na naszą. Także na ... „ 

Oglądaliśmy uprzednio na scenie boko rozumiejący istotę przemian, 
Teatru Nowego „Brygadę szlifierza jakie klasie robotniczej przyniosła 

Karhana". W sztuce tej Judzie do.- Rewolucja Paidziemikowa. Potrafi 
plero dojrzewają powoli do socjali- ona przywołać do porządku Makara. 
r.tyemego stosunku do pracy. W gdy się kiedyś, przed wojną, zaczął 
sztUce Komiejczuka bohaterowie ma gubić pod wpływem · wódki, potrafi 
ją już teo stosunek od lat we krwi. go wesprzeć aktywnie w zaprowa­
Tutaj „starzy" jak Makar Dubra- dzaniu porządku po wo~nie na 

· wa i jego towarzysze są pionierami „Gwieździe". 

„nowego": nowej, coraz wyższej wy Nieodrodną córką swojej matki 
daJnoścl pracy, nowych, coraz lep- jest Olga, żona Pawła. Kocha ona 
szych metod pracy, nowej, coraz bardzo swego męż~. ale miłośell\ 

sprawniejszej organizacji tecbnicz.neJ, człowieka wolnego, miłością kobiety 
nowych, eoraz skutecmiejszych sta- równouprawnionej z mężczyzną, a 
raii o zdrowie i bezpieczeństwo ży- świadomej cel6w socjalistycznego 
cła ludzi pracy. budownictwa. Tę miłość Paweł mu-

Zaraz Po :zakończeniu wojny te oto dwie komsomolld stanęły do 
pra.ey nad odbu<low- kOJ>alni „Gwla zda". Pokochaly SW!\ pracę i próżno 
ciotka chłopka. na.mawia Je do powrotu na wieś: nikt Już ieb nie 

ode.rwie od umiłowa.nea-o zawodu." 

Bo któż się bije w sztuce 0 prze si zdobywać, musi się o nią starać. 
kroczenie norm pięciolatki, 0 przed między. innymi przez zmianę swego 
terminową realizację planu? Zd!oi stosunku do pracy. Trwanie w blę­
wało by się, że to powinno leżeć dach rutyniarstwa i zacofania - to 

przede wszystkim w „interesie" kle nie tylko przegrana na odcinku ko­
rownictwa . kopalni „Gwiazda". Nie palni, to również przegrana w ży-, 
stety, dyrektor kopalni, zięć Dubra ciu osobislym, w małżeństwie. 

Anglików. Zamyślił się towa­
rzysz Stalin, patrzą na niego górni­
cy, cisza zapanowata, tylko wiatr 
szumi. Podniósł głowe towarzysz 
Stalin, uśmiechnął się i powiedział: 
teraz wy. górnicy, jesteście 110 wiecz 
ny nas gospodarzami w swoich ko· 
pa Iniach ... " 

W słowach towarzysza Stalina za­
wiera się głęboka treść przemian, 
jak.ie rosyjskiej klasie robotniczej 
przyniosła Wielka Rewolucja Pa7.­
dziernikow<1. Górnik, włókniarz, hut 
nlk czy metalowiec, który przed 
11117 rokiem był niewolnikiem w 
kapitalistycznych zakładach pracy, 
objął je migle we wladanie. Prole­
tariusz, zepchnięty przez system wy 
zysku i ucisku na najniższy szczebel 
drabiny społeczno-polityemej, zna­
lazł się za jednym rewolucyjnym za 
machem na jej szczycie jako budow 
niczy nowego ładu, jako pełnopraw­
ny gospodarz robotniczo - chłopskiej 

Republiki Rad. 

'?:o gruntowne, nie mające prece­
densu w dziejach ludzkości, przei­
st<Jc:renie warunków życia człowieka 
pracy dokonuje się w drodze jego 
wewne,trznego-rewolucyjnego prze 
obrażenia. 

W tym procesie powstawania no­
wego typu robotnika musiała zajść 
zmiana stosunku do własnej pracy 
zawodowej, do maszyny, do warszta 
lu. Znikł powoli „stary na.wyk pa­
trzenia 11a wykładnik pracy, na środ 
ki produkcyjne z punktu widzenia. 
człowieka podległego: Jakby tu uwol 
uić się od zbytecznego obciąienia, 
jak urwać choć kęs burżuazji" 

wy, Paweł, załamuje się wobec tru 
dnośc!, jak to się mówi „obiektyw 
nych". Wielkje zniszczenie wojen­
ne, brak wykwalifikowanych kadr, 
.,wygórowane" normy planu pięcia 

letniego... krótko mówiąc: „głową 

(Lenin), ustępując miejsca nowa- muru nie przebijesz". Ale stary Ma 
mu, twórczemu podejściu do produk kar Dubrawa, który nie tylko chce 
cji z punktu widzenia człowieka 
wolnego, a ,,.,.ięc jako do pracy dla dożyć komunizmu, lecz w nim ła-
siebie i dla wszystkich. W wyniku dnycb parę lat „pożyć", młodzi 

głębokich przeobrażeń społecznych „komsomolcy, ' Gawrylo i Trosza, 
i produkcyjnych, w rezultacie socja młodzieżowi przodowJ1f,cy pracy i 
!istycznego ustosunkowaniu się ro-
botnika radzieckiego do pracy ro- stachanowiec, Konrad Topola, świa 
dzi się w 1935 wspaniały ruch sta- domi swej roli gospodarzy kraju, 
chano~ski, „jedna z najchlubniej- zdają sobie doskonale sprawę, że 
szych kart historii bmlownictwa 10- ten „mur", składa się z łatwych do 
ejalistycznego" (Stalin). 

skruszenia cegieł rutyny, konserwa 
Z hajchlubniejszych kart historii tyzmu i nieudolności administracyj 

budownictwa socialistycznego w 
Związku Radzieckim wyjęta została no - technicznej. 
treść sztuki A. Korniejczuka pt. Pod tw~rdym naporem bolszewic­
„Makar Dubrawa". Rżecz się dzieje kim mur ten runie, kopalnia 
w okresie powojennym, w pierw-
szym roku planu odbudowy i dalsze „Gwiazda" stanie nie tylko na nogi; 
go rozwoju gospodarstwa narado- ale stanie się pierwszą kopalnią 
wego ZSRR (1946 r.). Trudne i cięż Donbas..i (jako ~pałnia doświadczał 
kie zadanie postawiła pięciolatka na), a Paweł przekona się dowod-

Tyle co do treści sztuki. Sprawa 
jej budowy arlystycznej, wystawie­
nia w przodującym w Łodzi „Tea­
tl"ze Nowy m" oraz stosunku robotni 
czej widowni do sztuki będą przed­
miotem oddzielnych sprawozdań. 

l'>złęki C7luJn~ci bolszewickleJ partie robotnłett baJ6w 
en ludoweJ delllllilkuj„ i 6kuteeznie zwalr-=-:r sdradzleckich 

~eria.1.iz:tm> 

„!zeregowy WielkleJ Rewolucji przed c;połeczeństwern rad1iecl:im: nie, że nie ma niemożliwości dla 
demokra- - pisze Celina Bobińska w swojej odbudować w czasie od 1946 do 1950 . . 
n&.lmltów książce p\. „o prostym człowieku tereny zniszczone przez okupację hi radz1eck1ch donbasowców, lu·afanów 

ł w ZSRR" - nabierał noweio mnie· I tlerowską. osiągnąć orzedwoiennY I Alekse110 Stachanowa. 

I jeszcze jedno, o czym mówi 
nam sztuka Korniejczuka - to a­
wans społeczny. W kraju, który wy 
dobywa talenty z mas pracujących 
- syn Dubrawy, Artem, zajmuje 
stanowisko majora Korpusu Inży­

nierów, córka Olga zostaje wybi­
tnym lekarzem. specjalistą higie­
ny i bezpieczeństwa pracy. AwanB 
jednak w Związku Radzieckim, 
gdzie znakomity uczony czy pisarz 
cieszy się róymym uznaniem i szacun 
kiem, jak i wybitna dojarka z koł 

chozu, to pojęcie nie tylko i;zerokie, 
ale I b. głębokie społecznie. Nie tzw. 
pozycja zawodowa tu decyduje, al• 
mistrzostwo w swoim zawodzie ~w 

socjalistycznym tego słowa znacze­
niu). A pod tym względem stary 
górnik Dubrawa góruje nad synem 
- inż.vnietem i córką lekarzem„. 

Stefan Stefański 

I 
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o kon.tro:1e wyk onania 
uchHtal partqjnqch 

p 1erw$ZJ rok. bu~ow! pods~w ~oojaliz.mu w naazym kraju stawia I dań. Ąle kontrola wykonania uchwał zekutywie towarzysze wysłuchiwali 
pned o~ganizacJ.ał!1i P.ar~y3nymi powazne zadania. Wypełnienie ich dotyczy nie tylko spraw produkcyj- informacji i sprawozdań, ale nie 

zależeć b~z1e 1v duze1 mierze od stosowania przez organizacje partyj· nych; dotyczy ona wszelkich innych sprawdzali codziennie pracy szkole­
:h:ał~eJ pracy systematycznej kontl:!IJli wykoi:iania przyjętych spraw, którymi żyje Partia. : nio'"'.ej,_ toteż nie wiedzieli, że info~­

Przenieśmy się na chwil do Krn· n~ac]e l da~e zawai::te w sprawozda-
. Odbywające się na terenie kraju dla wykona.nia zobowiiązań długofa· kowa, · do Państwowej H;ty Szkła. waBch ksąk mteprl~wdzikwe. . ł 
zebrania i konferencje wyborcze wy· lowvch przy3·ętvch przez robotników Konferencja wyborcza tego zakładu rad·!. on ro:ti lwy onan,ta wytp !wa 
k · · · 1 · · · " · z wa 1wego s: v u pracy par yineJ 

azUJlh ze w wie u orgamzaciach par Prawdziwa kontrola nie może się przyjęła szereg uchwał: opieka na:d p d · d libe r t · · · 
tyjnych nie jest jHtzcze należycie ograniczyć do W1rsłuchiwania i oma- ' kandydatami do Partri, założenie do rowa ztk ? . rTa iz.mu,d _nas .roJo"a' 
Przeprowadzona kontro! k ·~ . . . d. • . I 1 1 t. k . I I . "d 1 . !'arnousp.c o1ema. am, g zie me ro 

, - n wy onam~ w1ama sprawoz an dopiero po wyko· 1 u ego ursow sz m ema 1 eo og1cz- k t 1. k · · · „ · 
uchwał Stwierdzi}" t · d - · d · , kt · · •t t . on ro 1 wy ·onama, rue moze .,yc 

.. · 1 o m. m. w ys- nanrn ane.i uchwały. Prawidłowa , nego, ua - ywnaeme agi a orow, oto- ·k t . · , lk" b .. k c· · f . 
kus11 towarzysze w bytomskiej hucie I kontrola wykonania polega na stałym I czenie opieka robotników, wvsuniętvch . s ~.eczne1 "a . i z Jlllt°. ra _Ją ~ or 
„P?kój", w lubelskich ZakJadacil. sprawdzaniu, jak wygląda pi:zebieg l na wyższe stanowiska itp. ~Iinęto ·już :;'~ izm.em "". p~a~y par /1.n~J, ~ueStąm~ 
Panstwoweg·o Mono11olu 'l'ytoni!>wego, wykonania zadań. dzies-ięć tygodni od wyborów a orga- 0 J?Wei czuJn:'ci r:i~o uc~1ne1. 
w Fabryce Narzędzi Chirurgiczny::h Jaka kontrola pozwala za '"czasu nizacja' partyjna nic jeszcze, nie zrw ; 't~· lll!ose. ·:L zast. a l~ co zk•en,neJ: sy~ehmaał. 
w Tom 'lu „ " ' b.l p E . J yczneJ Kon ro i wy 01 ama uc w 

· ys · _ , . „ ,, fatwo i szybko usunąć powstałe• 1 a . 0 1n·os~u gzekut~wa zap_omm:i powinny sobie '!l.obrze przyswoić no· 
T~w .. Szymanek z h_uty „Fenum braki lub niedociągniecia. Iła o kontroli wykonarua przyrntycn . . b ł d . t . . N 1 · 

· powrndzrnł na zebr.am u wyborczym . . „ · . . . . . ! n8: zebraniu uch wa.i. I w.°'1 Y ra~e . w . 3, ze_~ P~~ Y ~ne. a ez: 
Podstawowej Orgamzac ji Partyjnej· Wzo1em moie t n byc Konutet Par- 1 Ot · kł d· , k 1 I ciągle pum1{'tac w„kazama III Ple 
Dużo sie n·adało nic się nie i·~bHo. tyjny kopalni im. Józefa Stalina. Se- ! .. o itn.i;y przy za 1·_łspdraihiapsz 0 e- j num, które stwierdziło: „Najpiękniej-

" '. . ':. ' · k . t . . · ·· , ·t · . ma par YJnego w an. a ac r;zemy· . . h . 1· · ·1· · k t I · · 
PodeJmowalismy uchwały, lecz nikt re ~r z. 01gamzacJ1 par YJlleJ, tow.

1 

. _ . , . , . ?Z~ uc "a a! Jes 1 me on ro uie się 
· k t I ł · h k · " Sokoł l członkowie Egzekutywy Par słu Metalower,;o im. J. Stalina. " o I JeJ wykonanta - bywa czesto wypa-n1e ·on rr> owa ie wy ·onania . . - . . . ..„ - · 

N 
owowybrane władze poivinu'y dużą tyJn_ej bezpo_śr_ednio kontroluj~ Vv-Yk?· , statmm numerze „z.yc1a P~1·tu. cz, •• , czona w praktyce i. przynosi sku!e~ 
uwagę zwrócić ńa systematycz- r.am~ w m1e,1sc1;1 pracy . . ~Jeżdża.1ą · tamy; „S?raw~zd:ime głosił?, ze od- I od1". rotny ~d ~amierz~uego. Jezeh 

ną kontrolę wykonania uchwał ar· 1"1'. doł. do _kopalm,. roz1:naw1aJą z &'or-, bywa1ą S;lę zaięc1.a. w grupie ~a~o~ ! r.~sze orgamzaci~ yarty1ne będą . p.ra· 
tyjnych. Powinny one pamięta/ że mkan,111 mter":su.ią się, wykona_n~em • kszta~cema, a ? me1 na zakładzie J.uz j w.1dłowo prowadz1c k~ntrolę wykon~­
kontrola uchwał jest fundamedtem zad,an, pomagaJą_ usunąc trndn~c1. I P_raw1e ~ap-0mruano, ~o od trzech m1e- ma l!chwał •. to. ,P-Otraflą maksymal!'-ie 
bolszewickiego stylu >racy ·est n' _ 'lak samo powinny po5t~powac Ko- !?Ięcy me pracowała . wzmoc czu1nosc rewolucyjną, ktora 
zbędnym warunkiem Jobre~ol kiero~:. mitety Partyjne innych zakładów I .I dalej: „Kiedy na Egzekutywie Ko j~st niezbędnym el~m.entem budow· 
nictwa partyjnego, warunkiem, aby pracy.. . . 1n11t~tu Zakładowego ~pytano o sem1· met.w~. podstaw soc1ahzmu w naszym 
przyjęte uchwały lub rezolucje nie I Wazne J.est, aby pod~zas proc~su r:ana z. "'.?kładowc.ami, przewodnicz~- kra.iu. . . . . 
zawisły w próżni, nie zostały wypa wytwarzania, organizacy1 party.ina 1 cy kofi.1ISJ1. sz~olema, to\~. o.st rowslo , „I J.ezcl.1 my. będz1emy. czuJm 
czone, lecz prawidłowo i na czas WY· ~p.rawdzału., ~1-yk•mal1.'?8c uchw.~ły, I odyo:.viedział, ze odbyw~Ją ~1~ one co - pow1edzi~~ towarzysz Stalin - ~a 
konane. JeJ słusznosc J celowosc w specyf1rz- : miesiąc .. A. w n:eczyw1sy,os~1 l>rzez pewno po?1~emy n:aszrc_h wr.~gow 

nych wa.runkach danego 7,akladu ·li cztery m1es1ące odbyło się Jedno se- w przyszłosc1 tak, Jak ich b1Jemy 
JAK PRZEPROWADZAĆ I mfojsca pracy. Weźmy dla ilu~tra· rnfoa1,ium". obecnie i biliśmy w przeszłości". 
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Pieniądze · Chi!'l Ludowych 

Po wypędzeniu band Kuomintangu rz<!d Chińskiej Republiki Ludowej 
przystą.pił do reorganizacji i uzdrowienia rynku pieniężnego. Na miej11ee 
bezwartościowych „dolarów Czang Kai-szeka" - wprowadzono nową ~ 
netę 'Ożeń-Min-Pia.o , opartą na ł!olidnych podstawach. Na i111&tracji 1000 

Dże>l·Min-Piai> 

Odwrotna strona banknotu - 1000 Dżeń-Min-Piao 
KONTROLĘ WYKONANIA cji maly wyt•in~k. spraw produkcyj- I Okazało się, że wprawdzie na :Cg· I B. Troński. 

UCHWAŁ? nych. - upłynmeme z·będnych rema· ------------------:~----------------------------------------------

Je~~ ~y~i~~~~~~z:ro~PJ:!to:t'ld~~ ne~t:'~~ebraniu .Egz~kutywy Partyj: o po ko' 1· e a· obre sqs1· edztwo czqści od członków Partii, odpowie- j n~J przy TechmczneJ Ob~łud_ze R~l 1 
dzialnych za powierzone im prace. i n_ict~~a (TOR) w Szczypi~rme. _koro 
Poczucie obowiązku składania spra· i Kal~~za - ~ow~rzy;:e .stw1~r~z!l~ sa- . • 

h::t::~a d~el!ps~!~o~z~:i_kr~~ni~js~~~ ł ~;ł;~:\~~~1e~n~J?~.j~c~~~ u~i~~~!1 n~~~ N A D o D R A . N .y s iA 
g-o i terminowego wykonania zadan. ! gazyn.ach TOR n~epotrzebnych im ar- . I 
Wpływa. ono na szerokie rozwijanie 1 tyku low •. Poszukrwane .na rynkl! ar 

krytyki i samokrytyki, podnosząc po·! tyku~y, Jak maszynki. do kraJ.ama I ~ 
ziom świ&domości członków Partii. I wędlm, ok1!a do chłodnf, łoi;iatki do I A 
„Gdy od człowieka nie żąda się sp.ra- łl s!"alcu, ł,!i~cuchy do_ w1ą~.am.a ~oga-
wozclania z pracy - powiedział tow. cizny, ~anki do _mleka, k.a~ieme. do Demokratyczne N1·emcy chcą żyć w przyJ· aźni z Polską Ludową 
Bierut - traei on łączność z kie- '1 o~tr~_em~ kos, ~dłJ'.', P.anuki do ziem 

. . . . ma·kow itp., lezą meuzyteczne. 
rownictwem, odrywa się od orgamza· E k . ._~ od ·ę1a h--• k -
c„ ty• J"' , gze u • .,..„a p J uc w .... ę s on 
J1 par Jne • , . . 'czenia z marnotrawstwem, upłynnie-

0 t;ym zapommała · ?-P· orgamzacJa Inia leżących artykułów, nałożenia od· 
partnI?a„przy kopalni „Barbara-Wy- powiednięh zobowiiązań na członków 
Z\volen!e · . . . ł Partii. Przystapiła też do codziennej 

.. Na JedneJ z. oddziałowych. 0,;gan za~ kontroli przebiegu wykonania uchwa­
CJl pr~y szybie „'Yyzwoleme sta:ię ły. Sprawdzała np., czy odp°'viednie 
b m. m. ~pra~a niedosta~~znego m- instytucje zostały )>owiadomio'ne o po 
teresowanna ~1ę przez. dozor długofa· e;iadanych przez T-OR remanent.ach, 
!owym. wsp?ł~awodmctwem 1>;acy. , czy natychmiast wysłano odpowiedzi 
~ebram po~Jęh ~ch~łę, zoboWląZ'.1· na oferty, czy nie zwlekano z wysył· 
Ją.c tow. mz. DaW1dow1.cza ~o. o~byc1 . .1. 1 ką artykułu. 
odprawy z dozo~em .!>r~dn~m 1 wyz· Dzięki tej kontroli więksrość arty­
sz~m, w celu ~vc1ągm.ęcia le~ do u- kułów wysłano w szybkim czasie do 
d~1ału w nowe] formie wspołzawod· przedsiębiorstw i instytucji, gdzie zo· 
n1ctwa .P;acy: . . staną one w pełni zużytkowane. 

(Od własnego korespondenta „Głosu") 
Berlin - w marcu 

„Jednym z głównych zada.n naszych w walce o zjednoczenie 
pokojowe Niemcy jest wznowienie przyjaeielskich stosunków ze 
wszystkimi miłującymi pokój narodami, szczególnie zaś z sąsiadami 
Niemiec. Jeżeli naród niemieqkl, pragnie utrzymania dobrosąsiedz­
kich stosunków z narodem p9lskim, to musi on raz na zawsze zer 
wac z fatalną nacjonalistyczną tr·adycją, tradycją antyradziecką i 
antypolską i prz.ede wszystkim uznać linię Odry - Nysy, Jako grani 
cę pokoju". 

Przytoczone powyżej słowa stano 
wią wyjątek z rezolucji, powziętej 
na zebraniu delegatów Towarzys­
twa im. Helmuta von Gerlach. Ze 
branie to nabrało znaczenia histo-Choc1az mmęło kilka tygodni, se-

kreta= Komitetu, tow. śladek, nie 
zażądał sprawozda.nia, nae skontrolo· 
wał ~ czy odprawa się odbyłll, jakie 
dała wyniki itp A przecież sprawa 
udiiału dozoru technicznego w wspÓł· 
zawiodnictwie ma kolosalne znaczenie 

BEZ KONTROLI NIE MA ryc~ego, p~nieważ. P?stanowiono 
PRAWIDŁOWEGO WYKONANIA 

1
na mm i;adac .o~gan!zac?1 nową naz 

rzeczowe i nie owijające prawdy w 
bawełnę frazesów. Prawdą tą zaś 
było zwykłe stwierdzenie faktu, że 
istotnym probierzem pokoJowości i 
demokratyzacji powojennych Nie­
miec będzie ich stosunek do są­
siadujących z ni.mi narodów, a prze 
de wszystkim - do Polski, jako do 
kraju, który pierwszy padł ofiarą 
barbarzyńskiei hitlerowskiej agre­
sji. 

ZADAŃ wę, a m1an0Wlc1e Niemiecko • Pol-
1 skiego Towarzystwa dla Spraw Po-

B ez kontro~i wykonania uchw;Rł nie koju l Dobrego Sąsiedztwa. Obrady 
ma prawidłowego wykonama za· toczyły się przez dwa dni przy u­

---------------------------------. dziale około trzystu delegatów, a by 

R d • k li N 3 li wśród nich zarówno ludzie star­a z1ec a r si o siwym włosie, ważący każde ,,Literatura 
Nowy - marcowy n\.1mer „Lite­

ratury ,Radzieckiej" przynosi wspa­
niałą powieś.ć Wiery Panowej pt.: 

„Jasny B~". 

Powieść „Jasny Brzeg", choć sta­
nowi o<i['ębną całoś~ - wiąi.e się te 
matyC2.nie tT.e słynną powieŚcią Pa­
nowej - „Towarrzysze podróży". Kre 
śli ona mianowicie dalsze dzieje jed 

nego z „towa.nzyszów podróży" - dy 
rektora trustu sowchozów hodowli 
bydła. 

W. Cygala („W kołchooie obwodu 
Woroneżskiego") oraz J. Gl'iniaka 
(„Radosna wieść"). 

M lnęły dwa lata od czasu, kie­
dy Kongres amerykański u­

chwalił pierwsze fundusze na rea· 
lizację tzw. „planu Marshalla". 

Ten szumnie reklamowany 

wypowiedziane słowo, jak i mło­
dzież, gorąca do słów i do czynów. 

Siedząc na sali, słuchałem prze­
mówień i wniosków. Były krótkie, 

skim rynki zbytu. Kredyty mar· 
sballowskie przyznane krajom eu· 
ropejsklm miały powędrować z po 
wrotem do ~ieszeni fabrykantów 
i eksporterów amerykańskich, za· 
pewniając im dodatl<owe, wysokie 
zyski. 

W intencjach autorów „planu 
Marshalla" nie leżała nigdy odbu· 
dowa gospodad~i krajów, korzysta 
jących z amerykańskiej „pomocy". 
Dowodzi tego chociażby lista to· 

Nie popełnię przesady ani nieści 
słości jeżeli stwierdzę, że obrady to 
czyły się w atmosferze serdeczności 
w stosunku do Polski: to inni już 
Niemcy przemawiali z trybuny, 
zwracając się do obecnych na sali 
przedstawicieli Polskiej Misji Dy· 

kiclI sztucznych zabiegów, spadła 

o 18 proc. w ciągu pierwszego ról 
rocza drugiego roku nastąpił dal· 
szy spadek eksportu o blisko 5 
procent.. Liczne prognozy i prze· 
witlywania, od których roi się w 
prasie amerykańskiej, przyznają, 
że nawet ten niski poziom ekspor­
tu nie da się utrzymać. Kryzys w 
Stapach Zjednoczonych nie tylko 
nic został wstrzymany, ale pogłę­
bił się. Swiadczy o tym spadek Po „Kawalerze Złotej Gwiazdy" 

- Babajewskiego - jest to druga' 
z kolei powieść o wsi ra<kieckiej -
pro:edstawiająca życie codzienne i 
codzienną walkę ludzi, którzy 
przeks'litałca ją świat, którzy budują 
erę komunizmu w Związku Radziec 

kim. 

Na łamach numeru marcowego 
„Literatury Radcieckiej" :z.najduje­
my również artykuły Tarasienkowa 
ii Riurikowa - „O cechach charakte 

„plan„ miał „pomóc" krajom Eu­
ropy Zachodniej w odbudowie ich 
gospodarki, miał je „postawić rta 
nogi". Ale dzisiaj o .tym rzeko· 
mym celu „planu Marshalla„ reak 
cyjna prasa amerykańska i zacho­
dnio-europejska nie lubi wspomi· 
nać. Nie lubi, gdyż rzeczywiste 
dla wszystkich fakty mówią o 
czymś wręcz przeciwnym, mówią 
o spadku produkcji i stałym wzro­
ście bezrobocia w krajach korzy­
stającyc;h z „planu Marshalla". Kra 
je te nie tylko nie „stanęły na no 
gf', ale · pogrążają się w coraz 
groźniejszy kryzys. Tylko w ciągu 
ostatniego półrocza produkcja prze 
mysłowa w krajach zmarshallizo· 
wanych &padła przeciętnie o 20 
procent, a bezrobocie wzrosło prze 
cietnie od dwóch do trzech razy. 
Obraz ten staje się jeszcze bar­
dziej wyrazisty, jeśli się weź· 
mie pod uwagę, że w ZSRR i 
w krajach demokracji ludowej, 
które odrzuciły amerykańską ofer 
tę „pomocy", sytuacja gospodar­
cza rozwijała się stale i system.a· 
tycznie we wręcz przedwnym kie 
runku. · Żaden z krajów marshal· 
lowsklch nie o"siągnął jeszcze do­
tąd, po dwóch latach „pomocy", 
przedwojennego poziomu produk· 
cji przemysłowej: Związek Ra­
dziecki i wszystkie kraje demokra 
cji ludowej znacznie go już prze­
kroczyły. 

Dma la'ta ·,\ ( 
PLANU MARSHALLA ·"' i 

· rystycuiych literatury radrzieckiej" 
i „Korolenko widział Amerykę". 
A. Wołkow daje wnikliwy portret 
pisarza i publicysty - Aleksandra 
Serafłmowioza.. S. An!simow pi sz.e 
o dorobku literackim czeskie.i po­
wieściopisarki Mar.iii Pujmanowej -
a D. Jewgieniew zamieszcza intere­
sujący artykuł o literaturze d. folk­
lorze Albami. 

W ,,Pmeglądcie <:tl.aropfam" E. 
Hessen zamieszcza dtumy artykuł 
o „Kużn:iey". P<YLa tym numer ma1'­
CCYWY zawiera stałe i interesujące ru 
bryki o nowYch książkach oraz ·kro 
nikę życia kulturalno - li1;e['ackiego 

w ZSRiR. 

Interesujący numer marcowy „Li­
teratury Radzieckie j" zdobią pięk­
ne r epr odukcje obrazów S. Grigo­
l'iewa (..Przyjecie do Komsomołu"), 

Prawdziwy cel „planu Marshalla", 
który był starannie ukrywany na 
początku, został obnażony w ciągu 
dwóch lat jego realizacji. Celem 
tym było ujarzmienie krajów ko· 
rzystających z „polriocy" marshal· 
lowskiej i uratowanie ich kosztem 
gospodarki Stanów Zjednoczonych 
od narastającego kryzysu ekono· 
mi~nego. „Plan Marshalla„ miał 
zapewnić kapitalistom amerykań-

warów wysłanych do Europy w 
ramach „planu Marshalla". Obej· 
muje ona w olbrzymiej większości 
dostawy towarów konsumcyjnych. 
Maszyny natomiast i urządzenia 
techniczne stanowią tylko bardzo 
nikłą część ogólnych dostaw. Tak 
olo w ciągu pierwszych 18 mie­
sięcy „planu Marshalla" państwa 
europejskie otrzymały dostawy 
maszyn ogólnej wartości 66 miłio· 
nów dolarów, podczas gdy w tym 
samym czasie tylko dostawy tyto­
niu osiągnęły wartość ponad 110 
rnilłonów dolarów. 

Próba zahamowania rozwoju 
kryzysu w USA nie powiodła się. 
Gwałto'wne pogorszenie sytuacji 
gospodarczej krajów zależnych od 
USA, będące wynikiem amery­
kańskiej „pomocy", bije rykosze­
tem w gospodarkę Stanów Zjedno 
czonych. W ciągu pierwszego roku 
„planu Marshalla" wartość g.')balna 
eksportu amerykańskiego do krajów 
Eurnpy Zachodniej, mhno wszvst-

wi.kainika produkcji przemysłowej 
z 170 w drugiej połowie 1948 r. do 
149 w III kwartale 1949 r. Dalsze· 
mu spadkowi produkcji towarzy­
szy zmniejszenie dochodu narodo­
wego (o dwa miliardy dolarów w 
ciągu ub. r.) i szybki wzrost bezro 
bocia, który osiągnął łącznie cy· 
frę 15 milionów bezrobotnych lub 
częściowo zatrudnionych. 

Niepowodzenia w realizacji 
wspomnianego wyżej celu „planu 
Marshalla" nie znaczą, abv plan 
ten przyniósł realne korzyści je· 
go twórcom i wielkiemu kapitało­
wi amerykańskiemu. Realizacja 
„planu Marshalla" ułatwiła mono 
polistom amerykańskim z jednej 
strony na ujęcie w swe ręce cugli 
wielu gałęzi przemysłu w kra]a.:h 
europejskich, z drugiej zaś znlsz· 
czenie wielu konkurem;:yj11ych 
przemysłów w tych krajach. 
Umożliwiło to z kolei monopo­

lom amerykańskim osiągnięcie do· 
datkowvch wielkich zysków. 

ploma.tyczneJ, to inna już, pełna I darzeń, które zaszły. w latach osta­
świadomości politycznej młodzież, tnich na zachód od Odry i Nysy, na 
która domagała się prawa czynne- obszarze Niemieckiej Republiki De 
go udziału - ręką i łopatą w odbo mokratyc1.nej i w świadomości jej 
dowie Warszawy, aby w ten sposób, obywateli. 
bodaj w najmniejszym stopniu, na 
prawic krzywdy, wyrządzone w la­
tach wojny i okupacji Warszawie 
przez zaślepioną, hańbiącą imię 
swego narodu „tamtą" młodzież nje 
miecką - w hitlerowskich moncJu 
rach. 

Ze ściany, na tle transparentu, 
głoszącego hasła przyjaźni między 
Polską Ludową a nowymi Niemca 
mi, spoglądały na nas portrety Pre 
zydenta Bieruta i Prezyde~ta Wil­
helma Piecka. Trzeba było słyszeć 

tę grzmiącą burzę oklasków, która 
zerwała się, gdy powołano obu tych 
mężów stanu - dwu przywódców 
klasy robotniczej Polski i Niemiec, 
do honorowego prezydium ol;>rad 
lub, kiedy odczytano tekst depeszy 
wysłanej do Tow. Prezydenta Bie 
ruta: ... „będziemy 'ze wszystkich 
naszych sił dbali o to, aby pokój 
nad Odrą ; Nysą nigdy już zakłóco 
ny nie został ..• " aby zrozumieć wa­
gę, znaczenie i nieodwracalność wy 

Pamiętać trzeba, że „plan Mar­
shalla" nie może być rozpatrywa­
ny tylko na płaszczyźnie gospo­
darczej. „Plan Marshalla." stal się 
osią całej polityki zagranicznej 
rządu amerykańskiego. Za parawa 
nem ~arshallowskiej pseudo-filan· 
tropii, wielcy bankierzy amery­
kańscy zdobywali niE! tylko pozy. 
cje gospodarcze w k rajach Euro­
py Zachodniej, ale uzależnidli je 
też politycznie, przekształcając je 
w wasali USA. Będąc narzędziem 
amerykańskiej polityki zapanowa­
nia nad światem, „plan Marshalla" 
zrodził w swoim dalszym rozwi· 
nięciu pakt atlantycki i wyścig 
zbrojeń narzucony przez rząd ame 
rykański wszystkim uczestnikom 
paktu. 

Z dalszym atakiem na suweren­
ność narodową krajów zmarshalli. 
zowanych łączą się ostatnie pro­
jekty administracji „planu Mar­
shalla"' uzależniające dal'ize kre­
dyty od zgody tych pańsiw na 
tzw. „scalenia rynków europej­
skich". Monopoliści amerykaitscy 
chcą . zacieśnić pętlę dolarową nad 
Europą Zachodnią, pragną ją prze 
kształcić w Jednolity, podporząd­
kowany sobie całkowicie teren 
eksploatacji. -.. • 

Narody dawno już przejrzały 
drapie~czą istotę „planu Marshalla", 
wyzierającą spoza faryzeuszow­
skiej maski rzekomej dobrorzyn: 
ności. Zamykanie fabryk, bezro­
bocie, głód i nędza przekonywuje · 
szerokie masy ludności Zachod­
niej Europy, że „plan Marshalla"­
to plan niewolnictwa i zbrojei1, to 
plan nowej wojny. Coraz donio­
ślej rozlega się w Zachotlniej Eu­
ropie głos narodów, iądaj.i,cych 
zerwania z „planem Marsllalla" i 
paktem atlantyckim. Walka z „pla 
nem Marshalla" zn3czona jest we 
Włoszech krwią robotników i 
chłopów. Narody bt:ntują się prze 
ciw dolarowym kajdanom i zhie­
rają siły dla ich zęrwania i znłs:r.-
czenia. TA. 

Przemówienie powitalne na o­
twarciu obrad wygłosił przedsta­
wiciel Polski - szef nas,z.ej Misji 
Dyplomatyczne.i ambasador tow. 
Jan Izydorczyk. Słuchano jego słów 
z głęboką i pełną życzliwości uwa­
gą i dlugo, długo oklaskiwano, gdy 
na zakończenie powiedział: „z Niem 
ca.mi D:mtokratycznymi, z Niemca-
mi Karola Marksa i Fryderyka En­
gelsa, Ernesta Thaelmanna i Wilhel 
ma Piecka, z takimi Niemcami mo­
żemy i będziemy współpracować!" 

* • * 
Ze · strony niemieckiej, ze strony 

Demokratycznych Niemiec orędo­
wnikiem tej współpracy jest Towa­
rzystwo Helmuta von Gerlach, któ 
re powstało w sierpniu 1948 roku 
w Berlinie. 

Kim że był von Gerla ch? - Pa­
cyfista i r zecznik niemiecko - pol­
skiego porozumienia już po pierw­
szej wojnie światowej, k iedy to wy 
stąpił on z ostrą walką przeciwko 
reakcji junltierskiej i szerzonym 
przez nią hasłom „Drang nach 0-
stęn". Był podsekretarzem stanu w 
pruskim ministerstwie spraw we­
wnętrznych, później zaś wydawcą 

tygodnika „Die Welt am Montag" i 
członkiem „Ligi dla Praw Człowie­

ka" oraz „Niemieckiego Towarzys­
twa P okoju". Prześladowany przez 
Hitlera Helmut von Gerlach schro 
nil się do Francji, gdzie też zmarł 
w roku 1935. 

Towarzyst wo, które pod jego i­
mieniem powstało w Berlinie w 
trzy lat a po zakończeniu drugiej 
wojny imperialistycznej, zamieści­

ło w statucie swoim warune>k: przy 
jaźń w stosunku do Polski i uzna­
nie granicy pokoju na Odrze i Ny­
sie. 

Organizacja 7nalazla swoich zwo 
lenn_i~ów wśród różnych warstw Ju 
dnosc1 na obszarze Berlina i Nie­
miec Wschodnich: W fat>rykach, na 
uniwersytetach, a nawet i w szko­
łach powstały i rozwijają się nadal 
grupy przyjaciół Polski. Nie są one 
jeszcze bardzo liczebne, lecz cechu 
je je energia i zapał, zwłaszcza gdy 
z mocą i z przekonaniem głoszą ha 
sło: „Nie wieder Krieg! - Nigdy 
więcej wojny!". · 

Od n iedzieli 26 marca 1950 - To 
warzystwo H elmuta von Gerlach 
nosi nazwę Niemierko - Polskiego 
Towarzystwa dla Spraw Pokoju I 
Dobrego Sąsiedztwa. Nazwa trafna, 
ale i obowiązująca, obowiązująca 
do „jeszcze większych wysiłków w 
kierunku zacieśnienia pokoj;:. o1.7::i 
stosunków między obu krajami" -
jak głosi powzięta na zakończenie 
obrad rezolucja. 

My, tu w Berlinie, obserwujemy 
rozwój i dotychczasowy przebieg 
pracy Towarzystwa Helmuta von 
Gerlach i wierzymy w to, że Niemiec 
ko Polskie Towarzystwo dla 
Spr aw Pokoju . wykona swe zobo­
wiązania. 

Leotiold Marschak 
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Wie-lu chłopÓ"f zrozumiało I produkcyjna w Lubiatowie (gmi-
już, że szybk ie unowocześnienie na Bogusławice), przyjęła. imię 
metod upi·awy r oli i szerokie za bohaterskiego generała - K arob 
stosow anie w niej najnowszych Świerczewskiegó. 26 członków tej 
zdobyczy wiedzy, możliwe jest tyl spółdzielni to dawna służba fol­
ko w ów czas, gdy przejdą oni od warczna i małorolni chłopi. 23 z 
drobnej, in dywidualnej gospodarki nich wniosło do spółdzielni udzia 
na gospodar\;:ę zespołową, gdy ma ły w postaci ziemi, 3 zaś pozo­
ło i średniorolni chłopi . organizo stałych to chłopi bezrolni. Spół­
wać się będą w spółdzielnie pro- dzielnia dysponuje 140 ha ziemi. 
dukcyj~e . . Najlepszym ~oV:'odem Do chwili, gdy zarysowała się 
~rozur;i1ema teg? zagadm~ma mo przed nimi perspektywa gospodar 
ze, by~ 72~ załozonyc? medawno k i spółdzielczej „klepali" oni przy 
społdziell"l:,1 I?rodukc7Jn~ch . w na- słowiową biedę, nie widząc w do 
szym k ra3u ·1 45. sp~łdz1e~m w sa- datku drogi wyjścia ze swego po 
~ym tylko WOJewodztw1e łódz- łożenia. Długo deb atowali chłopi 
kim. lubiatowscy nad typem spółdziel­

l?owyższe cyfry najlepiej śwh- ni, jaką mieli założyć. Wreszci.e 
dczą o wzroście · świadomości i po wi-elu dyskusjach doszli do 
zrozumieniu zasad socjalistyczne pr zekonania, że podpiszą statut 
go gospodarowanfa wśród szero- tr zeciego typu spółdzielni. 
kich mas chłopów pracujących.Raz W ten -sposób więc spółdzielnia 
wij ający się szybko ruch spółdziel produkcyjna im. Gen. Świerczew 
czości P7',0dukcyjiej n.ie pozostał skiego w Lubiatowie zorganizowa 
również bez echa na terenie pawia n a została na zasadzie tzw. 
t u p iot rkowskiego. Powstała v, 
styczniu b r. pierwsza spółdzielnia ,,związku wytwórczego", w któ-

--------------------------- rym decyduje nie ilość włożonej 

Zakończenie kursu czeladniczego 
· dla elektryków 
Rozbu<lowujący się przemysł po­

trzebuje nowych kadr fachowców, 
którzy odpowiednio przeszkoleni, sprv 
stać potrafią poważnym i wciąż ros· 

,nącym zadaniom. W tym celu organi­
zuje się szkolenie zawodowe, a więc 
wszelkiego rodzaju kursy i szkoły. 
Zarówno młodzież, jak i starsi, nie 
posiadający dotychczas żadnych kwa ' 
Jifikacji zawodowych l'obotnicy, mu· 

Kurs Czeladniczy dla elektryków. 
Absolwenci kursu. wyszkoleni elek· 
trycy wysłali do ZEOŁ oraz Central­
nego Zar~ądu Energetyki i Minister­
stwa Górnictwa i Energetyki tele­
gt·am, treści następującej: 

„Słuchacze Państwowego Kur· 
su Czeladniczego Nr 288 dla elek­
tryków, zorganizowanego stara· 
niem ZEOŁ w Piotrkowie Tryb„ 

ją szerokie możliwości zdobywania 
wiedzy fachowej, co przyczyni się 
do wzrostu produk(!ji przemysłowej, 
stwarzając• im jednocześnie lepsze 
warunki bytowania. 

Przed kilku dniami zakończony zo· 
stał w Piotrkowie, zorgimizowany 
staraniem Zjednoczenia Energetycz.. 
nego Okręgu Łódzkiego, Państwowy f 

przesyłają podziękowanie za u­
możliwienie zdobycia im nauki w 
zawodzie elektrote<'hnicznym .. J ed· 
noc:ze!\nie absolwenci kul'su zobo­
wiązują się zdobytą wiedzę oraz 
swoje siły i zdolności poświęcić 
spl'awie pokoju i budowie Polski 
Socjalistycznej". (S) 

ziem i czy narzędzi, lecz tylko 
ilość włożonej przez członków 

pracy. 

MAJĄTEK SPÓŁDZIELNI 
Członkowie spółdzielni lubia­

towskiej, która liczy ogółem 14!1 
hektarów postanowili po przepro 
wadzeniu klasyfikacji gruntów 
pozostawić sobie do indywidualne 
go użytku tylko 60-arowe działki 
ziemi oraz krowy i inny inwen­
tarz żywy. Konie natomiast, któ­
rych spółdzielnia ma 17 sztuk 
są własnośsią wspólną i znajdują 
się w spółdzielczej stajni. Mają­
tek spółdzielni stanowią także 4 
krowy i 4 rasowe maciory z czter 
dziestoma prosiętami, które prze 
jęte zostały przez spółdzielnię z 
resztówki lubiatowskiego mająt-

Rutb wipół1awo~nirtwa aralY na terenie ~uty 11Hor1 eniia1; iataua 
coraz szersze kręgi 

W spól zawodnictwo pracy, I liszki~ spod ki 1 s,zklanki. W u-
które przerodziło 'się z początko biegłym miesiącu zespół ten u­
wo tylko ind ywidualnie podej- 'Zyskał najwyższą ilość pu nk­
mow any ch zobowiązań w zor- tów dodatnich, a mianowicie 
g anizowan y system, stało się ru .3337. Dla wyj aśnienia podaje 
chem m asowym w całym tego my, iż miesięczne ujęcie wy­
słowa zna czeniu. J emu t o w n ików współzawodnictwa pra­
znacznej części zawdzięczać n a cy oblicza się t u taj p rzez pun k 
leży wykon an ie Planu 3 letnie· t owanie, n atom iast kwarta lne 
go or az ciągły i konsekwentn;.• - p r ocentowo. 
wzrost stopy życiowej k lasy 
robotniczej. . N~stępnym. wyrozma~ącym 

R h ' ł d . t się Jest zespoł tow. Stamsława 
h _1.1c Hws"io z~vi;~ me wa w Niewągłowskiego - produku-

ucie " or ens~a zat~cza c~- ją"cy salaterki, talerze, wazony. 

ki felczerskie, balony itp. Je­
d nym z nich jest zespół , ob. 
Stanisława świstaka, który zdo 
był 2244 punkty, nieco mzsze 
wyniki osiągnął zespół Euge-

niusza Lewandowskiego, a mia· 
nowicie 2106 punktów. 

J ak nas poinformowano, w 
p ier w szej połowie kwiet nia po 
została część zespołów produk 
cyjnych przystąpi do współza­
wod nictwa pracy. W najbliż-

szych dniach podejmie j e dział 
obróbki. 

ku. Poważne dochody przymes1e 
także spółdzielcom lubiatowskim 
należący do spółdzielni 4-hektar> 
wy ogród owocowy. 

PIERWSZE WSPOLN.I<. 
SIEWY WIOSENNE 

Obecn ie ta pierwsza placówka 
socjalistycznej gospodarki rolnej 
na terenie naszego p owiatu żyje 
pod znakiem akcji siewnej. Za 
przyznane ponad stutysięczne kre 
dyty państwowe zakupione zosta 
ły i sprowadzone nawozy sztucz­
ne. Obecnie wywieziono już w po 
le obornik, rozpoczyna się orki~ 
i pierwszy wspólny siew wiosen 
ny. „ 

W tych dniach, dzięki pomocy 
Spółdzielczego Ośrod~a Maszyno­
wego w Wolborzu i właściwej po 
stawie członków spółdzielni, za­
kończono siew jęczmieńia, owsa 
i pastewnych mieszanek dla by­
dła. Wkrótce zasadzone zostaną 
również ziemnial~i, buraki pa­
stewne, cukrowe i tp. Codziennie 
można ujrzeć na polach spółdzi~l 
ni grupy pracujących ludzi, którzy 
wiedzą, że rezultat ich zbiorowej 
gospodarki będzie znacznie l ep­
szy, niż wyniki dotychczasowej 
indywidualnej pracy. 

PLANY NA PRZYSZt.OSC 
Spółdzielnia produkcyjna w Lu 

biatcwie stawia dopiero pierwsze 
kroki. Nie jest zamożna, dlatego 
też będzie musiała jeszcze dużo po 
prE>cować, ażeby osiągnąć dobro­
byt. Plany jej są jednak szerokie. 
Przede wszystkim wystąpiono o 
przyznanie kredytów na remont 
budynków gospodarczych, aby 
móc ·w przyszłości rozwinąć ho­
dowle:. Przewiduje się także w 
dalszych planach meliorację grun 
tów. 

czu z wieloma trudnościami. Sy w Radomsku odbędzie się zebranie 
tuacJ·ę tę wykorzystać chce wro- dyskusyjne kierownictwa Powszech 

nego Domu Towarowego w Radom­
ga propaganda i wiejscy kułacy. sku i jego klientów. Na zebran!u 
Chytre zabiegi mącicieli na nic klienci będą mogli wypowiedziee 
się jednak nie zdadzą, chłopi lu- swoje uwagi odnośnie sposobów 
biatowscy bowiem mają niezłom- sprzedaży, zachowania się persone­
ną wiarę w słuszność obranej di-o lu sklepowego, asortymentu towaro 
gi i zdają sobie sprawę, że kładą wego itd. Spodziew.ać. się należy, :że 
m ocne fundamenty w budownic- narad.a ta przycz:rn~ się "!' znaczn~m 

stopniu do usumęc1a wielu brakow 
two wsi socjalistycznej. I i niedociągnięć w pracy naszej pla-

(H.M-a.) cówki PDT. 

llllDf.H~ 
i . .J 

Inspektorat· szkolny wyjaśnia 
w dniu 26 marca b.r. na łamach ukończenie pełnej szkoły podsta• 

„Głosu Radomszczańskiego" ukaza- wowej. 
ła się korespondencja p.t. „W Woli Mieszkańcy Woli Prusickiej nie­
Prusickiej jest . szkoła, a brak nau- zadowoleni z decyzji Gminnej Komi 
czyciela" _ w której korespondent sji Oświatow~j i Inspektoratu Szkol-

. nego w Radomsku, wnieśli od ~voła-
z Woli Prusickiej donosi nam, ze na nie do Ministerstwa Oświaty .celem 
terenie gromady Woli Pr~sickiej znaj uchylenia tego orzeczenia. Minister­
duje się kompletnie urządzona szko- ~two Oświat-- prośbę j.ako niesłusz­
ła, j;..dnak brak jest nauczyciela na- ną odrzuciło. Jednak mieszkańcy 
skutek czego dzieci uczęszczać mu- Woli Prusickiej mimo perswazji i tłu 
s.:ą do szkoły w Kuźnicy, oddalonej maczeń nadal nie chcieli posyłać 
o blisko 2 km. Informacja ta odpo- dzieci swoich do szkoły w Kuźnicy. 
wiada prawdzie. Nie wszystkie je- w tym, że taka sytuacja na. tynt 
dnak okoliczności tego faktu zosta- punkcie zaistniała nie małą rolę ode 
ły przez korespondenta należycie na grali miejscowi bogacze wie~scy, sie­
świetlone. W sprawie tej zabrał głos jący złośliwe plotki. 
Inspektorat Szkolny w Radomsku, Obecnie sprawą tą zainteresował 
który Wyjaśnia co następuje: się czynnik społeczny i spodziewać 

„Zgodnie z instrukcją Minister- się należy, że sprawa ta zostanie wy 
stwa Oświaty, szkoła w Woli Pru- jaśniona i zlikwidowana. Komasacja 
sickiej, gm. Brzeźnica została skoma bowiem szkołv w Woli Prusickiej ze 
sowana ze szkołą w Kuźnicy. Szko- szkołą w Kuźnicy ma na celu jedy­
ła w Kuźnicy zorganizowana została 

1 

nie podniesienie poziomu nauki i le­
zgodnie z instrukcją Ministerstwa ży w interesie tutejszej dziatwy 
lak, aby zapewnić dziatwie szkolnej szkolnej". · 

Z Komisji Specjalnej 
Spoglądając na. mapkę spół­

dzielni im. K. Świerczewskiego, W ostatnich dniach Komisja Spec­
widzimy prostokątne działki u- jalna w Łodzi na wniosek SpołeczMj 
działowców, położone wzdłuż dro Komisji Kontroli · Cen \V Piotrkowie 

L b · t · w lb ukarała następujące osoby z terenu 

chu ukarany został grzywną w wy110-
kofci 50 tys zł. 
Mieczysław Piechocki, właściciel 

restauracji, zam. w Rozprzy, Rynek 
12, ukarany został grzywną 75 tys. 
złotych za pobieranie wygórowanych 
cen. 

gi łączącej u 18 ow z 0 o- miasta i powiatu za nieprzestrzeg:.1-
rzem, -place przygotowane na bu nie obowiązujących cen: 
dowę domków mieszkalnych, tere Właściciel sklepu masarskiego w 
ny na boisko sportowe, budowę Piotrkowie, ob. Władysław Cieciura, 
wielkich stajen i obór spółdziel- zam. przy ul. Legionów 20, ukarany 
czych i td. i td. W planach rozbu został grzyw.ną w wysoko~i 20 trs. 
dowy spółdzielni nie zapomniail!.> I zło.tych za meprzestrzegam~ obo.w1ą7 
również 0 dziatwie szkolnej, kt:l :i.uJących cen przy sprzedazy kiszki 
ra uczęszczać będzie do 7-klaso - pasztetoweJ. . . . 
wej szkoły 'podstawowej, jaką w Za spekulecJę mąką ~k!l'rana zo 

ł · · · · · b stała grzywną w wysokosc1 100 tys. 
przysz osc1 zorgamz~3e się w Y r.łotych właścicielka sklepu spoZyw· 
łym pałacu _ob~zarn;ka._ V! bud~n czego w Piotrkowie, Anastazja Maj­
ku tym zna3dzie rowmez swo~e czyk, zam. przy ul. Jerozolimskiej l5. 
pomies.zczenie przedszkole, gd~1; Właściciel sklepu z artykułami piś­
chłopk1 będą mogły zostawiac miennymi ob. Jan Pruba, zam. Al. 
swe pociechy i spokojnie praco- ~ Maja io, nie przestrzegał obowią· 
wać w polu, czy też spółdziel- zr.j:icych cen przy sprzedaży piłeczek 
czym ogrodzie. P.mg-pongowych. Wymierzono mu z::i 

* • * to grzywnę w wysokości 30 tys. zł. 
Spółdzielnia produkcyjna im. Władysław Dąbrowski, właściciel 

Karola Świerczewskiego w Lubia sklepu spożywczego w Piotrkowie, za 
tcwie boryka się jeszcze dotych- odluowę sprzedaży posiadanego gro-

Właściciel straganu w Sulejowie, 
Jan Socha, za pobieranie nadmier­
nych cen za artykuły spożywcze, uka· 
rany został grzywną w wysokości 50 
tysięcy złotych. 

Właścicielka sklepu galanteryjne­
go w Piotrkowie, ob. Wiktoria. Pis­
korz, zam. przy ul. Grodzkiej 2, uk:1.· 
~ana została grzywną 10 tys. zł za 
nieposiadanie rachunków zakupu o· 
raz pobieranie nadmiemych cen. 

z. K. 

ROLNICY 
naszego województwa 
usprawniają k I gospodarkę hodowlaną 

NoWa .organizacja s upu we ny ni:w=je:~~j~;~~nł:::ki~~:~~ 
h · d , d k I t mi krów objętych jest 11 tys. indy-

r az szersze kręgi; obecm e wspoł z 'ł t k ł 3068 k 
zawodniczy już między sobą ~spo en 1:1-z;vs a p u n . -
48 ł , b ·· . h k tow. Rówmez dob rze pracuJe zespo ow o eJmującyc o o- ·ł · f , · 
ło 400 robotników. zespo ~ntomego Ste ·an.sk1e~o 

Na c oło · · d 'ł produkuJący te same przedm10 uc roni pro ucentow prze spe u an a widualnych gospodarstw hodowla-
Włókienniczych staje się jedynym nych, posiadających ponad 24 tys. 

. z sposro , wspo za- ty, osiągaJ·ac 2744 punkt . 
wodmczących zespołow produk · Y 
icyjnych wysunęły się: 8-oso- Poważnymi osiągnięciami Szybko rozwijający się przemysł 

włókienniczy w Polsce potrzebu je z 
roku na rok coraz więcej surowca. 
Sprowadzamy go głównie z zagrani­
cy. Tymczasem w naszym kraju ist-

b owy zespół majstra Władysla .poszczycić się mogą dwa ze­
wa S t obieckiego, produkujący społy pracujące na półautoma­
tzw. drobną galanterię jak: kie tach produkujących słoje, bań-

Robotnicy „Jedynki" niecierpliWie czekojq 
no wyniki współzawodnictwa 

Upłynie jeszcze kilkanaście dni 
nim ogłoszone zostana oficjalnie wy 
niki osiągnięte przez robotników Fa­
bryki Mebli Giętych Nr. 1 w Radom 
sku we współzawodnictwie pracy za 
marzec. Chwila ta oczekiwana jest 
z niecierpliwością przez biorących 
udział we współzawodnictwie. 
.Już obecnie toczą się na ten temat 

rozmowy pomiędzy robotnikami, któ­
rzy na podstawie uważnych spostrze 
żeń oc~niają bilans swej pracy za 
marzec. 

Wyniki w okresie poprzednim (w 
lutym) nie były najgorsze. Plan pro 
dukcyjny zakładów wykonany był 
pod względem ilościowym w 102 
proc. a pod względem wartościowym 
w 115 proc. W okresie tym wyróżni 
lo się 141 przodowników pracy. 

W marcu we współzawodnictwie 
udział brało 428 robotników, nie bra 
li tylko udzia}u pracownicy tartaku, 
oraz robotnicy zatrudnieni na placu. 

W pierwszych dniach marca na 
skut,ęk braku niektórych pomocni­
czych materiałów technicznych współ 
:i;Ąwodnictwo nie mogło od razu na­
btać właściwego rozmachu. Btak je­
dnak ten został rychło usunięty, w 
związku z czy:m wzrosło również tern 
po pracy. 

Jak wykazywała codzienna kon­
trola, robotnicy biorący udziitł we 
współzawodnictwie osiągali w . mar­
cu nie gorsze wyniki, niż w Jutvm, a 
niektórzy nawet leosze. 

Zaznaczyła się również poprawa 
jakości produkcji, co zawdzięczać na 
leżv ścisłemu przestrzeganiu cyklu 
produkcyjnego. 

Nic więc dziwnego, że załoga spo-

dziewa się uzyskać, pomimo trudno­
ści jakie wynikły na odcinku zaopa 
trzeniowym w pierwszyc)l dniach 
marca, lepsze wyniki we współza~ 
wodnictwie pracy, niż w lutym. 

ZMP-owcy podejmujq Zobowiqzania 
Pierwszomajowe 

Załogi robotnicze wielu zakładów j s~a sportowego, na którym w naj­
pracy w całej Polsce podejmują już bliższej przyszłości rozgrywać się bę 
na apel · Cementowni „Grodziec" zo- dą robotnicze spotkania w piłkę ko­
bowiązania produkcyjne dla uczcże- szykową i siatkówkę. 
nia Międzynarodowego Swięta Pra- Jak więc widzimy, młodzież fabry 
cy - 1 Maja. W tyle za robotnikami, ki im. Waryńskiego zapoczątkowała 
gór~1ikam! i . h~tnikami nie pozostali T • ter~nie naszego miasta falę zobo­
takze młodz1ezowcv Piotrkowa. 

Przed kilku wła~nie dniami ucznio Wi!}zań pierwszomajowych. 
wie Szkoły Przemysłowej pl'ZY fabry Wierzymy, że w tyle za nim'. nie 
ce Okuć- Budowlanych im. „L. Wa- pozostanie ZMP-owska młodzież in-
ryńskiego - członkowie koła Zw. . . . 
Młodzieży Polskiej i hufca fabrycz- nych .p10trko~sk1ch ~.akładow i;iro-
nego „Służba Polsce" podjęli zobo- dukcyJnych, mstytUCJI społecznych, 
wiązanie celem uczczenia nadchodzą szk ·· średnich i t. d. Wierzymy, że 
cego święta Proletariatu. w najbliższym czasie otrzymamy i 

Postanowili więc uporządkować ogłosimy, szereg innych młodzieżo­
teren fabryki, który dotychctas był 
b ,rdzo zaniedbany. Ponadto zobo- wych zobowiązań pierwszomajo-
wiązali sl.ę urządzić klomby, zasa- wych, które przyniosą milionowe 
dzić kwiaty, ustawić ławki i stoliki, oszczędności naszemu Ludowemu 
aby robotnicy mogli w porze letniej Pai1stwu, przyspiesza wykonanie Pla 
r.poźvwać posiłki na świeżym po-
wietrzu. nu 6-letniego, a tym samym skrócą 

Przystaoiono iuż do budowy boi- nasza drol!'e do Socjalizmu. (Hl 

me1ą dobre warunki do hodowli 
owiec i coraz więcej rolników za­
czyna interesować się tą tak bardzo 
dochodową i potrzebną gałęzią go­
spodarki rolnej. Na przeszkodzie je­
dnak hodowli owiec stał brak upo­
rządkowania sprawy skupu wełny 
od hodowców. Wełnę krajową wyku 
pywali po niskich cenach od rolników 
różni spekulanci, przerabiali ją na­
stępnie w małych i prymitywnych 
fabryczkach (z wielkim marnotraw­
stwem i niedbałością w stosunku do 
tak cennego surowca, jakim jest weł 
na) i sprzedawali po bardzo wygóro­
wanych cenach, zgarniając krociowe 
zyski. 

dostawcą surowca krajowego dla krów. · 
przemysłów : państwowego, spółdziel Chłopi mal.o i średniorolni woj. 
czego i· prywatnego. W ten sposób . . 
zapewniona będzie lepsza kontrola łódzkiego masowo uczestniczą. w 
nad działalnością prYWatnego prze- specjalnych pokazach, organizo­
mysłu włókienniczego i ograniczone wanych przez poradnie żywienio­
nieoszczędn~ gospodarowanie wełną. we. Ostatnio we wszystkich pawia 

Cała ta akcja przyczyni się rów- tach woj. łódzkiego odbyło się 110 
nież do obniżenia cen artykułów pokazów wzorowego żywienia krów 
wełnianych, produkowanych przez oraz ponad 40 pokazów z zakresu 
przemysł prywatny do pozipmu cen przestrzegania higieny udoju. W 
państwowych. 50 gospodarstwach hodowlanych 

Rozszerzenie skupu wełny przez zbudowano wzorowe wybiegi dla 
Centralę Krajowych surowców Włó bydła. Współzawodnictwo w racjo 
kienniczych na cały kraj powitane nalnym wychowie cieląt o'6ejmuje 
zostanie z zadowoleniem na tych te- ju*" 550 zespołów hodowlanych. 
renach, gdzie jeszcze kobiety wiej- W celu zwiększenia bazy paszo­
skie w domu na własnych warszta- wej dla bydła przeprowadza się W 
tach mozolą się nad sporządzeniem poszczególnych powiatach woj. 

. . . . łódzkiego meliorację łąk i pa-
materiału na ubranie dla siebie 1 ro- stwisk na obszarze 300 ha zakła-
dziny, kiedy jednoc~~ś~ie ~r~e~ysł I da się' plantacje traw nasiennych 
państwowy produkuJe i lepieJ l ta- oraz , powiększa się areał upraw ro 
niej. Możliwość zapłaty za wełnę ma. ślin pastewnych. We wszystkich 
teriałami zwolni· te kobiety od cięż- gminach przystąpiono również do 
kiej i zbędnej pracy. jntensywnej budvWY, nowych silo-

sów. . 

Ten stan rzeczy w roku 1950 ule­
gnie zasadniczej zmianie. Centrala 
Krajowych Surowców Włókienni­
czych rozszerzy skup wełny, prowa 
dzony dotychczas tylko w niektó­
rych miejscowościach, na cały kraj, 
płacąc ceny o 100 proc. wyższe od 
dotychczasowych cen państwowych. 
Placówki Centrali prowadzić będą, 
jak dotychczas, skup wełny na wy­
roby wełniane, tkaniny i włóczkę. 
Skup wełny na zasadzie wymiany 
jest jednym z elementów planowej 
akcji zaopatrzenia ludności wiej­
skiej w tkaniny, szC?ególnie w tych 
cz~ściach kraju, gdzie sieć dystrybu s d St , • , k • k 
~~~n:1a~~n;~~~iJi~!~y~nej jest jesz- ą a rOSClllS I arze 

Centrala będzie upoważniać do . . . . . · 
skupu wełny Gminne Spółdzielnie\ Sąd Sta~oscms~1 w Radomsk~ ukę 1 lfl:· Lunanowsk!ego 51 w .Radomsku 
„Samopomocy Chłopskiej" na zasa- ra~ os~atmo za rue~r~estrzega~H~ obo Jozefa Frymusa. 
dzie umów, zawieranych między Re- wi~zuJących pr~ep1sow adrmm~tra- Za opilstwo i urządzanie awantur 
jonowymi Zbiornicami CKSWł, a cyJnych nast~puJ~ce os?bY z.amiesz- ukarano grzywną w wysokości 1000 
Spółdzielniami Gminnymi. Spół- kale na terenie miasta l powiatu ra- ł . k , . K . 
d · 1 · b · d t . domszczańskiego· z. m1esz anca wsi raszczew1ce gm. z:ie me o O\l\TJ.ązane są os arczyc · . 
skupioną wełnę do Rejonowych Zbior Za nieprzestrzeganie przepisów Masłowice - Jana Stelmaszczyka. 
nic Centrali, na zasadzie ścisłego przeciwpożarowych ukarano grzyw Na liście ukaranych znajduje się 
pl:>- .t' określo~ego w umowie. Włą- ną w w~sokości 500 zł. z zamianą !).a również Bronisław Grabarczyk, mle 
c~eme do akcJ1 skupu :vełny rozwi- d;:;va dm a~esztu Władysła;vę Koś- szkaniec gminy Pławno. Wyżej wy-
mętego aparatu spoldz1elm sarr.opo~ c10łko, zamieszkałą, we wsi Mosty, . . 
mocowych umożliwia objęcie ·tą. gmina Maluszyn. mieniony ukarany został grzywną w 
akcją ca~ego kraju i. dotarcie ·do każ I Za bra~ spisu lokatorów w klatce I wysokości 300 zł. za nieprzestrzega~ 
dego zamteresowanego hodowcy. schodowe] ukarano grzywną w wy- nie przepi~<Sw drogowych. 

Centrala Krajowych Surowców :rokaści 500 zł. właściciela domu przy 
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Klub- a wychowanie zawodnika 
' Problem nad którym nie wolno nam' przejść do porzqdku dziennego 

Co pisała prasa łódzka 2 kwietnia 1930 r. B olejemy dość często nad objawa- wania sportowca klub musi przl'go- kształtem pracy. w klubie i jasno wy­
mi złego zacho'wania się sportow- tować zestaw t3•ch zadań. Należy za- kazuje konieczność uzupełniania pra­

ców, a nawet działaczy w czasie za- rzynać tu od rzecz~r najprostszy.::h, cy tt·eningowej pracą organizacyjną, 
DEMONSTRAC.JE wodów, na boiskach i poza nimi. Jest a więc wch~gnijmy najprzód naszeg.:> bez której klub nie może istnieC:. 

BEZROBOTNYCH w ZGIERZU to smutny skutek braku przcmy~lu- członka do prac or!!'anizllcyjno·po· Skutecznym sposobem wychowa'!1ia 
SUPERREALIZM NA SCENIE 

Znany łodzianom artysta Fabi-
siak, będąc na gościnnych wystę­
pach w Krakowie - grał w sztuce, 
gdzie należało wyskoczyć przez o­
kno i złamać sobie rękę. Wczor aj 
artysta zagrał swa rolę tak świe­
tnie, że złamał sobie rękę napraw 
dę. 

w dniu wczorajszym przed magi ncj akcji wychowawczej w większo · rz:idkowy<:h: opieki nad dobytkiem członka klubu jest też powierzanie 
stratem w Zgierzu zebrał się tłum ści naszych klubów sportowych. O- J.-lubu, wydawania sprzętu sportowe- mu w miarę potrzeby, np. przy oka­
bezrobotnych, którz)• wznosząc o- statnio sprawy wychowania sportow- go, porządkowania magazynów, pro- zji montowania jakiegoś po"kazu. wie 
krzyki usiłowali wtargnąć do gma ców zajm~ją d.użo !11iejsca na ła1!1.ach wadzenia ksiąg materiałowych, in· czoru towarzyskiego, wycieczki -
chu. Policja zagrodziła bezrobo- naszych 1~1::1m l duz.o czasu na roz!le- wentarzowyc:h, kroniki, książki, re· całkiem nawet dr obnego, ale odpo· 
tnym drogę, wskutek czego nastąpi go ~·odz.aJu zebrnmacl~ SJ?Orto~·co·.I'. kordów klubu itp. 1 wiedzialnego zadania. Członek klubu 
ło ostre starcie Sypią się kary na lla.JWyb1tnieJSZyeh j musi Ć\\ iczyć i pracować dla dobra 

· . . . t nawet zawoJników. A widocznej po· DALSZY ETAP i rozwoju k lubu. 
Po pewnym czasie do m~gistra .~ I prawy w tym względzie nie widać. Po pewnym czasie i należytym wy- ' Przy tak zorganizowanej pracy wy PROCES AFERZYSTÓW 

POBOROWYCH zo~tała w171,1szczo_na. delegacJ~, kto Czemu to przypisać? wią.zywaniu się z dotychczas spełnia- chowawczej prawie niespostrzeżeni e 
re], burmistrz Świercz Oś\viadczył,. nych prac uczyńmy eawodnika opie wciąga się każdego członka do pracy 

Przed Sądem Wojskowym toczy 
~ię proces major a Wołoszynowskie 

go, oskarżonego o zwalnianie z 
wojska synów obywateli ziemskich 
i łódzkich fabrykantów. Między in 
nymi .Wołoszyński zwolnił za złoty 
zegarek Maksym iliana Serejskiego 
„ziemianina" z pow. kon eckiego o­
raz synów fabrykantów łódzkich 
Daubego i Steigerta. 

że n!e ma '1ieniędzy na wypłatę za WYCHOWANIE JEST kuncm jakiegoś placu sportowego, dla dobra i rozwoju klubu. 
pomog. SKO.:HPLIKOWANY;:\C PROCESE~1 d::.jmy mu dyżury w seluetariacie, . 

Po kilku godzinach policja th.~m Wychowanie jest skomplikowanym zatrudnijmy go przy kartotece klubu, I J E DNOSTKI ASPOŁECZNE 
rozpronyła, aresztugc szereg osob. procesem tworzenia korzystnych spo- wciągnijmy do pracy w jak i ejś komi· I ELBlINOWAć 

TRAMWAJE REDUKUJĄ... łecznie nawyków. Nawyki te można sji, jak np. Kolegium . Redakcyjnym Opornych, lub źle ustosunkowanych 
WAGONY zdobyć drogą częstego ich powtarza- Gazetki ściennej, w Komisji Sporto- 1 do tej prac:,-, po pewnym okresie nie-

NĘDZA NA WSI - WZJUAGA 
BEZROBOCIE W MIESCIE 

Wskutek kryzysu i spadku fre­
kwencji na tramwajach dyrekcja 
„KEŁ" postanowiła w bieżącym ro 
ku nie robić żadnych inwestycji, a 
naodwrót, ograniczyó ilość pocią­

gów kursujących po ~ieście do mi 
nimum. 

nia i utrwalania. Nie zdobędziemy wo-Lekarskiej, ściągania składek I udanych prób, należy eliminować 
nawyków tylko przy pomocy po:i- członkowskich, budżetowej, gospodar-1· z życia zespołowego. I to, im prędzej, 
czeń, rad, gadania, strofowania i kar. czej itd. ' , , tym lepiej dla klubu. Tym sposobem 
To są środki pomocnicze. Istotnym Sposób przemyślanego, powolnego I klub wychowa sobie z czasem wier­
czynnikiem w procesie -..vychowania i stałego dostarczania określonych nych i ofiarnych dla pracy społecznej 
jest czyn, spełnianfa określonych za· prac członkom klubu ma tę dobrą , członków. Tym sposobem będziemy 
dań. Oczywiste, że w planie wycho-1 stronę, że wiąże ich silnie z cało· mieli coraz mniej wypadków złego 

Pisma łódzkie „odkryły" wresz­
cie interesującą zagadkę - dlacze- ARESZTOWA NIA W PI OTRKOWIE 
go w Łodzi liczba bezrobotnych 
wzrasta szybciej, niż to wskazują in 
formacje o r edukcjach w fabry­
kach gdzie „nie ma. już poprostu ko 
go redukować". Okazało się, że w 
ostatnim czasie do Łodzi napływają 

Ubiegłej nocy w Piotrkowie doko­
n ano licznych aresztowań wśród 
miejscowych członków partii komu­
nistycznej. 

PRIMA APRILIS PRZED 20 LATY 
tysiące bezrobotnych pracowników Zamieszczona we wczorajszym 
r olnych, k tórych ubóstwo i głód 

1 

numerze notatka pt.: „Telefonistki 
wypędza z wiosek do miasta, w da ·wTóciły" była kawałem prima apr i-
remnym poszukiwaniu chleba. lisowym sprzed 20 lat. 

O ,,Odznakę Strzelecką'' winni ubiegać się wszyscy 

_.,. ~~!!!:~;, 
PAŃSTWOWY TEATR 20, :poranek godz. 12 

im. STEFANA J A RACZA BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy 
(ul. Jaracza 27) dom" godz. 15, 17, 19, 21, poranek 

Dziś o godz. 19.15 premiera komedii godz. 11 . 1 

Michała Bałuckiego pt. ,,Dom otwa1- BAJKA (FranciszkflńSJka 31) „O <i 
ty". wieczorem po wojnie" godz. 16, 18 

W poniedziałek, dnia 3 kwietnia br . 20 
o godz. 19.15 komedia Michała Bałuc- GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro-
kiego „Dom otwarty". gram aktualności Ju·ajowych i za- Uczest nicy kursu dla sędziów strzelectwa sportowego w Lodzi 

granicznych Nr 14" godz. 11, 12, 1 
PA:&STWOWY 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 Zarząd Okręgowy PZSS w Łodzi pnydziale 'kierowników str~elań 

TEATR POWSZECHNY HEL _ dla młodzieży (Legionów 2 ) podaje do wiadom.ości, że Stowa- (oficerów), junaków do .zabezpiecze-
(ul. Obrońców Stalingradu 21) „Kurhan Małachowski" godz. 14, rzyszenia. i Kluby Sportowe, sekcj«; nia strzelnicy oraz wypożyczaruu l 

(tel. 150-36) 16 18 20 pot"anek godz. l O, 12 strzeleckie kt?rych prw:eprowadeac sprzętu strzeleckiego. l 
Dziś dwa przedstawienia : o godz. ' ' '. . będą w tereme stf!Zelama sportowe Bez uzgodnienia tych formalności 

15.30 i 19.15 „Niemcy" Leona Krucz- MUZA (Pabianicka 178) „Torpedo- winny na 7 dni przed rozpoczęciem z PO .. SP" strzelań na własną rękę 
kowskiego z Józefem Karbowskim w wiec Nieugięty" godz. 16, 18, 20, strzelań zawiadamiać pisemnie miej ze względu na be2pieczeństwo -
roli profesora Sonnenbrucha. poranek godz. 11 I scowe Organa Bezpieceeństwa Publ., przeprowadzać nie należy. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom wzg!. najbliższy posterunek MO. ZWIĄZEK STRZELECTWA I 

(Daszyfukiego 34, tel. lSl-ał) na pustkowiu" godz. 13.30 i 21 wskazując położenie strzelnicy, na SPORT OWEGO WY.JASNIA I 
Dziś dwa przedstawienia „Makar PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) której 171ają być przeprowadzone Wobec mylnej int erpretacji Rcgu-

Dubrawa" A. Korniejczuka: 0 godz. „Pllstelnia Pnrmeń!!ka" Il seria - strzelania. laminu .. Odznaki Strzeleckiej·' Za-
15 i 19.15. godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11· .Jednocześnie Zarząd Okręgu rząd Okręgu PZSS wyjaśnia, że o I 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Kon- PZSS zawiadamia, źe o wszelką po- Odznakę Strzelecką wszystkich klas 
P A~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI stan ty Zasłonow" godz. 14, 16, l8, moc przy organizowaniu strzelań na ubiegać się mogą również „niesto-

Zespół łódzki 20 leży zwracać się do miejscowych, warzyszeni" bez. żadnych ograni-
( ul. St . .Ta racza 2, t el. 217-49) powiatowych lub miejskich Komen- czeń z zastrzeżeniem, że mogą ją 

Dziś o godz. 19.30 3 akty Szolem ROl\IA (Rzgowska 84) „Pustel~t dantów Powsz. Org. ,.S. P.", którzy rz:dobyć wyłącznie na strzelaniach o 
Alejchema. Parmeńska" I seifa godz. 16• ' odpowiednie zarządzenia otrzymali tę Odznakę i tylko w obecności de-

20, poranek godz. 11 z Komendy Wojewódzkiej PO „SP ". legowanego przez wydział do spraw 
TEATR KOl\IEDTI MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Dzi~ o godz. 19.15 „Królowa przed­
mieścia". 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
16 i 19.30 komedii „Oberżystka". 

Kasa czynna przez cały dzień 
tel. 272-70. 

PANSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

(ul. Nawrot 27, tel.135-74) 
Dziś o godz. 12 premiera. sztuki 

„~owa szata króla". 

REKORD (Rzgowska 2) „Statek pu- P01,noc ta wyrażać się będzie w sędziowskich przedstawiciela PZSS. 
łapka" dla młodzieży godz. 14; - •• „„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
„Krwawa vendetta" godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Awan . Co usłyszymy przez radio 
tura na wsi'' godz. 14• 16• 18• 20 NIEDZIELA 2 KWIETNIA 1950 r . senek radzieckich. 15.15 „Obrazki mu 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Klęska 6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał zyczne". 16.00 Dziennik popoludnio-
szpiega" godz. 16, 18, 20 czasu. 7 .00 Audycja dla wsi. 7.15 :\fo.- wy. 16.20 „Nasze chóry śpiewają". 

TĘCZA (piotrkowska 108) Dom na 16.50 Po.,.adanka aktualno~historycz„ 
•' zyka. 8.00. Dzien.nik nnranny. 8.25 Mu " pustkowiu" godz. 13 i 20.30 r na. 17.00 Muzyka radziecka. 18.00 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Czarci zyka. 8.55 Audycja SKRK. 9 .oo Kon- „Dusze i pieniądze". 19.00 Sergiusz 
żleb" godz. 16, 18, 20, poranek go- cert organowy. 9.30 Muzyka dawna. Rachmaninow. 19.30 Audycja wy­
dzina 11 10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) mienna. 20.00 Dziennik wieczorny. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Córka m a Chwila muzykj. 10.20 „Wieś tańczy i 20.40 (Ł) Reportaż dźwiękowy z me· 
' 4 30 16 30 18 30 śpiewa". lÓ.45 ,,U naszych twórców". czu piłkarskiego ŁKS-Włókniarz -

rynarza' godz. 1 · ' · • · 1 /( A d N ··" 11 10 G' 'k (R. dr ) 21 OO w· 20.30, poranek godz. 11 11.00 „l\~artin n ersen exo . . orm a m . . „ 1eczorna se 
(Ł) Omówienie programu lokalnego renada". 21.30 Polskie pieśni ludowe. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór na dziś. 11.12 (Ł) „Od naszych ko- 21.50 (Ł) Tańce polskie: 22.05 (Ł) 
w operze" godz. 12.30, 14.30, 16.30, respondentów". 11.27 (Ł) Recital Wiadomości sportowe lokalne. 22.13 
18.30, 20.30 śpiewaczy St. Lestana. 11.47 (Ł) Ko· (Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 

p ~ŃSTWOWY TEATR. LALEK WOLNO~ć (Napiórkowsldego 16) - munika.ty. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 
„ • „ARLEKIN" I „Dom na imstkowiu" godz. 16. Przegląd czasopism. 12.15 Koncert. 22.35 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat-

(ul. Piot rkowska 152, tel. 2?8·9~) 18.30, 21, pora.nek godz. 11 . 13.00 Pogadanka. 13.15 „Niedziela na nie wiadomości . 23.10 Program na ju-
Dziś 0 godz. 15 i 17.15 w1dow1sko ZACHĘTA (Zgierska 26) „Miasto ws.i". 14.00 Wiersze Jana Koch~now· tro. 23.15 Ut\\'.Ory kompozytorów 

t Złota iybka" I westchnień" godz. 16, 18, 20, pora· sinego. 14.20 Koncert. 14.45 „zycw- czeskich z XVIII wieku. 24.00 Zakoń-
p K~sa czynna c~dziennie od godz. 10 nek godz. 11 rysy górników". 15.00 Kwadrans pi:i- czenie audycji i Hymn. 

UllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllmllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
S Dikowshi 1) „Smiałym" w skakankę, a ,,Smiały" szedł; przewalając się z boku 

• na bok, prując i otrząsając atakujące go fale. Niejednokrotnie 

K . Sa 0 Maru'' opływaliśmy n~ nim wybrze~e ~amczatki i . znaliśmy każdy ka-onlecl g • ·mień, poczynaJąc od Olutork1, az do Łopatki. 'I . Prawdę powiedziawszy, „Śmiały" dożywał w oddziale ostat-

O powiem wam tę historię tylko pod jedny!11 warunkiem: 
najdźc;ie w Len ingradzie naszego maszynistę Saczkowa. 

sprawa nietru dna, nawet bez biura adresowego. 

od- , r.ich swych 1at. Był to statek dostatecznie mocny i trwały, aby 
To móc wypłynąć w morze podczas wszelkiej pogody, lecz zbyt po­

wolny, aby wykorzystać te cechy w zetknięciu się z przeciw­
n'ikiem. 

Tam, gdzie sukces operacji zależał jedynie od szybkości, nie 
można było polegać na „Śmiałym". Takiego zdania byli wszyscy, 
prócz Saczkowa. 

To zrozumiałe. Gdy się siedzi w maszynowni, nigdy się nie 
wie, co się dzieje na górze. Poza tym Saczkow był uparty i obraż­

zachowania się zawodników. Ngj­
gorsze, co klub może robić w sprawie 
wychowania członków, to jednostron· 
ne pielęgnowanie li tylko sportowej 
ich formy. 

Takie podejście zawsze, prędzej 
czy później, zemści się na klubie. Jest 
to bowiem logiczne następstwo całk:i­
witego wypaczenia strony wychowaw 
czej w klubie. 

Mgr. A. Nonas. 

Kola Sportowe 
odpowiadaią na wezwania 

Koła przy P .z.z. 
W odpowiedzi na wezwanie 

Koła Sportowego przy Pol­
skich Zakładach ZbożO"l.vych 
Okręg Łódź. - Koło Sportowe 
przy Przedsiębiorstwie Remon 
towo Budowlanym zobowią­

zuje się w ramach Czynu 1 Ma 
jowego zbudować własne bois­
ko do siatkówki i koszykówl<.i 
na dzień 5 kwietnia 1950 roku, 
i - rozegrać w tym dniu mecz 
międzyzakładowy. 

* • * 
C złonk.owie Koła Sportowego 

„Tcchnozbyt" przy Biur'!e 
Sprzedaży Artykułów i Tkanin 
Technicznych Hurtowni Nr. 7 
w Łodzi, przy ul. Limanowskie 
go Nr. llla, odpowiadając n-:i 
wezwanie Koła Sportowego 
pr;w Polskich Zakładach Zbo;f,o 
wych w Łodzi, w ramach czynu 
1 - Majowego zobowiązują si~ 

do dnia 30 kwietnia br. zbudo 
wać własne boisko sportowe 
do gry w siatkówkę. 

Dzisiejsze imprezy ... 
Piłka. nożna: i:;tadion ŁKS Włókuia 

na, godz. 16,:30 zawody o_ mistrzu~t"ll'o 
pierw~zej ligi państwowcJ, rozl'~1Tnuc 
pomi~dzy' ŁKS Włókniarzem a Górni. 
kiem z Radlina. O mistrzostwo kl:i.•y 
.A okręgu łódzkiego odbędą. się nast~­
pują.ce mecze: i<tadion ŁKS Wlóknh­
l'Za, godz. 11: ŁKS Włóknian I B -
Rpójnia, boisko Związkowca Park Lu­
dowy: Związkowiec Łódź - Wł6k­
niarz Zgierz, godz 16 boisko K olejarza 
Łódź, ul. Nawrot 73: Kolejarz Łóclź 
,,En\jeden" żyehlin, boi~ko w Zgierzu: 
Boruta. - Kolejarz Kolusw, boi~ko 
w Piotrkowie: Concordia - Z"ll'ią.zko ­

""ll'iee 'l'omaszów. 
Za.w ody bokserskie: o mi~trzo:;two 

klasy B okręgu łódzkiego odbi;-dą, ~ię 
następuj~e mecze: w Łodzi: h~la na 
'Widzewie godz. 11 Legia - Włók­
niarz 'l'omaszów, w Sieradzu Legiti -
Gwardia, w Rudzie Pab. zawody towa 
rzyskie o godz. 11: Xaprzód - Ogni 
wo II. 

Lekkoatletyka.: w ~ali pn~' ulity 
Piotrkow:;kiej 67 w lokalu ŁOZB orl­
będzie się walne roczue zebranie Łód z 
kiego Okr~~owego Związku Lekkoatle­
tycznego. Początek obrad o godz. 10. 

Bieg na przełaj 
LKS Włókniarza 

Sekcja lekkoatletyczna ŁKS Włók ­

niarza postanowiła wznowi~ trnd~· <~ v,j 
ny doroczny bieg na przelnj o nagro­
dę przechodnią. Bieg odb.;-d zic si<;> 10 
ruaja. W roku bieżącym imprc;r,a br­
dz:ie miała cliarnktcr zawod6'v " ' s' ali 
wojewódzkiej. Już w· roku na~t<;rn.vm 
bieg b{'dzie miał rarn:v ogólnopo l~kie. 
Dla. zwyci.;-zców przewidziano s11 pa­
miątkowe dyp_lomy i liczne pia kiet.v. 

Mieszka w domu numer sześć, koło mostu Jełagina. Jeś1i za­
pc.mię•acie oznaki szczególne, poznacie go W€dług tych oznak, 
nawet jeżeli będzie nieogolony. W zr ost jego 72 niższy ode 
mnie mniej więcej o głowę, oczy .zwykle, włosy również • Pierś 
ma włochata a na ramieniu według starej tradycji marynarskiej 
ma wytatuo~aną nie~ieską kotwiczkę. W orki estrze gra jako 
pierwszy dombrzysta, na boisku •piłki nożnej jest zawsze pierw­
szym halphbackiem. 

Jeżeli go odnajdziecie, powiedzcie mu, że ,.Sago-Maru'' nie wi­
dać navret w czasie odpływu. W roku ubiegłym sterczała jeszcze 
z wody jej r ufa, miesiąc zaś tem u, kiedy przepływaliśmy obok 
iprzylądka Burunnego, na mierzei siedziały tylko mewy. Tak za­
zwyczaj bywa w tych miejscaó: czego nie zeżre morze, to połknie 

i iwy. Wystarczyło tylko powiedzieć podczas obiadu, że „Sobol'', , Dla sen.iorów tras.a wynie~ie GOOO 
c;1bo „Kiżucz" posuwają się szybciej . aniżeli „Smiały", ażeby nasz l mtr. ~uuiorzy pobt~gn:i- :!O_O~ mtr. 
mechanik spochmucniał i odłożył łyżkę. Start 1 meta na atad1on1e . ŁI~:-:!,_ gclz1~ 

N · · 'd d · · · :.. d di l ,_ w tym roku będą. od\>ywać s1i;> J<'rlno-
. - auczc1e się_ na~r~o o rozma .... ,.IJ1:'Ym~s ~ . ese a - mo cześuie wewnrtn no-klubowe zawody 

• ipi9sek. 
W roku 1934 służyliśmy razem z Saczkowem na kutrze patrol u­

ją.cym „Śmiały". Saczkow był maszynistą, ja sternikiem. 
Dobry to był stateczek, krótki, o grubych bokach, niczym orzech 

• grecki - od pafoniska, aż po waterlinię pomalowany jasną farbą, 
vclpowiednią właśnie dla statku pogranicznego. Przyjemnie było 
-Obserwować (oczywiście z brz~u), kiedy morze bawiło się ze 

wił - a wtedy s1adaJcle na ,,Sobo1a i probUJCle mnie prze- i w innych konkurencjach. 
:Ś'c~gnąć. Doroczny liieg na przełaj J,K~ 

Nie uznawał żadnych sprzeciwów i wszystko, co mówiono miał .w kraju utartą. marko;-. Zjeż<limli 
o starym silniku, przyjmował na własny rachunek. - Nie ma się najlepsi długod~'l'tansowcy z cakJ 
na m orzu k u tra prócz „Smiałego", a Saczkow jest jego mechani- Pofa~i. Łodzian~e przeżywali. wiele c-. 
kiem - m ówil i o nas źartownisie. n~oCJl, obserwuJąc walkę naJlepszych 

Ten chu.dy chłopak o ostrym nosie miał jeszcze jedno dziwac- bi~aczi" b. . . d . . t 
tw . ko hał t at k Obli • k. d . • . . śl. ro u iezą.cym zJa ą. się mewi~ . 

o. c m~ em . y ę.. czy.c, ie y P.~c1ąg przesc1gme i- pliwie biegacze z całego wojewó<lz-
maka, lub .w ciągu ilu minu t m ozn a naoełnia beczkę bez dna - t.wa. Włókniarze dołożą. wszelkich sta 
było dla mego b a.e:atelka rań, by impreza ta była doskonalą 

D. c. n. propaian4 lekki.ej atletyki. I 
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Drugi dzień 

„Pierwszego Kroku" 
W drugim dniu „Pierws:z:ego K r ok:t 

bokserskiego" na. czoło wysunęli się 
zawodnicy: Cymer z Ogniwa, któr:.' 
stoczył ładną walkę ri Murlinkiewi­
czem '.Napra:ód) oraz Mirecki ri W 1-
dzewa w wadze muszej. Niespodzie­
wanie walki przegrali Borowski 
(Związkowiec) i Zytke (Bawełna). . 

Techniczne wyniki wypadły nastę­
pująco: waga papierowa : Cymer (0-
goniwo) wygrał na punkty z Murlilt­
kiewiczem (Naprzód). 

Waga musza : :\ii.recki (Widzew) 
zwyciężył na punkty Frasunkiewiez:i 
(Stal). 

Waga kogucia : Rogowski (Wł. Ale 
ksandrów) w 2 starciu pokonał przez 
techniczne k.o. Wiśniewskiego (ŁKS 
Włókniarz). 

Tomaszewski (Naprzód) zwyciężył 
na punkty Motylewskiego (ŁKS Włó 
kniarz). 

Perkowski (Związ~owiec) pokonał 
na punkty Matusiaka (ŁKS Włók­
niarz) . 
Dąbrowski (Widzew) uległ w 3 

staTciu Milczarkowi (Związkowiec ) 
przez dyskwalifikację. 

Waga piórkowa: Białkowski (Związ 
kowiec) wygrał w 1 starciu przez 
techniczne k.o. z Przesiadkiem (Wi­
dzew). 

Jeziorski (Widzew) w 2 starciu wy 
grał przez techniczne k.o. z Łuczyń­
skim (ŁKS Włókniarz) . 

Wadlewski (Związkowiec) uległ na 
punkty Adamiakowi (Bawełna) . 

Marczak (Bawełna) zwyciężyi na 
punkty Grabowskiego (Stal). 

Wolski (Ogniwo) pokonał n a pun-:t 
ty Boguckiego (Naprzód). 

Chrzanowski (Widzew) zwyciężył 
w 3 starciu przez techniczne k.o. Bo­
rowskiego (Związkowiec). 

Danko"'-ski (Widzew) uległ n a pu11k 
ty Rosiakowi (Związkowiec) 

Waga lekka: Wierzbicki (Stal) 
przegrał w pierwszym starciu przez 
poddanie się do Pietrusa (Związko­
wiec). 

Strzelec (Widzew) wygrał na punk 
ty z Wijasem (Związkowiec). 

Baliński (Związkowiec) wygrał na 
punkty z Andserowiczem (Ogniwo). 

Waga pólśreclnia: Zytke (:ąawełna) 
uległ na punkty Wołochowi (Wi­
dzew). 

Nawrot (Bawełna) v.rygrał na punk 
ty ze Strumiłlo (ŁKS Włókniarz) . 
Uznański (Bawelna) uległ na punk 

ty Zajączkowskiemu (Związkowiec). 
Wronowski (Ogniwo) przegrał na 

punkty z Kudrzyckim (Związkowiec). 
Waga półciężka: Cygler (Związko­

wiec) zwyciężył na punkty Pola11skiP 
go (Ogniwo) . 

Nowy rekord 
iuniorów w trójskoku 
POZXAŃ. - W towarzyskim meczu 

lckkoatktycznym poznańi<ki Kolejarz 
zw~·ci~ż~,ł zespól ZKS Stal lOO:iiS pkt, 
'V rurua c·h t ?ch 7nwod6w uzyskano 

swri'g dohr;·ch wynik1iw. 
W tr.Vjslrnku - Lnnr<'ntowski (Ko„ 

kjarz) nzy~lmł 11 ,33 m., u.~tauawiajllCI 

no'"'T r ('koril Polski juniorów·, Ten 
sam" za,vodnik ni.yskał ~ skoku w dal 
6,29' m. 

Zatopek i fi nowie 
startuiq 30 b. m. w Warszawie 

W_\RSZAW„\ . W piątek w W9je. 
"'idzkim K omitcc.ie Kultur~- l?i?.ycznej 
oilh.da Fi ę konferencja warsza1rnkiego 
~omitetu clapo\l·ego ".'~ci gu kolan kie 
go Warszawa - Praga. 

t;~talono, że : st art do I etapu wy. 
ścigu, który prownclzi przez teren wo­
j ewództwa warFzawskicgo, nastąpi w 
dniu 30 kwietnia o godz. 11. Przyby: 
d e Jl icrwRzych zawodników na. stadion 
W.P. spodziewane jest około godz. 17. 

W międz.,·czasie n:i. stadionie odbę­
dzie się wiele imprez Rportowych jak: 
pokaz gimnastyki ze polon-ej, zawody 
lckkoatletycznr, z udziałem zawodni„ 
J;ów· czechoslo-wackil'h z rekordzistą. 
św iata Zatop)d<'m na (•zele. 
Startować hędą r6wuicż dwaj dlu­

godystansowcy Finlandii, dwaj Wę­
grzy i prawdopodobnie drużyna Ru­
munii. Odbedzic sie także ruec:r; hoke 
ja na traw.ie międ~y dwiema najlcp· 
szymi drużynami P olski. 

G t. OS I 
organ t.6dzklego Komitetu I Wole· 
wódzklegn Komitetu Polskie j ZJe· 1 
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